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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu  

z wyjątkiem  dni pośw iątecznyeh.
"Numer pojedyńezy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  Redakcyi i A dm in istraey i 
u lica  "Czarnieckiego 1. 10. — E kspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołow skiego, Pasaż  Haus- 
n a n n a  i. 9. — L is ty  należy  frankować.

Reblam acye otw arte wolne od opłaty.

Telefon R edakcyi N r, 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i  ej  s co w a: m i e j s c o w a :

6 K, 
2 'K.

roczn ie  . . . . 32 K, I ćw ierćroczn ie  8 K — h, ii roczn ie  . . . 24  K, I ćw ierćroczn ie
pó łroczn ie  . . . 16 K, | m iesięcznie 2 Ą 70 h, || pó łroczn ie  . . 12 K, | m iesięcznie .

W Niemczech 3 K 20 h m iesięcznie. W e w szystkich innych  państw ach 3 E  80 h m iesięcznie.
„Przew odnik naukowy i lite ra c k i11, dodatek m iesięczny do Gazei/y Lw ow skiej, o trzym ują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tórzy prenum eru ją  od 1 stycznia  do końca czerwca 
lub od ' lipea  do końca g ru d n ia , ćwieróroezni i miesięczni, za dopłatą: pierw si i K 50 h. drudzy 60 h. 
„Przew odnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8  K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jego 
m iejsce 20 hal.

T abelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za w iersz lub  jego m iejsce m iary 
petitowej.

O głoszenia osób i zakładów p ryw atnych  p rzy j­
muje w y łączn ie : Biuro dzienników Sokołow skiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W P aryżu  wy­
łącznie A geneya: C. Adam (V. de R aczkowski) 38 
Rus d« Wwonne

Zaproszenie do przedpłaty
na wydawnictwo jubileuszowe:

Stulecie „Gazety Lwowskiej"
±e±±—±©±±,

W dniu 28 lutego 1911 r. mija lat sto 
od wyjścia pierwszego prospektu na Gazetę 
Lwowska, — dzień zaś 2 kwietnia t. r. bę­
dzie pierwszym drugiego wieku istnienia cza­
sopisma.

Obecna Eedakcya Gazety, chwilę tę 
mając przed oczyma, postanowiła obchodzić 
ją  wydawnictwem, poświęconem historyi naj­
starszego czasopisma w kraju, a jednego z naj- 
sędziwszyeh w Polsce, tudzież trzem, stwo­
rzonym przez Gazetę i wychodzącym dawniej 
lub istniejącym do dzisiaj publikacyom pe- 
ryodycznym. ja k :  Rozmaitości (1817— 1848, 
1854—1859). Dodatek. Tygodniowy (1850— 
1862, 1867— 1869) i Przewodnik Naukowy 
i L iteracki (1872—1911).

Komitet, do uskutecznienia tej myśli 
przez Redakcyę złożony, wszedłszy w jej in- 
tencye i rozdzieliwszy między poszczególnych 
członków swoich pracę, postanowił w roku 
1911 ogłosić drukiem zamierzone a jedno- 
piekowe istnienie Gazety upamiętniające wy- 
awnictwo p. t.

„Stulecie Gazety Lwowskiej 
1811—1911“.

Wydawnictwo, ze względu na rozległość 
treści, ujęte będzie w trzy działy:

I-szy w części pierwszej zawrze „H i s t o- 
r y ę  Gazety Lwowskiej 1811— 1911 r. n a  
t l e  c z a s o p i ś m i e n i c t w a  g a l i c y j s k i e ­
g o  1778—1811 r .“ pióra: dr. Wilhelma Bru- 
chnalskiego, dr. Bronisława Gubrynowicza, 
dr. Kazimierza Ostaszewskiego-Barańskiego, 
dr. Ludwika F ink la  i Michała Rollego, — 
w drugiej biografie redaktorów i najwybit­
niejszych współpracowników Gazety, napisane 
przez: dr. Ludwika Bernackiego, Stanisława

AVasylewskiego, Franciszka Jaworskiego i dr. 
K. Ostaszewskiego-Barańskiego.

II-gi o trzech częściach pomieści: „Hi- 
s t o r y ę  R o z m a i t o ś c i 11 dr. W. Bruchnal- 
skiego, „ H i s t o r y ę  D o d a t k u  d o  G a z e t y  
L w o w s k i e j 11 F . Jaworskiego i „ H i s t o ­
ryę. P r z e w o d n i k a N a u k o w e g o  i L i t e ­
r a c k i e g o "  dr. Juliusza Kleinera.

III-ci, poświęcony interesom bibliogra­
ficznym, obejmie: „ B i b l i o g r a f i ę  R o z ­
m a i t o ś c i "  przez dr. W. Bruchnalskiego, — 
„ B i b l i o g r a f i ę  D o d a t k u "  przez Włady­
sława Staniszewskiego i „ B i b l i o g r a f i ę  
P r z e w o d n i k a  N a u k o w e g o  i L i t e r a ­
c k i e g o "  przez dr. Franciszka Krćeka.

Zamierzona „ B i b l i o g r a f i a  G a z e t y  
L w o w s k i e j "  — w ogóle pierwsza biblio­
grafia czasopisma politycznego w literaturze 
polskiej a jedna  z pierwszych w literaturze 
europejskiej, — której opracowania podjął 
się W. Staniszewski, z powodu olbrzymiego 
materyału, ukaże się później i będzie znaj­
dowała się po za obrębem całości przedsię­
wzięcia jako rzecz osobna.

Ze względu na ważność przedmiotu 
„ H i s t o r y a  G a z e t y  L w o w s k i e j " ,  zaj­
mująca z natury  rzeczy miejsce naczelne w 
„ S t u l e c i u " ,  w ręku Czytelników i Przyja­
ciół najstarszego dziennika polskiego w Ga- 
licyi znajdzie się w dniach najbliższych.

Całe wydawnictwo, jedyne w piśmien­
nictwie naszem na tak szeroką skalę zakro­
jone i w tyk] rozmiarze traktujące jeden wiel­
ki rozdział w księdze dziejów żurnalistyki 
polskiej, obejmie trzy wielkie tomy, każdy 
mniej więcej o 45 arkuszach druku, wielkiej 
czwartki, ozdobiony wizerunkami dochowany­
mi redaktorów i współpracowników, tudzież 
podobiznami charakterystyeznemi, i wyjdzie 
w ciągu 1911 r.

Genę, która za trzy tomy wynosić bę­
dzie 90 koron, dla Prenumeratorów Gazety 
Lwowskiej r o c z n y c h  i p ó ł  r o c z n y c h  zni­
ża się na 60 koron, z tym jednak dodatkiem, 
że przy zamówieniu należy złożyć przedpłatę 
za tom I. i III. od razu, albo też w ratach 
miesięcznych w przeciągu r. 1911 (przy spła­
cie ratalnej tom II. przesłany będzie z ui­
szczeniem raty ostatniej).

Redakcya, ufna w poparcie ze strony 
P. T. Publiczności swego przedsięwzięcia, 
któremu — interes polskiej literatury czaso- 
piśmienniczej mając na oku, — niepodobna 
odmówić doniosłości, uprasza najuprzejmiej, 
ze  w z g l ę d u  n a  o g r a n i c z o n y  n a k ł a d ,  
o wczesne zamówienia i nadsyłanie ich pod 
adresem A dm inistraeyi » Gazety Lwow­
sk iej«, we Lwowie, u l. Czarnieckiego 10.

Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyałów rachunkowych: Aleksandra Wo j -
n o w s k i e g o  i Włodzimierza S t a r z e c k i e -  
go. rewidentami rachunkowymi, a asysten­
tów rachunkowych: Emila S c h n e i d e r a  i 
Michała S z t a j c e r a ,  oficyałami rachunko­
wymi w departamencie rachunkowym galic. 
dyrekcyi poczt i telegrafów.

Obwieszczenia

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 8 
lutego 1911 1. XVII. 2195 12 o rozporządze­
niu c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 25 
stycznia 1911 1. 2281/5081, normującem aż 
do odwołania wprowadzanie zwierząt i mię­
sa z krajów św-. Korony węgierskiej do kró­
lestw i krajów, reprezentowanych w Radzie 
państwa, i z dnia 4 lutego 1911 1. XVII. 
2486 o zarządzeniach weterynaryjno-policyj- 
nych z powodu pryszczycy w Galicyi, — za­
mieszczone są w „Dzienniku urzędowym" dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOW A.
Lwów , 4 lutego.

Delegacye.
Z kom isyi wojskowej Delegacyi 

austryackiej.
Komisya wojskowa Delegacyi austrya­

ckiej zebrała się wczoraj o godz. 8 po po­
łudniu. Na posiedzenie przybyli również PP. 
Ministrowie: hr. Aehrenthal, baron Burian, 
generał Schónaich, bar. Bienerth, dr. Meyer 
i admirał hr. Montecuccoli,

Rozprawę o budżecie marynarki zagaił 
komendant marynarki hr. M o n t e c u c c o l i ,  
wskazując na swe expose, wygłoszone w De­
legacyi węgierskiej i na  rezolucyę, uchwaloną 
przez austryacką Delegacyę podczas obrad nad 
budżetem na  r. 1908, w której to rezolucyi 
Delegacya wezwała Eząd wspólny do użycia 
całego wpływu, aby m aiynarka otrzymała 
środki do skutecznej obrony wybrzeży; ewen­
tualnie zaś miał Eząd wspólny w razie po­
trzeby sprawienia koniecznego materyału o- 
krętowego zażądać specyalnego kredytu. To 
właśnie nastąpiło teraz, stosownie do wezwa­
nia Delegacyj.

Sprawozdawca del. S c h l e g e r  omawiał 
szczegółowo znaczenie Austro-Węgier na mo­
rzu i rozwój austryackiego handlu morskiego. 
Od chwili, kiedy pojawiła się pierwsza wia­
domość o planie wybudowania floty wojennej, 
jedni oświadczyli się za tem, drudzy uważali 
tę budowę za zbyteczną, posuwali się nawet 
do tego, iż nazyw7ali żądanie budowy „dread- 
noughtów" śmieszną zachcianką odgrywania 
roli wielkiej potęgi morskiej. Zdaniem mówcy 
po bliższem rozpatrzeniu sprawy pozostaje 
tylko jedna  droga: wybudowania floty w ra ­
mach rzeczowej potrzeby z uwzględnieniem 
finansowych sił Państwa i ludności. Mówca 
przypomniał uchwaloną dawniej przez Dele­
gacyę rezolucyę w sprawie rozwoju marynar-
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MACIEJ W IERZBIŃSKI.

Ś W I Ę T Y  F E N .
Powieść z życia ikarystów.

i i i .
(Ciąg dalszy).

Pani A nna sprowadziła się wraz z cór­
ką-swą Natalką do Purleigh w ślad za Cros- 
stonami, którzy czcili j ą  ogromnie wysoko, 
(kńibitny agitator chlubił się tem, że osoba 
£ak niepospolitego umysłu i dystyngowanej 
^oinpleksyi duchowej poszła za jego głosem, 
g n a ją c  w nim swego mistrza. W istocie pani 
^■ana, życiowo zupełnie nieudolna, ale w kie- 
^ n k u  humanistycznym wybitnie uzdolniona, 
^igdy w rozwoju swym duchowym nie od­
h acza ła  się samodzielnością i niezawisłością; 
Jak wszystkie bodaj, chociażby najdzielniej- 

umysły kobiece, miała zawsze jakieś bo- 
Jszcze, wywierające na n ią  wpływ dominu- 

W j ,  w którego promieniach rozwijała sie i 
d n ia ła ,
i Poznała ona Crosstona w czasach, gdy 
j.ył członkiem wielkiej firmy wydawniczej w 
p n d y n ie  i odrazu zaimponowała Anglikowi 
,enh że, lubo jako nauczycielka ubogi pędziła 
ywot, nie przyjęła do tłumaczenia dzieła w 
h aencyach sprzecznego z jej dążnościami 
°cyalnemi. Niebawem między nim a samo 

kobietą nawiązał się stosunek przyjazny 
a gruncie wspólnych ideałów. Crosston wcią­

gnął w ruch komunistyczny socyalistkę, któ­
ra myśl stworzenia kolonii na wzór New La- 
narek Roberte Owen’a, pod hasłem uszczę­
śliwienia świata, przyjęła tak entuzyastyczme, 
jak  jej niepraktyczna córka, wegetująca w ja- 
kiemś biurze handlowem. Obie kobiety poże­
gnały Londyn z prawdziw7ą radością, opu­
szczały nienawistne środowisko jakby wy­
zwolone z pod jarzma i wylądowały na za­
cisznej wysepce szczęścia, gdzie pani Anna 
zajmowała się przekładami broszur i dzieł, 
wydawanych przez Grosstona obok „Nowego 
Porządku", a Natalka udzielała lekcyj języka 
francuskiego w okolicy i w Maldon — oczj7- 
wiście bezpłatnych.

_ O przeszłości swej i swych sprawach 
osobistych pani A nna nie wspominała nigdy 
ni słowa tak. iż wiele osób nie wiedziało 
wcale jak  się nazywała, ani zkąd pochodziła. 
Zdało się, jakby jakaś tajemnica osłaniała 
jej ubiegłe dni. Jedni komuniści twierdzili, 
że nazywa się „Makowska", inni nazywali 
j ą  „Makowskaja", a ona sama — Polka, ro­
dem z Podola — na zapytanie o swą naro­
dowość, odpowiadała najchętniej: „jesiein
człowiekiem“. Z córką rozmawiała zwykle po 
angielsku, lub po francusku. Jednakże Na­
talka znała dość dobrze język polski, którego 
nauczyła się jako dziecko w Szwąjcaryi i w 
Paryżu, i śpiewywala polskie dumki i pio­
senki. Ale w Polsce nie była nigdy. Daleką 
ojczyznę matki wyobrażała sobie mglisto, na 
podstawie opowiadań spotykanych niekiedy 
Rossyan i Polaków, jako ziemię tonącą w 
nieprzeniknionym tumanie mroku i smętku. 
I  wrażliwe jej serce idealizowało ją, upię­
kszało, aczkolwiek i ona mieniła się po pro­
stu „człowiekiem" a za ojczyznę w ścisłein 
znaczeniu uważała tę maleńką oazę komuni­
styczną, której była oddana fanatycznie. 

| Z całą wiarą młodości wierzyła w zwycięztwo

idei komunistycznej i w zbawienie ludzkości 
przez Miłość.

Ona to, spotykając się z okazyi lekcyj 
z mieszczanami nadmorskiego miasteczka, 
rozniecała zajęcie się „dziwakami w Purleigh" 
i za jej namową zjechało się dnia tego grono 
kobiet z okolicy na  majdan pod wiatrakiem. 
Piękna dziewczyna, podbijająca ludzi urokiem 
młodości, prostotą i życzliwością, z jaką  zbli­
żała się do wszystkich, była  niezmiernie 
cenną siłą agitatorską kolonii, gdyż rozsie­
wała z sobą wszędzie wiosenne uczucia wiary, 
nadziei i miłości i usposabiała wszystkich 
przychylnie do chaty pod wiatrakiem, roz­
wiewała chmury niechęci, maiła ustronie uto­
pistów7 czarem swej osoby.

Niejeden z gości zerkał ku Crosstono- 
wi, jakby wzywając go do rozpoczęcia wy­
kładu, jednakże komunista ociągał się jeszcze, 
czekając na Darliagtona, który dnia tego 
miał być głównym celem jego zabiegów Raz 
po raz spoglądał ku drożynie, spinającej się 
ua wzgórze, aż wreszcie pojawiła się smu­
kła, bronzowa sylwetka literata, prowadzą­
cego rower, wypożyczony od hotelisty w Mal­
don, gdzie F rank  najął sobie pokój. Gdy 
zbliżył się do zgromadzenia, Hans wyp#dł 
na jego powitanie i Crosston, niezwłocznie 
poniechawszy znajomych, zbliżył się do niego 
z ciekaw cm, badawczem spojrzeniem

— Zdaje mi się, Mr. Darlinsrton?... 
Nazwisko pańskie jest mi dobrze znane. Cieszę 
się, że mogę pana powitać u nas.

F rank  bąknął coś o chęci zapoznania 
się z dążnościami i stanom kolonii, a Cros- 
sion rzekł z uśmiechem:

— Będzie pan mógł zaświadczyć przed 
Londynem, że nie jesteśmy takimi waryuta- 
mi, za jakich nas ludzie mają. Mam nadzieję, 
że zabawi pan z nami dłuższy czas.

— Dwa, trzy dni. Nie jestem socyolo-

giem, lecz podróżnikiem. Nie mam przeto za­
miaru wnikać w działalność panów, jakby to 
uczynił ekonomista, polityk, lecz poprostu o- 
garnąć waszą kolonię ogólno-ludzkiem okiem.

Crosston miał wrażenie, że wytworny 
ten dżentelmen przybył do nich niby do kra­
iny Kafrów i Hottentotów, ale i to pochle­
biało mu bardzo.

Na ostatnim planie obozowiska znalazło 
się wolne miejsce na  skraju ławki. Crosston 
usadowił na  niem gościa i skupiony w sobie, 
zwrócił się do wiatraka, przed którym czer­
niło się kilka rzędów namaszczonych powagą 
fermerów.

Po chwili wstąpił na  schodki wiatraka 
i generalskiem, bystrem okiem, objął zgro­
madzenie, Uśmiech zadowolenia zadrgał na 
mięsistych jego wargach i utonął w gęstwi­
nie ciemnego, siwizną przeplecionego zarostu, 
sięgającego niemal pod wydatne kości licowe 
energicznej twarzy. Chociaż nosił on zwykle 
obuwie, przy takich okazyach uważał zawsze 
za stosowne wystawiać na pokaz bose, ogo­
rzałe i opiaszrzone nogi, występować bez k a ­
pelusza, w7 poplamionych nankinach i białym 
wełniaku, jakby to był uniform ikarystów. 
Pogładził dłonią bujne, w tył odrzucone wło­
sy. a potem splótł ramiona po napoleońsku 
na piersiach.

Cisza legła na zgromadzeniu, oblicza 
zwróciły się ku poważnej, włochatej fizyo- 
gnomii komunisty, który pod skrzydłami wia­
traka. królując, nad prostaezą rzeszą, robił 
wrażenie tytanicznego, światło niosącego mi­
s jonarza  czy proroka. Zdawało się, że ob­
wieści światu dobrą nowdnę i na ziemi wie­
czny zakwitnie maj.

(Ciąg dalszy uasiapi)
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ki wojennej i wyraził zdanie, że skoro wię­
ksza część obecnych delegatów już wtedy na­
leżała do składu Delegacyi, to oddane w ten­
czas Yotum przesądza o stanowisku ich w dy- 
skusyi dzisiejszej. Żądany kredyt 312 milio­
nów, lub 55 milionów na r. 1911, jes t  bar­
dzo wielki, a to głównie dlatego, że przystę­
puje się do budowy okrętów o pojemności 
25.000 tonn typu „dreadnought".

Mówca zaznaczywszy dodatnie strony 
tego typu, wskazał, żejeżeli się policzy nad­
zwyczajne kredyty, których dotąd Zarząd 
marynarki domagał się corocznie, to żądanie 
obecne nie przewyższy tak bardzo dawnych. 
Owe nadzwyczajne kredyty wywołały tylko 
zaniepokojenie i uniemożliwiały systematy­
czną budowę floty. Jak  znaleźć pokrycie sumy 
przypadającej na Austryę z tego kredytu, jak 
ona będzie uwidoczniona w austryaekim bu­
dżecie, to zapewne wyjaśni P. Minister skar­
bu, a wyjaśnienia jego będą podstawą osą­
dzenia, czy siła finansowa Państw a wystar­
czy na  te wydatki. Co do rozdania prac bu­
dowlanych, zdaniem mówcy, po doświadcze­
niach poczynionych zagranicą, należy oddać 
dostawę tym zakładom, które dają rękojmię 
należytego wykonania. Projektowane budowle 
mają także gospodarcze znaczenie, gdyż sumy 
użyte na ten cel przemienią się w zarobki i 
pozostaną w kraju, tworząc nowe źródła za­
robkowania i dobrobytu.

Del. F i n k  ze względu na  to, że w bu­
dżecie Ministerstwa wojny zawarte są kre­
dyty znacznie większe, obejmujące w sobie i 
marynarkę, czyni wniosek, ażeby przedewszy- 
stkiem odbyć ogólną rozprawę o budżecie 
Ministerstwa wojny, poczem zaraz nastąpiła­
by specyalna dyskusya najpierw7 nad zapo­
trzebowaniem marynarki, a potem armii.

Del. E l l l e n b o g e n  sprzeciwu a się 
temu, powiadając, że dyskusya generalna tępi 
ostrze krytyki.

Del. K o z ł o w s k i  jest  za wnioskiem 
F inka  ze względu na  to, iż P. Minister skar­
bu nie mógłby być obecny podczas dyskusyi 
nad zapotrzebowaniem wojska, a podczas dy­
skusyi generalnej może udzielić wTażnych wy­
jaśn ień  w sprawie pokrycia; taka zaś infor­
macyjna dyskusya ogólna nie wyklucza dy­
skusyi odrębnej.

Wniosek del. F inka  przyjęto.
W  rozprawie ogólnej del. S t e i n  e r  o- 

świadezył, że stronnictwo tylko (chrz. sp.)umie 
z historyi wysnuwać naukę i nie lekceważy 
znaczenia militaryzmu. Mimo to trudnem 
jes t  dla przedstawiciela ludności zadaniem 
zgodzić się na wojskowe żądania, gdyż mo­
żność płacenia u ludności doszła do skrajnej 
gran icy ; uchwalając te żądania, zaniedbać 
się musi najkonieczniejsze potrzeby kultural­
ne. Korzystając z obecności austryackiego P. 
M inistra skarbu na posiedzeniu, przechodzi 
mówca do omówienia kosztów, których wy-
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MILIONOWA WDOWA.
(Ch. d' H ericault: „TJne veuve millionaire*).

CZĘŚĆ TRZECIA. 

Y.

Choroba.

(Ciąg dalszy).

Wszyscy moi starzy znajomi wrócili do 
mnie z pieszczotliwą serdecznością. Opatrz­
ność nawet zapragnęła wziąć w tern udział i 
przyniosła mi wielki los, wygranę sto tysięcy 
franków.

Poczciwy Desosteus chciał we mnie 
wmówić, że to było wynagrodzenie za moją 
chorobę i że zapłata po 50.000 franków za 
każdy znaczek, który mi pozostał, była dowo­
dem wspaniałomyślności wielkiej. Miałam o- 
chotę język mu wydrzeć. Gdy na mnie spoj­
rzał, zawsze oko jego spoczęło naprzód na 
tych dwóch „przepaściach“. Spoglądał na 
nie z uprzejmością, pieścił wzrokiem, jak źró­
dło fortuny. O mało co nie poróżnił mnie z 
Opatrznością.

Stanowczo, nie mogłam patrzeć na  n ie ­
go bez irytacyi i mogę przysiądz, że n :gdy 
mnie nie przywitał, nie rzuciwszy wprzód 
pieszczotliwego wzroku na  te „błogosławień­
stwa niebios11.

Moja teściowa była tak promieniejąca, 
jak gdybym z tamtego świata wróciła na zie­
mię. Sama się tego nie domyślała, ale wszy­
scy wiedzieli, że tylko jej staraniom zawdzię­
czałam wyzdrowienie i twarz, piękniejszą niż 
kiedykolwiek.

A  pan de Roselle? Trzeba go nareszcie 
pokazać. Oto jest:

W ciągu mojej choroby przysyłał co­
dziennie dowiadywać się o mnie, ku wiel­
kiej radości Finetki, której narzeczonym był 
kamerdyner „pana Karola11. Był to ów nie-

maga nowa ustawa wojskowa, a powołując 
się na dysknsyę przeprowadzoną w Sejmie 
węgierskim, odpiera kategorycznie twierdze­
nie, jakoby w Austryi panowała nienawiść 
ku Węgrom. Można mówić o sprzecznościach 
interesów na polu gospodarczern i narodo- 
wem, lecz nigdy o nienawiści. Dalej, nawią­
zując również do dyskusyi w Sejmie węgier­
skim. przypomniał mówca sensacjrjn e  oświad­
czenie, jakoby z okazyi rokowań ugodowych 
z Węgrami, ówczesny P. Prezydent Ministrów 
bar. Beck poczynił był obietnice wojskow ych 
ustępstw7.

Mówca przypomniał także zapytanie, 
które w7 r. 190? w komisyi ugodowej Izby 
austryackiej wystosowano do P. Prezydenta 
Ministrów bar. Bienertha i odpowiedź bar. 
Bienertha; ze względu na sprzeczność, którą 
i tu w7 Delegacyi podnoszono, i ze względu 
na to, iż koncesye wojskow7e mogą narazić 
na szwank wspólność armii, zapytuje mówca 
P. Ministra w7ojny i austryackiego P. Prezy­
denta Ministrów, czy istnieje jakiś tajny u- 
kład i czy może podczas rokowań o ustawę 
wojskową, jakoteż o wojskową procedurę kar­
ną zawarte zostały tajne urnowy, a jeżeli tak 
jest, czy rzecz możliwa, by podano ich treść 
do wiadomości komisyi, ewentualnie na po- 
ufnem posiedzeniu.

Dalej ze względu na doniesienia o no­
wej ustawie wojskowej zapytuje mówca P. 
M inistra wojny, czy w7 budżecie na  1911 za- 
wTarte są kredyty na zaprowadzenie 2 letniej 
służby wojskowej, i w jakiej w:ysokości; nie­
mniej, jak  wysoki jest  kredyt jednorazowy, 
a ile w7ynoszą coroczne większe koszta.

Ze względu ua to, że wojsko i m ary­
narka żądają większych sum i że z począ­
tkiem roku następnego przyjdzie zapłacić 200 
milionów koron bonów kasow:ych, zapytuje 
mówca obecnego na  posiedzeniu austryackie­
go P. Ministra skarbu, w jaki sposób wyższe 
żądania, które konieczne są do zaprowadze­
nia dwuletniej służby wojskowej, będą po­
kryte, jeżeli reforma finansów w austryaekim 
parlamencie nie będzie przeprowadzona jako 
żądanie najważniejsze i najnaglejsze.

Mówca zauważył następnie, że chrzę­
ści ańsko społeczne stronnictwo nie mogłoby 
objąć odpowiedzialności, gdyby równowaga 
w finansach nie miała być utrzymana. Po- 
równywając zapotrzebowanie w bieżącym ro­
ku z zapotrzebowaniem z r. 1910 na cele 
wojskowe, stwierdził mówca zwiększenie się 
ordynaryum o okrągło 27'S milionów i pod­
wyżkę e itraordynaryum  o 15‘2 milionów ko­
ron, razem o 43 milionów. Wobec tego zwró­
cił się mówca z prośbą do P. Ministra woj­
ny, ażeby o wszystkich tych kredytach dał 
szczegółowe wyjaśnienia i wezwał austrya­
ckiego P. M inistra skarbu, aby udzielił do­
kładnych cyfrowych wyjaśnień komisyi woj-

znajomy, z którym tak starannie się ukry­
wała i w ten sposób, bez żadnych czarów 
tłumaczy się, zkąd pan de Roselle był tak 
dobrze powiadomiony o każdym moim kroku.

Od czasu mego wyzdrowienia głosił 
wszędzie o naszem pokrewieństwie, zbliżając 
to kuzynostwo o kilka stopni, aby mieć słu­
szny powód do częstego bywania. Gała jego 
istota, najmniejszy ruch, głos, spojrzenia, 
wszystko świadczyło jak  bardzo mnie kochał.

Był miłością uosobioną, miłością do­
skonałą, pieszczotliwą, a pełną szacunku, nie­
mą, a wymowną. A ja? ja  z wyjątkiem jego 
nikogo nie widziałam na całym świecie. A 
więc, ludzie, przygotowujcie się na wesele!

O, nie ! dla tego właśnie mu odmówi­
łam. Wszystko, co było we mnie dobrego, 
szlachetnego, wzniosłego, wszystko to cią­
gnęło mnie ku niemu, cnoty dawniejsze, tak 
samo, jak obecne zasługi. Moja próżność 
szczególnie dumną była z niego ; moja pło- 
chość znikała w jego obecności; moje sza­
leństwo cieszyłoby się. gdyby mogło podró­
żować obok jego powagi. Tak i dlatego wszy­
stkiego odmówiłam mu.

Niechaj to kto nazywa halucynacyą, 
szałem, o b łęd em ; nie bronię się. Pozwalam 
nawet powiedzieć, że nilctby mnie bronić nie 
śmiał. Ale za każdym razem, gdy go zoba­
czyłam, przypominałam sobie ohydnego po­
twora, którego wówczas w lustrze ujrzałam. 
Im więcej mi okazywał miłości, tein bardziej 
wracały nu na myśl te przerażające policzki, 
te usta opuchłe, któremi miałam całować 
mego małżonka i krwawe spojrzenia, które- 
by mu miłość wyznały.

Moja teściowa przyniosła mi jego pro­
śbę o moją rękę. Odmówiłam. O mało nie 
zemdlała. Musiało być bardzo silne moje po­
stanowienie, jeżeli jemu, którego tak ko­
cham i któremu tyle zawdzięczam, odmówi­
łam urzeczywistnienia marzeń o mojem szczę­
ściu

Przychodził kilka razy. Nie ukrywałam 
tego, żem go zawsze kochała, że teraz ko­
chałam go więcej, niż kiedykolwiek, że nie 
należąc do niego, nigdy za mąż nie wyjdę. 
I odmawiałam, ciągle odmawiałam. Płakał, 
odmawiałam. P łakał i klęczał u moich stóp. 
Płakałam z nim razem, błagałam go o mi­
łosierdzie i przebaczenie. Odmawiałam! Jaki

skowej o pokryciu potrzebnych na te woj­
skowe cele kredytów.

Del. D o b e r n i g g  wystąpił przeciw 
twierdzeniu, jakoby braki w marynarce wo­
jennej odnieść należało do braku przychyl­
ności w Delegacyi. Wedle mówcy, sama re- 
zolucya, uchwalona swego czasu przez Dele- 
gacyę, zadaje temu kłam. Postępowanie przy 
rozdaniu robót budowlanych około 2 okrętów 
wojennych nazwał mówca jaskrawem po­
deptaniem zasad konstytucyjnych. Gdyby 
istniała ustawa o odpowiedzialności wspól­
nych PP. Ministrów, to musiałaby być bez­
warunkowo w tym charakterystycznym wy­
padku zastosowana. Mówca zapytał następnie 
br. Bienertha, czy zamyśla wkrótce już wy­
pełnić tę lukę w ustawach zasadniczych i 
wnieść odpowiednie przedłożenie w Izbie 
posłów ?

Z kolej zajmował się mówca porówna­
niem kosztów budowy okrętów wojennych 
w kraju i zagranicą stwierdzając, że podczas 
ankiety, odbytej ubiegłego roku, wykazano, 
iż przynajmniej o 5 milionów drożej wynosi 
w Austro-Węgrzech budowa każdego okrętu, 
aniżeli zagranicą. Przypisać to należy stano­
wisku kartelu żelaznego. Oi, którzy płacą 
podatki, spodziewają się, że Zarząd wojsko­
wy zrobi użytek ze swego prawa, ażeby ko­
niecznie potrzebną ilość żelaza sprowadzać 
bez cła z zagranicy, jeśli żądania kartelu 
miałyby jeszcze się zwiększyć.

Wskazawszy na szereg doniosłych spraw 
aktualnych, na sanację  funduszów krajowych 
i gminnych, żądanie budowy Uniwersytetów, 
i inne postulaty, które pozostają niewykona­
ne ze względu na żądania Adrainistracyi wo­
jennej, oświadczył mówca, że delegaci, nale­
żący do niemieckiego Związku narodowego 
sądzą, iż jes t  rzeczą niemożliwą, aby zada­
niem Rządów, utrzymujących Państwo, było 
zabijanie wprost wrodzonego poczucia pań­
stwowości, zabijanie ochoty do pracy.

Jesteśmy, mówił, i teraz za rozwojem 
marynarki wojennej, nie chcemy usuwać się 
od uprawnionych żądań armii: zbadamy też 
szczegółowo przedłożenia, ale zastrzegamy so­
bie omówienie poszczególnych pozycyj i sta­
wianie odpowiednich wniosków. Od wyjaśnień, 
a zwłaszcza od ustępstw Ministerstwa wojny 
zawisłe będzie dalsze nasze stanowisko. W 
polityce wiele się czyni w drodze kompro­
misu. Uczyńcie nam, panowie, możliwem po­
noszenie i nadal odpowiedzialności wobec 
naszych towarzyszy, naszych wyborców i na 
czem nam najbardziej zależy, wobec własne­
go sumienia.

Del. K o z ł o w s k i  przypomina, że za­
wsze popieranie siły zbrojnej Państw a n a ­
leżało do tradycyi jego stronnictwa. Prze­
strzega też tej tradycyi. jednakowoż może 
stwierdzić, że zanim jeszcze istniała instytu- 
cya Delegacyi, w ostatnim dziesiątku lat ub.

był powód ? nigdy mu nie powiedziałam. 
Wiedziałam, że powód ten dla mnieniezwal- 
czony, był takim tylko dla mnie, a dla kogo 
innego to było szaleństwem. Otóż tak, wiem
0 tern dobrze. Niechaj mi już o tein nie 
mówią.

Dożyłam w ton sposób do końca wrze­
śnia. Czem miałam się zająć? Jaki cel na­
dać memu życiu? Nie mogłam przecież pę­
dzić clni na pielęgnowaniu ospy u żebraków 
okolicznych. Słyszałam nieraz o młodych, 
ładnych dziewczętach, które sobie myślały, 
że ten świat nie wart, żeby żyć w nim i 
wstępowały do klasztoru. Moja religia, bar­
dzo jeszcze młodziutka, nie clobrze się na  tern 
rozumiała; ale zdawało mi się, że nie mia­
łam już nic innego do roboty, jak  tylko drze­
mać. pragnąc śmierci.

Jedyne tylko wybryki don Luiza mo­
gły stanąć do współzawodnictwa z moimi.
1 otóż się zjawił.

Prawdę mówiąc, nie powinnam drwić 
z niego; jest  on pięknym przykładem wier­
nej miłości. Chyba tylko legendarni rycerze 
mogliby „walczyć z nim o palmę pierwszeń­
stwa".

Kochany Tonton! Podwoiłabym czułość 
względem niego, gdyby żył; on jeden mógł­
by stawić czoło potworowi. Zabawiałam się 
przypominając sobie jego wyrażenia i muszę 
się przyznać, że chociaż się tego wystrzega­
łam, „rydwan hym enu11 ciągle mi myśli za­
przątał.

Było to w początkach października. Na­
pisałam do Karola — tak go nazywałam w 
głębi serca, aby się pocieszyć, że go odrzu­
ciłam — że przyjmę go po raz ostatni.

Wróciła mi ochota do malowania (mu­
zyka raziła mój smutek, a nie rozumiałam 
nic z tego, co czytałam). Byłam na balkonie. 
Przyszło mi na myśl. że wystarczyłoby mi 
rzucić się ztąd w głębię doliny, a skończy­
łaby się udręka z prześladującem mnie wi­
dziadłem potwora. Otrząsnęłam się jednak 
z tych niegodnych myśli i starałam się od­
dać na papierze cud promieni słońca. Zabar­
wiały one purpurą wysokie gęstwiny buków 
spływających jak  olbrzymie fale brunatnego 
złota se stoków zalesionego wzgórza.

Wszedł Karol. Chciałam go przyjąć tu­
taj na tym balkonie, aby sobie, a przede-

stulecia członkowie Koła polskiego w Izbie 
poselskiej, występując konsekwentnie za siłą 
zbrojną Państwa, nie czynili tego nigdy na 
ślepo, lecz zawsze żądali od Ministra wojny 
dowodu absolutnej konieczności tych wyda­
tków, a od Ministra skarbu dowodu finan­
sowej możliwości. Delegacye, wywodził mó­
wca, uczyniły przez uchwalanie żądań o wie­
le więcej dla potrzeb siły zbrojnej, aniżeli 
parlamenty w Niemczech i Francyi. Gdy tam 
skreślano całe miliony, u nas od szeregu lat 
uchwalano wszystko, czego domagał się Za­
rząd armii i marynarki, każdego rekruta, ka­
żdy cent, czy okręt. Delegacja, która zawsze 
w ten sposób wypełniała swój obowiązek, 
zasługiwałaby, aby i jej życzenia, o ile od­
noszą się do braków i bólów, jakoteż intere­
sów ludności, będące w związku z interesa­
mi wojskowymi, nieco inaczej były tiakto- 
wane, aniżeli to się dzieje. Przedewszystkiem 
jako warunku uchwalenia żądań domagać się 
trzeba rękojmi, że postulaty"i rezolucye De­
legacyi będą wypełnione. Ku swemu ubole­
waniu musi mówca stwierdzić, że nawet ani 
kroku jednego nie uczyniono ku wypełnieniu 
tylu życzeń. Nadto trzeba ułożyć sposób kon­
troli administracji, za którą przedstawiciele 
ludu odpowiedzialni są wobec ludności. Od 
P  M inistra skarbu żądać należy wyjaśnień 
co do pokrycia, a dalej uzyskać zapewnienie, 
że wydatki na konieczności ludowe, jak  ko­
leje lokalne, drogi wodne i t. d. postępować 
będą p a r i passu  z wydatkami na siłę zbroj­
ną, albo w drodze podwyższenia podatków lub 
zapomocą wspólnej pożyczki na  cele siły 
zbrojnej i gospodarczych'urządzeń. Posłowie 
wybrani na zasadzie powszechnego głosowa­
nia na podstawie wiążących przyrzeczeń Rzą­
du zobowiązali się przeprowadzić dwuletnią 
służbę wojskową; lecz ona nie została prze­
prowadzona; tak samo ubezpieczenie na  sta­
rość, przedłożenie o drogach wodnych i re­
forma podatku domowo-klasowego i domowo- 
czynszowego nie zostały dokonane. Samymi 
dreadnoughtami nie uprawia się polityki lu­
dowej opierającej się na powszechnem głoso­
waniu. Nie można sobie nic bardziej niebez­
piecznego dla wydatków na siłę zbrojną wy­
obrazić, jak  właśnie tę różnicę między "tymi 
a innymi wydatkami, które przeznaczone są 
na  utrzymanie gospodarstwa. Wywołałoby to" 
ruch, prowadzący w tym kierunku, że "po­
nieważ uchwały obecnej Delegacyi nie mogą 
zobowiązywać przyszłej Delegacyi, będą u- 
chwalone tylko pierwsze raty, późniejszych 
zaś niema się uchwalić.

Okoliczność, że najważniejsze życzenia 
ludności czekają załatwienia, tworzy powa­
żną trudność dla stanowiska stronnictw, u- 
trzymujących Państwo, a premię dla opozy­
cji,  nawet premię dla anarchistycznych stron­
nictw, które pragną przelicytować obecną o- 
pozycyę. Mówca dziwi się, że tacy wyborni

wszystkiem jemu, — bo kochałam go z eąłą 
siłą subtelnych uczuć — oszczędzić rozpaczy 
tego pożegnania wśród czterech ścian. Nie 
wiedział co mówić do mnie...

Te dwa miesiące przeróżnych cierpień 
w obawie o moje życie, następnie pewność, 
że go odrzucam, czyniły go "jak nieprzyto­
mnym. Co do mnie, byłam zajęta oędza- 
niem potwora, który zdając się obav ó," że­
bym nie uległa w tej ostatniej chwiii, j e ­
szcze ohydniejszym mi się przedstawiał.

Wincenty przyszedł mi oznajmić, że 
książę de Ciudad prosi o zaszczyt roEmówie- 
nia się ze mną przez chwilę. Roselle się 
obudził; oczy mu zabłysły potężnym blaskiem 
a potem, siłą woli, przygasły. Zrozumiałam, 
że powściągał gniew, który wybuchał zawsze 
na wspomnienie o postępowaniu tego szla­
chetnego Wizygota.

— Zostaw mnie pan z nim samą na 
chwilę — rzekłam — i wróć jak  książę będzie 
wychodził; zobaczę, czego chce odemnie a 
potem pożegnam się z panem. Wincenty, po­
proś księcia.

Don Luiz spotkał się z wychodzącym 
Karolem i bardzo poczerwieniał. P an  d’ Hau- 
raucourt, który się z nim pogodził, nie ukry­
wał przed nim  tego, co sam wiedział, to zna­
czy, że Roselle starał się* o mnie i że pra­
wdopodobnie będzie przyjęty.

Nie opowiadam już żadnej sceny szcze­
gó łow o; późno jes t  i sam czytelnik pewnie 
już powziął wstręt do moich halucynacyj o 
potworze.

Książę, ten wielki pan ze szlachetnego 
kraju, był istotnie bardzo uprzejmy, prawy i 
kochający don Kiszot... Kochał mnie zawsze 
i nie mógł się wyleczyć z tej miłości. „Zda­
wało mu się, że tylko ubóstwo trzyma mnie 
zdała od niego. Znajdował mnie jeszcze pię­
kniejszą, bardziej uroczą niż kiedykolwiek — 
dwa pozostałe znaczki po ospie n ie  istniały 
dla jego zachwyconych oczu. Otrzymał zna­
czny spadek, który go czynił bardzo boga­
tym. Moglibyśmy wrócić do naszych marzeń 
gospodarczych, które tak zachwycały pułko­
wnika11.

Oto, co mi powiedział w streszczeniu.
(Oiąg dalszy nastąpi).
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strategicy i taktycy na polu ćwiczeń, jak  obe­
cni dygnitarze w Ministerstwie wojny, tak 
często na polu parlamentarnej taktyki po­
pełniają błędy i nie dobierają należytych 
środków.

Do zapotrzebowania floty w wysokości 
56 milionów i dla armii w wysokości 46 mi­
lionów przyłącza się jeszcze przekroczenie 
22-milionowe w r. 1908 i kredyt aneksyjny.
O ile jest  r z t ó ą  uzasadnioną, że w nadzwy­
czajnych okolicznościach, jak n. p. w niebez­
pieczeństwie wojny mogło nastąpić przekro­
czenie, to przecież nie można przekroczeń u- 
ważae za sposób normalnej gospodarki i musi 
się przeciw temu zaprotestować, że już obe­
cnie, a więc przed uchwaleniem budżetu, Za­
rząd wojenny zapowiada, iż budżet w roku 
19'L.l przekroczony będzie o 10 milionów ko­
ron. W tym wypadku należałoby żądać kre­
dytu dodatkowego w sumie 10 milionów, lecz 
nie można jeszcze przed uchwaleniem budżetu 
uchwalać przekroczenia budżetu. Byłoby to, 
zdaniem mówcy, nieprawidłowe i nieprawne.

Del. Kozłowski wywodził dalej, że w 
odpowiedziach, jakie on, jako referent otrzy­
mał, niema żadnych wyjaśnień o dwuletniej 
służbie wojskowej, o ulgach dla osób, utrzy­
mujących rodzinę i dla jedynaków, ani o in- 
stytucyi jednorocznych . ochotników, ani też
0 kosztach dwuletniej służby wojskowej, po­
mimo, że odpowiedź na te pytania przyrze- 
czono podczas ostatniej sesyi delegacyjnej. 
Jeśli do tego dołączy się pogłoski o zamia­
rze zaprowadzenia zamiast dwuletniej służby 
wojskowej urlopowania w trzecim roku służ­
by, który to system istniał we Włoszech przed 
zaprowadzeniem dwuletniej służby wojskowej, 
a łączy w sobie ujemne strony obu syste­
mów, to. uzasadnione jest  zaniepokojenie lu­
dności i trzeba co do dwuletniej służby i ko­
sztów jej żądać wyraźnej odpowiedzi.

Mówca ostro krytykował z kolei t ra ­
ktowanie rezolucyj delegaeyjnych i zauwa­
żył, że nawet tam, gdzie wypełnienie było 
możliwe, daremne były wszelkie kroki. Za­
ufanie mówcy do P. Ministra wojny nie do­
zna jednak uszczuplenia, mówca potrafl cenić
1 jego i jego współpracowników, jak  n. p. 
Hofmanua i Krobatma, jakoteż wybornych 
fachowców w teoryi ruchu i żeglugi powie­
trznej i cieszy się, że zagranicą słyszy tylko 
pochwały dla nich, — oświadcza jednak, że 
w sprawach politycznych odbiera się często 
wrażenie, że sprawy te rozstrzygają „ludzie 
mieczowi oddani". Także intendenturze przy­
dałaby się koniecznie lepsza znajomość życia 
gospodarczego. Wobec żądania co do ustnego 
porozumiewania się z austryackiein M inister­
stwem rolnictwa przez co decyzya M inister­
stwa nie byłaby bynajmniej krępowana, a 
Ministerstwo rolnictwa miałoby tylko do­
radczy głos, zauważa mówca, iż stwierdzono, 
że potrzeba do tego zgody obu Rządów. W po­
przednich odpowiedziach narezolucye zawarte 
były szczegóły, świadczące o nieznajomości 
gospodarczego życia, które czasem może także 
w nieświadomy, samowolny sposób wygry­
wały jedną połowę Monarchii przeciw dru­
giej, czego Rząd nawet nieświadomie czynie 
nie powinien. Sprawy, które wspólny Rząd 
może jyzeprowadzić we własnym zakresie, 
nie poyinny  być przedmiotem rokowań obu 
Rządona sposobu tego używano zbyt często 
jako i. .-jmówki.

\v dalszych wywodach roztrząsał mówca 
wydatki na flotę, interpelował komendanta 
marynarki, czy wydatki na krążowniki, łodzie 
torpedowe i łodzie podmorskie były absolu­
tnie konieczne w takiej cyfrze, równocześnie 
z dreadnoughtami. czy też nie możnaby tam­
tych odroczyć. Włoskie budowle, mówił, czę­
sto są niedostateczne, austryackie były lepsze; 
we Franeyi budowano bardzo powoli, zanim 
dokończono programu, był on już dawno prze- 
sp rza ły  skutkiem rozwoju techniki. Ze wzglę­
du na to, że Niemcy budują hyperdread- 
nought o pojemności 86.000 ton, Włochy zaś 
okręty o pojemności 23.000 ton, obawia się 
mówca, że trzeba będzie budować dalsze 
okręty i że wyłonią się nowe potrzeby na 
polu marynarki, a gospodarcza siła ludności 
i finanse Państw a nie będą w stanie temu 
sprostać.

Mówca prosił wkońcu P. Ministra 
skarbu o wyjaśnienia, w jaki sposób będą 
musiały być na pokrycie tych wydatków 
podwyższone podatki, czy pokryć e owych 
wydatków, jakoteż inwestycyjnych wydatków 
m p. na koleje lokalne i drogi wodne, mo­
żliwe będzie za pomocą wspólnej pożyczki; 
prosił też równocześnie P. Ministra skarbu, 
ażeby czuwał, by w przekroczeniach budżetu 
wojskowego poprzestawano tylko na nieprze­
widzianych wydatkach.

P. E l l e n b o g e n  wskazał na  ogromne 
wzburzenie, jakie w najszerszych kołach lu­
dności wywołała wiadomość o żadaniach 
wojska i marynarki. Chwilę wybrano ku te­
mu, zdaniem mówcy, najniepomyślniejszą. 
Aarząd wojenny nie stosuje się do finansów 
krajów. Dlaczego -  pyta mówca -  nasze 
hnanse krajowe są zrujnowane? Dlatego, aby 
potrzebom Zarządu wojskowego zadosyć uczy­
nić. Całą historyę z dreadnoughtami nazywa 
mówca nowożytną chorobą, szerzącą sie epi­
demicznie. Okręty budowane teraz za 240 
milionów, za 2 lub 8 lata nie będą — we­
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dle mówcy — nic warte. Nie można wyma­
gać od uczciwego przedstawiciela ludu uchwa­
lania tych kredytów. Dzisiejszy budżet wo­
jenny  wskutek porozrzucania cyfr i pozycyj, 
z umysłu, twierdzi mówca, jest  niejasno uło­
żony. We wszystkich żądaniach marynarki 
upatruje del. Ellenbogen tylko zabawkę bez 
wartości. Wydatki te są zbyteczne, nadto są 
wprost zbrodnią wobec państwa. Politykę 
dreadnoughtów nazywa mówca polityką lioch- 
staplerską, polityką bankrutów i zapowiada 
rezolucyę, w której Delegacya odmawia u- 
chwalenia kosztów programu marynarki, a 
wzywa Rząd, aby przedłożył Radzie państwa 
ustawę flotową. Według analogii z ustawą 
wojskową istotę sprawy przy tej ustawie flo­
towej, uchwaliłyby obie Izby Rady państwa, 
koszta zaś przyznałyby Delegacye. Nie po­
dług słów. lecz podług czynów, t. j. głoso­
wania sądzić będzie ludność każdego z nas, 
kończył mówca.

Del. S u s t e r s i c z  oświadczył, że wy­
wody mówców ze stronnictw rządowych, ro­
bią na nim wrażenie jakoby wyścigów w 
opozycyi. Krytyka Rządu austryackiego nie 
jest na miejscu; trzeba było się z Rządem 
austryackim rozprawiać w Wiedniu. Mówca 
otwarcie przyznaje, że przeprowadzenie pla­
nu budowy floty, zdaniem jego, jest  konie­
cznością, choć bardzo dotkliwą koniecznością. 
Mówca ma zbyt silne zaufanie do komendan­
ta marynarki, by wątpić, ■ iż faktycznie po­
trzebujemy okrętów, skore komendant mary­
narki zapewnia nas o tem. Wskazując na 
stosunki panujące na południu, nie widzi mó­
wca powodu, dlaczego otwarcie nie mianoby 
przyznać, że stan marynarki Austro-Węgier 
musi odpowiadać marynarce włoskiej. Nale­
ży, powiada, jasno okazać, że nie damy so­
bie niczego odebrać. Jeżeli jednak na lud­
ność Austryi nałożone będą tak wielkie cię­
żary, to trzeba przedewszystkiem uczynić kres 
nadużyciom kartelu żelaznego i albo dobry 
towar spowadzić po rzetelnych cenach, albo 
też zamówić go za granicą.

Del. W a s  s i l  ko  wywodził, że położe­
nie posłów wybranych na  podstawie powsze­
chnego głosowania, jest  bardzo trudne. P ań ­
stwowych konieczności nie uchwalono, a ma 
się uchwalać miliardy na cele wojskowe. Mu­
simy je uchwalić, powiada mówca, gdyż po­
seł, który pragnie utrzymania powagi Austro- 
Węgier w koncercie europejskim, a zwłasz­
cza poseł ruski — my bowiem, Rusini, mó­
wi, niczego w świecie nie nienawidzimy bar­
dziej, jak  rossyjskiego caryzmu, nie może 
przyjąć odpowiedzialności za odrzucenie żą­
dań Zarządu armii, żądań stawianych przez 
odpowiedzialne czynniki dla utrzymania bi- 
tności armii.

Żądania więc marynarki — prawił del. 
Wassilko dalej — musimy uchwalić; trzeba 
wszakże jeszcze zapytać, czy to możliwe dla 
nas W tej zaś kwesty: wyjaśnień udzielić 
winien P. Minister skarbu. Jednakowoż po­
słowie będą musieli odpowiedzieć n a  to py­
tanie także wobec wyborców. Rząd — zda­
niem mówcy — powinien im odpowiedź tę 
ułatwić przez poczynienie szeregu udogodnień 
w ustawie wojskowej. Przedstawiciele cztero- 
milionowego ludu, Rusini — słowa mówcy — 
całkiem objektywnie odnoszą się do Zarządu 
armii. Chociaż większość ruskiej ludności w 
Galicyi i na  Węgrzech — wywodził del. Was­
silko — prawie zupełnie pozbawiona jest 
praw i opieki, zawsze jeszcze szukamy spo­
sobów' i dróg, aby dać Państwu to, czego 
ono potrzebuje. Jeżeli jednakowoż uprzywile­
jowane ludy w Austryi, jak  to dziś słyszeli­
śmy, stawiają ze swej strony żądania wobec 
Państwa to my Rusini jesteśmy bardziej je ­
szcze do tego uprawnieni. W ręku Rządu jest 
umożliwienie nam naszego stanowiska wmbec 
przedłożenia.

Na tem obrady przerwano.
Następne posiedzenie dziś o godzinie 

10 rano.

Z Sejmu pruskiego.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu pru­

skiego, w dalszym ciągu drugiego czytania 
budżetu ministerstwa sprawiedliwości, mó­
wił poseł T r ą m p c z y ń s k i :  Liczba proce­
sów świadczy niezbicie o tem, jak  mało sę­
dziowie zdolni są pojąć uczucia ludności pol­
skiej. W ostatnich 10 latach nie mianowano 
Polaków, ani sędziami, ani notaryuszami, ani 
nawet do posad średnich i niższych urzędni­
ków7 nie dopuszczano Polaków. Jest  to na­
stępstwem faktu, że polityka Ostmnrkvereinu 
objęła nawet dziedzinę sądownictwa. To sa­
mo dzieje się w sprawie tłumaczy sądowych; 
zarząd sądownictwa powinien przybierać t łu­
maczów z kra ju ; obecnie używa on mło­
dzieńców z Prus wschodnich, nie kierując 
się przytem względami na uzdolnienie, lecz 
na polityczną prawomyślność. (Słuchajcie, 
słuchajcie! z ław polskich). Podczas wybo­
rów wywiera się z góry p res ję  na urzędni­
ków sądowych; urzędnika, który nie poszedł 
do urny, pociąga się do odpowiedzialności i 
bada, dlaczego nie głosował. (Słuchajcie, słu­
chajcie! u Polaków). Minister oświadczał nie­

lutego 1911.

raz, że nigdy mu przez myśl nie przeszło 
wkraczać, gdy postępowanie sądowe jest w 
toku. W pewnych jednak wypadkach było 
inaczej.

Tu mówca przedstawił sprawę zapisu 
ks. Sułkowskiego na rzecz fiskusa. Książę zo­
bowiązał się doprowadzić do skutku uchwa­
łę rady familijnej, według której po jego 
śmierci znaczniejsza część dóbr miała przejść 
w ręce fiskusa, ten zaś miał zapłacić pewną 
sumę spadkobiercom. Sąd powierniczy w Po­
znaniu jednak nie zezwolił na uchwałę fa­
milijną, zanimby nie nastąpiło wezwanie nie­
znanych spadkobierców. Wtedy wkroczył mi­
nister sprawiedliwości i nie znając aktów 
zadecydował, że zapozwanie nie jest możliwe.

Mówca pyta : Czyż można się dziwić, 
że ludność nie ma zaufania do sądownictwa.

Minister sprawiedliwości B e s e l e r  od­
powiedział, że władze sądowe, ile tylko mo­
gą, troszczą się o wykształcenie tłumaczy; 
więcej nie można żądać. Co do skarg na pil­
nowanie sędziów przy głosowaniu, postępo­
wanie to jes t  w związku z dodatkiem kreso­
wym. Minister nie wydawał zarządzeń w tej 
mierze. Robi się tylko to, co Izba uchwaliła. 
(Słuchajcie, słuchajcie). W poznańskim pro­
cesie o majorat ks. Sułkowskiego — mówił 
m inister wystąpiłem tylko z propozycyą, 
poddając ją  pod rozwagę. To jest  w dobro- 
wmlnem sądownictwie dopuszczalne i postę­
powanie takie bynajmniej nie wykracza prze­
ciw ustawom. Dziwić się trzeba, żep. Trąmp­
czyński twierdził zupełnie coś przeciwnego. 
Tak samo, jak sędzia nie ogląda się na  zarzut, 
że jego rozstrzygnięcie jest  niesłuszne, tak i 
ja  nie mam powodu usprawiedliwiać się.

Na tem obrady przerwano.

KRONIKA.

Lwów, 4 lutego.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (o lutego):
Agaty panny. — Dobroehny. — Kłymen-

tia m.
Wschód słońca o godzinie 6‘52 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 23 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (6 lutego):
Doroty panny. — Bohdana. — Xenyi prep.
Wschód słońca o godzinie 6'50 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'25 po południu.
— Kalendarzyk m yśliw ski. W mie­

siącu lutym wolno polować n a : kozły, głu­
szce i cietrzewie, (koguty), dropie, pardwy, 
ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy,
od 15, jarząbek od 15 od kuropatw.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— Chrzest w Balicach. Dnia 80 sty­
cznia, odbył się w pałacu ks. Dominików Ra­
dziwiłłów w Balicach, chrzest pierwszego ich 
wnuka, syna ks. Hieronima i jego Dostojnej Mał­
żonki Arcyksiężnej Renaty.

W gronie rodziny i najbliższych tylko przy­
jaciół odbyła się ta rodzinna uroczystość, na 
którą zjechali rodzice ks. Hieronimowej, Najd. 
Areyksiążę Karol Stefan i Najd. Arcyksiężna 
Marya Teresa, przybywając z Wiednia, gdzie 
od dłuższego czasu już bawią, wskutek zna­
cznego rozszerzenia i przebudowy żywieckiego 
Zamku. Ceremonii chrztu dokonał ks. biskup 
Nowak w7 asyście sędziwego miejscowego pro­
boszcza w głównym salonie pałacu, w którym 
wzniesiono piękny ołtarz. Ojcem chrzestnym 
małego Dominika Rainera był Najd. Arcyksią- 
żę Karol Stefan, w zastępstwie Wuja Swego, 
Najd. Arcyksięcia Rainera, a matką chrzestną 
ks. Dominikowa Radziwiłłowa. Prócz Najd. 
Arcyksięstwa, państwa domu i ks. Hieronima, 
obecni byli: Andrzejowa hr. Potocka z dwiema 
córkami, hr. Stanisławowa Tarnowska, hr. 
Edwardowie Raczyńscy, Zygmuntowa z ks. Ra­
dziwiłłów Dembowska, Celina ks., Radziwiłłó­
wna, ks. Elżbieta Esterhazy, hr. Wielhorska, 
hr. Stanisław i Antoni Wodziccy, prof. Jerzy 
hr. Mycielski, ks. Franciszek Radziwiłł, hr. 
Edward Tyszkiewicz, p. Ludwik Żeleński. Po 
chrzcie, odbyło się w galeryi pałacu śniadanie, 
przy stole, zastawionym pyszną starą korecką 
porcelaną, a ustrojonym kwiatami. Najd. Arcy- 
książę Karol Stefan wzniósł toast w języku 
francuskim, podnosząc w nim zastępstwo swego 
dostojnego Wuja, na pomyślność Swego pierw­
szego wnuka, w serdecznych słowach wspomniał 
o jego rodzicach i dziadkach, a zakończył kil­
ku polskiemi pełnemi gorących uczuć zdania­
mi. Ks. Dominik Radziwiłł w wymownych, 
pełnych czci i wdzięczności słowach pił zdro­
wie Najd. Arcyksięcia Rainera, przypominając 
szlachetną rycerskość, czystość charakteru, wznio­
słość uczuć sędziwego dziś Nestora Domu Habs­
burgów, tak ogólną czcią przez całą Monarchię 
otoczonego. Po skończonem śniadaniu Najdost. 
Areyksiążę Karol Stefan zaraz po południu opu­
ścił Balice, a Najd. Arcyksiężna Marya Teresa 
nazajutrz podążyła za nim, również na dłuższy 
dalszy pobyt do Wiednia,

— JE. P . N am iestnik, dr. Michał 
Bobrzyński, wyjechał wczoraj wieczorem w spra­
wach urzędowych do Wiednia. Wskutek wy­
jazdu P. Namiestnika odpadnie jutrzejsza au- 
dyeneya.

— Prezydent galic. dyrekeyi poczt 
i  telegrafów , Ryszard Wopaterni, powrócił 
z podróży inspekcyjnej i objął urzędowanie.

□  Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował w oddziale teehniezno-drogowym: in­
żynierów I  kl. Michała Stróżeekiego starszym 
inżynierem, inżynierem II  kl.: Leona Gfroeha i 
Mieczysława Borowiezkę, inżynierami I  kl.; in- 
żynierów-adjunktów: Jana Lincka, Artura Ko­
złowskiego i Ludwika Międzybrodzkiego inży­
nierami II  kl.; praktykantów technicznych Cze­
sława Gołkowskiego, Leona Baraniewskiego, 
Alfreda Wciślaka, oraz ukończonych słuchaczów 
Politechniki; Mieczysława Zagórskiego i Ale­
ksandra Praezyńskiego inżynierami-adjunktami, 
w7reszeie ukończonych słuchaczów Politechniki 
Edwarda Ruszczewskiego praktykantem tech­
nicznym I kl., a Bernarda Pordesa praktykan­
tem technicznym II kl.

— K om itet »W ystawy Podhalańskiej « 
odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 7 b. m., 
o godzinie 5 po południu w salach Towarzy­
stwa Przyjaciół Sztuk Pięknych ul. Dziedu- 
szyekich 1. 1. Przedtem o godzinie pół do 5 
odbędzie się posiedzenie komisyi katalogowej.

Sekretaryat uprasza o możliwie najlicz­
niejszy udział członków komitetu, z powodu mają­
cych zapaść ostatecznych decyzyj w sprawie roz­
mieszczenia wystawy, ustanowienia ju ry  i u- 
stalenia ostatecznego terminu otwarcia wy­
stawy.

Dziś już możemy donieść, iż wystawa za-, 
powiada się bardzo eiekawie, zgłoszenia napły­
wają codziennie, wielu właścicieli starych za­
bytków Podhala, obrazów, rzeźb, sprzętów, u- 
biorów i t. d. przyrzekło swój udział.

Komitet uprasza gorąco o wczesne nade­
słanie zgłoszeń pod adresem: „Lwowskie Tow. 
Przyj. Sztuk Pięknych Dzieduszyekich 1. 1 “.

— W iec m iast uprawnionych do pobom 
opłat gminnych od napojów spirytusowych od­
będzie się we Lwowie w niedzielę, dnia 5 b. m., 
o godzinie 10 przed południem w sali ratuszo­
wej miasta Lwowa. Porządek dzienny: 1) In- 
strukeye dla poboru opłat gminnych od napo­
jów spirytusowych (ref. dr. Steuermann). 2) 
Wnioski Członków.

— Tow. «Ochrona młodzieży® we 
Lwowie odbędzie walne zgromadzenie jutro, 
w niedzielę w auli liceum król. Jadwigi o godz. 
10, a w razie braku kompletu o godz. 11 przed 
południem.

•— Bal Rym anowski odbędzie się w tym 
roku we środę, dnia 8 lutego w salach Kasyna 
miejskiego. Cały bawiący się Lwów oczekuje 
z niecierpliwością tego wieczoru, gdyż sława 
balu rymanowskiego jest już ustalona. Ruchliwy 
komitet stara się by zabawa udała się jak naj­
lepiej, a hal, stosownie do tradycyi, wypadł 
wspaniale. Piękny cel tego balu winien być 
równie silną zachętą, jak nadzieja ochoczych 
tanów. Bilety za okazaniem zaproszenia w Ka­
synie miejskiem.

— W ieczór m uzyczny uczniów Wa­
cława Kochańskiego urządzony staraniem 
szkoły H. Ottawowej odbędzie się w piątek, 
dnia 10 lutego b. r., w sali Towarzystwa Mu­
zycznego ul. Chorążczyzna 7. Główną atrakcją 
wieczoru będzie zespół 1 6 -tu  skrzypków. Bi­
lety do nabycia w7 składzie nut p. Zadurowieza, 
ul. Akademicka 8.

— Z kolei. Na części szlaku, kolei-lo- 
kalnej Lwów-Podhajce podejmuje się ruch oso­
bowy dnia 4 b. m. Ruch osobowy między Ja ­
nowem a Jaworowem podjęto 3 b. m.

Wczoraj przywrócono ruch ogólny mię­
dzy Podwysokiem a Tarnopolem (linii Stryj- 
Tarnopol) i między Gzortkowem a Kopyczyń- 
cami, oraz ruch osobowy ńiiędzy Stanisławo­
wem a Gzortkowem.

— Upadłość. Galicyjski Związek wie­
rzycieli we Lwowie ogłasza upadłość firm: Sa­
lomon Goldschneider w Wyżniey na Bukowi­
nie. Wojciech Miodoński, garbarz w Żywcu. He­
lena Laufer, kupcowa we Lwowie, oraz niewy­
płacalność firmy Rathspreeher & Hochmann w 
Nadwornie.

— X I. Zjazd lekarzy i przyrodni­
ków polskich w Krakowie. Prace nad or­
ganizacją XI. Zjazdu znajdują się w pełnym 
toku. Przed kilku dniami odbyło się posiedze­
nie przyrodniczo-naukowych sekcyj XI. Zjazdu, 
a mianowicie sekcyj : filozoficznej, nauk ści­
słych, mineralogii, geologii i geografii zoolo- 
giczno-anatomiczno-botanicznej, rolniczej, far­
maceutycznej. Sekcye zdały sprawę z dotych­
czasowych prac i starań około organizacji od­
czytów w tych sekcjach. Jak dotychczas mo­
żna na pewno wnosić, naukowo - przyrodni­
cza część XI. Zjazdu da poważne wyniki. Mię­
dzy innemi postanowiły sekcye zająć się na 
Zjeździć nauczaniem nauk przyrodniczych w na­
szych szkołach wyższych. Uchwaliły też, aby 
przynajmniej jedno posiedzenie, które mogłoby 
zgromadzić większą liczbę sekcyj, poświęcone 
zostało tej doniosłej kwestyi pedagogicznej. Dy­
skutowano też nad sprawą odczytów na ogól- 
nem posiedzeniu inauguraeyjnem i przy za­
mknięciu Zjazdu.
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lekarskich zdano sprawę z przebiegu dotych­
czasowych prac i zajmowano się wyborem pre­
legenta do wygłoszenia odczytu na końeowem 
ogólnem posiedzeniu Zjazdu. Liczne tematy, 
zgłoszone przez wybitnych uczonych polskich 
z zakresu nauk lekarskich, dotykają najwa­
żniejszych zagadnień z dziedziny medycyny, a 
omówienie ich fachowe na Zjeździe przynieść 
musi nie tylko czysto naukowy, ale także i 
praktyczny rezultat, Możemy zatem stwierdzić, 
że najważniejsza część Zjazdu, t. j. dyskusye i 
odczyty, jakie na Zjezdzie odbyć się mają, są 
już przeważnie ustalone i zapowiadają się bar­
dzo poważnie.

Komitet gospodarczy XI. Zjazdu podaje 
nadto do wiadomości, iż podczas obecnego Zja­
zdu nie będzie wystawy lekarskiej.

— Zima dopiero teraz zaczęła się na 
dabre. Mrozy, kopne śniegi, zamiecie takie, j a ­
kich dawno już we Lwowie nie pamiętamy. 
W mieście stoją formalne góre śniegowe, drze­
wa uginają się pod całą masą białego całunu; 
na obszerniejszych placach wicher w szalonych 
skrętach tworzy prawdziwe trąby śniegowe. 
Na ulicach, któremi dziś zwłaszcza trudno iść, 
widać tylko tych, których praca codzienna zmu­
siła do opuszczenia mieszkania,

Na chwałę naszego tramwayu musimy 
zanotować i przekazać potomności fakt. że mimo 
zamieci i rozszalałej wichury, kursuje bez 
przerwy.

E  p u r si miiovc ! może sobie powiedzieć 
dyrektor p. Tomicki, patrząc z troską przez 
zamarznięte szyby kancelaryi na obłąkany ta­
niec świszczących płatków śniegowych.

To w szy s tk o  w  m ie śc ie !  A eo d z ie je  się  
n a  d a le k ic h  p rz e d m ie śc ia c h  i p o d m ie jsk ic h  d ro ­
g a c h  ! W id a ć  to n a jle p ie j  po s a n k a c h  m lecza ­
rz y  i w ie śn ia k ó w , k tó rzy  w ra z  z k o ń m i w y ­
g lą d a ją  j a k  u c z e s tn ic y  w y p ra w y  p o d b ie g u n o w e j, 
o b lep ie n i śn ie g ie m , sk o s tn ia li .

W  szy b y  n asze j re d a k c y i tłu c z e  s ię  j a ­
k iś  n ieb a cz n y  w ró b e l, k tó ry  tra f ić  m oże n ie  
u m ie  do sw eg o  s c h ro n isk a . A m oże go i n ie  
m a. D z ie ln y , sz a ry , w ie rn y  p ta k , ło b ó z  u lic z n y , 
a w a n tu rn ik  i w e so ły  p u s ta k  , n ie p o p ra w n y  
k p ia rz  —  l i t e r a t  p ta s ie g o  ro d u .

A ilo m a  ta k im i p ta k a m i m io ta  d z iś  śn ie ­
g o w a  w ic h u ra . . . .

— Zmiana parafii rzym . kat. Na 
mocy ogólnego upoważnienia, rozszerzającego 
własny zakres działania c. k. Namiestnictwa, 
udzielonego reskryptem c. k. Ministerstwa wy­
znań i oświaty z 18 marca 1908 1. 2709, 
udzieliło c. k. Namiestnictwo na podstawie § 20 
ustawy z dnia 7 maja 1874 dz. p. p. Nr. 50 
państwowego zezwolenia na wyłączenie przy­
siółka Krechówka ad Balice podróżne ze zwią­
zku rzym. kat. parafii w Sokołowie, tudzież na 
równoczesne przyłączenie go do rzym. kat. pa­
rafii w Maclilińcu.

— Lwowskie Towarzystwo ratunkowe
udzieliło w styczniu b. r. pomocy w 798 wy­
padkach.

— Ślub p. Franciszka Biesiadeckiego, 
właściciela dóbr Firlejów i posła do Rady pań­
stwa, z panną Anielą Torosiewiczówną, córką 
Mikołaja i Anny z Gniewoszów Torosiewiezów, 
właścicieli dóbr Putiatyńce, odbędzie się we 
Lwowie 11 b. m. w prywatnej kaplicy JE. ks. 
Arcybiskupa Teodorowicza.

— Ogień sufitowy, w  jednem z mie­
szkań realności przy ul. Źulińskiego 1. 6 wy­
buchł dziś po godzinie 3 po południu, z nie­
zbadanej na razie przyczyny ogień sufitowy. 
Na miejsce pożaru przybyła niebawem straż 
pożarna, która ugasiła ogień.

A  N ieszczęśliw y wypadek. W o źn ica  
S te fan  H o ry sz  u p a d ł  dz iś ta k  n ie szc zę ś liw ie  w  
u lic y  O sso liń sk ic h , iż z ła m a ł  le w ą  no g ę . P o g o ­
to w ie  T o w a rz y s tw a  ra tu n k o w e g o  o d w io z ło  go 
do s z p i ta la  p o w sze ch n e g o .

A  Znaleziono : przed oknem kasowem 
austr. Zakładu kredytowego dla handlu i prze­
mysłu 600 kor. w banknotach.

A  Zgubiono: w teatrze miejskim złoty 
kolczyk.

A  Znikła bez śladu. Rozalia Biał­
kowa, żona włościanina w Sokolnikach wsi 
pode Lwowem, wydaliła się jeszcze w pierwszych 
dniach grudnia z. r. wraz z synem 15 letnim 
Piotrem z Sokolnik i znikła od tego czasu bez 
śladu.

A  Rronika policyjna. W jednym z 
wrozów miejskiej kolei elektrycznej skradziono 
wczoraj p. Zofii D'Abancourt pulares, zawiera­
jący 98 kor.

Do mieszkania p. Michała Rogozińskiego 
przy ul. Chrzanowskiego 1. 9 włamał się zło­
dziej i skradł kilka sztuk garderoby i 15 kor.
gotówką.

Szynkarzowi Ignacemu Tennenbaumowi 
przy ul. Jagielońskiej 1. 6 skradziono 100 li­
trów spirytusu i 15 litrów' śliwowicy.

( A )  Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbyła się -wczo­
raj rozprawa karna na tle walk partyjnych 
wśród Rusinów', zamieszkałych w Zniesieniu, 
pode Lwowem. Oskarżał tamtejszy gr. kat. pro­
boszcz ks. Bilinkiewicz, redaktorów czasopisma 
partyi ukraińskiej Narodne Słowo: dr. Alfreda 
Howykowieza i Mikołaja Kurcebę, o obrazę

czci, popełnioną przez wydrukowanie w wy- 
mienionem piśmie artykułu, atakującego ostro 
ks. Bilinkiewieza, jako członka partyi staroru- 
skiej i zarzucającego mu rzeczy niemoralne. 
Zapowiedziany przez oskarżonego Kurcebę do­
wód prawdy na zarzuty nie udał się w zu­
pełności. Sędziowie przysięgli w7ydali jedno­
myślnie werdykt potępiający, a trybunał zasą­
dził obu oskarżonych każdego na sześć tygo­
dni aresztu, obostrzonego postem co tygodnia.

Obrońcy zasądzonych zgłosili zażalenie 
nieważności.

(A ) Po drugi zaczadzeni. Rodzi­
na Michała Gorącego, dozorcy fabryki p. Blu- 
menfelda przy ul. Młynarskiej, już po raz dru­
gi zaczadziała w tym tygodniu. We czwartek 
podczas snu w portyerce fabryki prócz Gorą­
cego, zaczadziała jego żona, która umarła w 
nocy, oraz córka 4-letnia i brat. Ubiegłej nocy 
znowu sam Gorący, córka i siostra, śpiąca u 
niego, zaczadzieli, a raczej zatruli się gazami. 
Pogotowie ratunkowe przyprowadziło ich do 
przytomności i odwiozło do szpitala powsze­
chnego. Przypuszczają, że pod podłogą izby wy­
dobywał się z rury gaz i to było przyczyną 
wypadku.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Leopoldyna Odzierzyńska, żona inspektora 
kolei państw., w 52 r. życia; Leopoldyna Polle 
wdowa po leśniczym, w 8 i r. życia: Leopold 
Czopiński, weteran, w 73 r. życia; Albina 
Lhotska, wdowa po zarządcy lasów, w 85 r. 
życia; Walerya Bieńkowska, wdowa po archi­
wiście Wydział kraj., w 55 r. życia;

— Przygoda delegatów. Kuryer K a ­
liski opowiada ciekawą przygodę, jakiej do­
znali kaliscy delegaci na zjazd rzemieślniczy 
w Petersburgu. W drodze do Warszawy, gdzie 
mieli się porozumieć co do postulatów, jakie 
poruszone byó winny w Petersburgu, areszto­
wano ich nagle i to pod zarzutem, że brali 
udział v? napadzie na podróżnego, jadącego 
z Sieradza do Warszawy.

Stało się to z winy pijanego konduktora. 
Sprawa jednak szybko się wyjaśniła i delega­
tów, po przeproszeniu za nieprzyjemność, na­
tychmiast uwolniono.

N icsym etryczuość ciała ludzkiego.
Że obydwie połowy ciała, prawa i lewa, nie są 
sobie równe pod względem organów wewnętrz­
nych, wiadomo powszechnie. Tak n. p. serce 
znajduje się bardzo przeważnie po lewej, śle­
dziona tylko po lewej stronie. Prawe płuco jest 
znacznie większe, niż lewe i t. d. Wykazała da­
lej anatomia i fizyologia, że obydwie połowy 
mózgu, organu na pierwszy rzut oka bardzo 
symetrycznego i po odbydwóch stronach równe­
go, nie są sobie bynamniej równe, nawet co do 
czynności. MoWa, w której są czynne syme­
tryczne organa na obwodzie jak krtań, gardło 
i język, ma swój ośrodek w jednej, mianowi­
cie lewej połowie mózgu. Ta niesymetryezność 
występuje także w budowie czaszki i twarzy; 
wiedzieli o niej starożytni Grecy, którzy byli 
widocznie dobrymi obserwatorami ludzkiej po­
staci, jak się o tern można i teraz jeszcze prze­
konać na pozostałych po nich rzeźbach. Tak n. p. 
można widzieć na słynnym z piękności posągu 
Wenery z Milos, iż głowa jej nie jest bynaj­
mniej symetryczna. Lewa połowa głowy jest 
większa, niż prawa a punkt czaszki najwięcej 
zewnętrzny jest od linii środkowej ciała o 7 mili­
metrów odleglejszy po stronie lewej, niż pra­
wej. Przegroda nosowa zbacza od linii środko­
wej na 7 milimetrów na lewo i t. d.

W ostatnich czasach zajął się lekarz fran­
cuski dr. Godin zbadaniem wielkości małżowin 
czyli muszel usznych u znacznej liczby ludzi. 
Pokazało się, iż najczęściej obydwie małżowiuy 
uszne nie są bynajmniej jednakiej wielkości a 
różnica dochodzi do 5 milimetrów. Z pomiędzy 
100 chłopców 13 letnich 89 miało u ho lewe 
większe, niż prawe, a tylko jeden prawe wię­
ksze, niż lewe. Na stu mężczyzn 23 letnich 
miało 79 ucho lewe większe, niż prawe, a tylko 
u 6 było odwrotnie.

Uderzającą jest rzeczą, że z postępem lat 
ta różnica w wielkości małżowin usznych po­
woli się zmniejsza i dochodzi zaledwie od 2 do 
3 milimetrów. Wielka różnica w wielkości mał­
żowin usznych towarzyszy bardzo często wro­
dzonemu upośledzeniu władz umysłowych.

Kronika prowincyonalna.

§ W ś c i e k ł y  p i e s .  Dnia 31 stycznia 
pokąsał w gminach Ulanów i Bieliniec, w po­
wiecie niskim, wściekły pies kilkanaście osób, 
które odesłano natychmiast do Zakładu dr. Buj­
wida w Krakowie.

§ N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  n a  k o ­
lei .  W ostatnich dniach ub. miesiąca dostał 
się na stacyi w Szczakowej, w powiecie chrza­
nowskim, asystent kolejowy Metody Coeek 
między wozy pociągu i doznawszy zgniecenia 
klatki piersiowej, zmarł w drodze do szpitala 
w Krakowie, dokąd chciano go przewieźć.

§ P o p a r z e n i e .  Jan Kołodziej nabiera­
jąc onegdaj w gorzelni w Ruzdwianach, w po­
wiecie trembowelskim, brahę do beczki ułożo­
nej na wozie, upadł wskutek załamania się 
szczebla u drabinki, do kadzi, parząc sobie

n o g i  po k o la n a . N ie sz cz ęś liw e g o  p rz ew ie z io n o  
w  s ta n ie  g ro ź n y m  do s z p i ta la  w  T a rn o p o lu .

Kronika zagraniczna.

* P a s p o r t y  d l a  a e r o n a u t ó w .  Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych rozesłało do 
władz pogranicznych w Królestwie Polskiem 
instrukcyę, na której przedstawienie nakazano 
organom administracyjnym żądać przedstawie­
nia pasportów od osób, przybywających do pań­
stwa rossyjskiego na aparatach lotniczych. Pa­
sporty owe winny być wizowane. W braku pa­
sportów lotniczych, lądujących na terenie pań­
stwa rossyjskiego, władze miejscowe mają prawo 
zatrzymać przybyłych do czasu wyjaśnienia ich 
osobisości, przyczem zatrzymanie to nie powin­
no mieć charakteru aresztu. Władze miejscowe 
mają też prawo rewidowania koszów w apara­
tach lotniczych. W instrukcyi położono nacisk 
na potrzebę uprzejmego traktowania zagranicz­
nych żeglarzy powietrznych.

* A r e s z t o w a n i e  w ł o s k i e g o  k o n ­
s u l a .  Z Kopenhagi donoszą: W Arbus areszto­
wano włoskiego konsula, Wigona Rahra z po­
wodu lekkomyślnej krydy i fałszerstwa weksli. 
Rahi był właścicielem starego domu handlo­
wego ; w roku ubiegłym popadł w konkurs. 
Śledztwo sądowe wykazało, że interesy domu 
już od dzisięciu lat znajdowały się w fatalnym 
stanie i ostateczny krach powstrzymało jedynie 
stałe fałszowanie ksiąg i bilansów. Deficyt do­
chodzi do dwóch milionów koron. Aresztowanie 
Rahra obudziło wr całej Danii żywe zajęcie; 
powszechnem jest zdanie, że aresztowany kon­
sul tylko w małej części ponosi winę ban­
kructwa.

* O ra  t o r y  u m „ Q u o v a d i s “ Feliksa 
Nowiejskiego, zdobyło niedawno ogromno 
powodzenie w Pałacu Kryształowym w Lipsku. 
Słuchaczów było 400. Dzieło i twórcę przyjmo­
wano owacyjnie.

* B u r z e  i ś n i e ż y c e .  Orkan wyrządził 
onegdaj w Batum znaczne szkody. Wiele okrę­
tów rozbiło się.

Do B iura  Reutera  donoszą z Ottawy: 
Orkan i śnieżyca spowodowały w wielu okoli­
cach Kanady wstrzymanie ruchu kolejowego.

* O l b r z y m i  w y b u c h  r o p y .  Z J e -  
katerynodaru donoszą: We wsi koło Majkopu 
(okręg kubański) wybuchło nowe źródło nafty, 
dające pół miliona pudów dziennie.

* P u ś c i z n a  d r a m a t y c z n a  Tołstoja. 
Z Petersburga donoszą : Teatr artystyczny Sta­
nisławskiego w Moskwie nabył prawa autor­
skie do wystawienia większej części dramatów 
ze spuścizny literackiej Tołstoja. Kilka drama­
tów jest niedokończonych. Z nieznanych dotąd 
utworów pierwszy ukaże się na scenie w przy­
szłym sezonie dramat p. t. Żywy trup.

* N a p a d  n a  a r t y s t k ę .  W Berlinie 
onegdaj wieczorem napadł na powracającą z 
koncertu artystkę opery Maryę Goetze jakiś 
młody bandyta i porwawszy jej z ramion boa, 
zaczął szybko uciekać. W pogoń za uciekają­
cym rzucił się pewien przechodzień i wydarł 
mu zdobycz. W czasie szamotania się bandyta 
wyjął sztylet i ranił obrońcę w rękę, poezem 
zbiegł bez śladu.

* K o n i e c  s z c z o t e k  do c z y s z c z e ­
n i a  r z e c z y .  O ile pozory nie mylą, to grozi 
szczotce do czyszczenia rzeczy w najbliższym 
czasie zupełne zapomnienie. Od dłuższego czasu 
starają się ją  usunąć lekarze. Słynny doktor 
francuski Dujardin-Beaumetz wyraził się: „Rze­
czy służą do tego, by czyścić szczotkę, a 
szczotka brudzi tyj ko ubrania11. Tak źle może 
nie jest, przynajmniej u czysto trzymanych 
szczotek, ale nie da się zaprzeczyć, iż ten sprzęt 
codziennego użytku nie jest ani hygieniczny, 
ani praktyczny. Ostatni promyk ludzkiej sym- 
patyi dla szczotki odbiera ten fakt, że ona ma- 
terye wyciera i powoauje przedwcześnie tzw. 
wyświecanie się. Roztropne dzieci Albionu już 
dziś wyrugowały prawie zupełnie szczotkę ze 
swego użytku. Wiele domów angielskich zastę­
puj6 ją  gąbką. Dużą w dobrym gatunku gąbkę 
macza się w wodzie, a następnie wyciska tak 
mocno, by tylko bardzo mała ilośó wilgoci w 
niej pozostała. Pociągając potem taką gąbką 
po ubraniu, w kierunku nici, oczyszcza się su­
knie jak najdokładniej, gąbkę zaś następnie się 
myje i suszy na powietrzu. Ten sam sposób 
rozpowszechnia się już i we Franeyi. Może i 
my byśmy się na to zdecydowali? A może już 
nie warto ? Niedługo ukaże się pewnie jaki 
patentowany „wysysacz kurzu i plam“ przed 
którym i szczotka i gąbka ze wstydem będą 
musiały ustąpić.

W iedeń, 1 lu te g o .

(B a l p rz e m y s łu  do m o w eg o . —  W ie cz ó r f ry z u r .  — 
A m e ry k a n k a  w  W ie d n iu ) .

N o w o śc ią  teg o ro c zn e g o  k a r n a w a łu  w ie d e ń ­
sk ieg o  b y ł  b a l, u rz ą d z o n y  p rzez  a u s try a c k ie  T o ­
w a rzy s tw o  p rz e m y s łu  do m o w eg o . T o w a rz y s tw o  
to z o s ta jąc e  pod  p ro te k to ra te m  N a jd . A rc y k s ięż n y  
M ary i Jó ze fy , p o s ta w iło  so b ie  za z a d a n ie  u m o ­
ż liw ić  a u s try a c k ie j  lu d n o śc i w ło śc ia ń s k ie j  z b y t 
je j  w y ro b ó w : k o ro n e k , h a f tó w  i t. d. i w  ten  
sp o só b  z a trz y m a ć  w o jczy źn ie  te  ty s ią c e , k tó re

bieda wypędza za morze. Towarzystwo to od 
niedawnego czasu utrzymuje przy Kohlmarkcie 
sklep z wyrobami przemysłu domowego krajów 
austryaekich, ktróry rozwija się doskonale i 
niezłe przynosi dochody.

Bal, urządzony przez to Towarzystwo, stał 
się jedną z najbardziej udałycli i najwspanial­
szych zabaw karnawału wiedeńskiego. Wczo­
rajszego wieczora sale, loże i galerye Towarzy­
stwa muzycznego zapełniły się szczelnie bardzo 
doborową publicznością. Bal zaszczycili swą 
obecnością prócz Najd. Protektorki Arcyks. 
Maryi Józefy, Najdostojniejsi Arcyksiążęta : Ka­
rol Franciszek Józef, Franciszek Sahrator i Ka­
rol Stefan. Bardzo wiele osób z arystrokraeyi, 
świata dyplomatycznego i z sfer urzędniczych 
jawiło się na balu. Z Polaków byli obecni 
pp.: P. Minister dla Galicyi Wacław Zaleski 
z małżonką, P. Minister kolei dr. Głąbiń- 
ski, dr. Dulęba, Jędrzejowicz, książę Andrzej 
Lubomirski, Karol kr. Lanckoroński, szef sekcyi 
dr. Ćwikliński, prezydent senatu dr. Sawicki, 
z lir. Krasickich Homolacsowa, radca sekcyjny 
dr. Waygart, radczyni Rosnerowa, Tadeuszowie 
Rittnerowie, Dzierżanowscy, Ilaraschinowie, 
Ettmayerowie, dyr. Olszewski ze Lwowa, dr. 
E. Neuman i w. i.

Gdy Najdostojniejsi Protektoika i Arcy­
książęta w otoczeniu patroness balu i honoro­
wego komitetu zajęli miejsca na prześlicznie 
przystrojonej estradzie, rozpoczął się około go­
dziny 10 wieczorem bal tańcami narodowymi 
poszczególnych narodowości, zamieszkujących 
Monarchię austryacką. Najbardziej podobał się 
polski mazur i oberek, tańczony w 8 par. Tan­
cerze z polskiego towarzystwa wystąpili w prze­
pysznych kostiumach ; panie w ślicznych jedwa­
bnych czy aksamitnych gorsecikach kunsztownie 
haftowanych, w wiankach z kwiatów polnych 
na głowie, panowie w malowniczych kierezyach 
w koszulach zdobnych barwnymi haftami kra­
kowskimi. A polscy tancerze i tancerki tań­
czyli znakomicie, z zapałem, temperamenem i 
ogniem. To też najwięcej i najbardziej eutu- 
zyastyczne oklaski przypadły im w udziale. 
Szczególnie osoby z niemieckiego towarzystwa, 
które mazura i oberka widziały po raz pierw­
szy tańczonego w polskich strojach narodowych, 
wyrażały się z słowami podziwu dla piękności 
i malowniczości tych tańców, a dla poetycznego 
wdzięku krakowskich strojów.

Bardzo milutkie, choć trochę monotonne 
jest dalinatyńskie „koło“, podobał się też „liin- 
dler“, tańczony z dużą werwą. A zachwycano 
się strojami tancerek koło myj ki, przeważnie pa­
nienek z.... niemieckiego, bukowińskiego towa­
rzystwa. Tańce narodowe rozpoczęły się malo­
wniczym hołdem wszystkich tańczących par ko­
stiumowych, złożonym allcgorycznej postaci 
przemysłu domowego, którą uosabiała prześli­
czna Polka, panna Paula Lamichówna, strojna 
w estetyczny fantazyjny kostium — zakończono 
je zbiorową apoteoza i odśpiewaniem majesta­
tycznego „Hymnu ludowego".

Po produkeyach tańców narodowych, roz­
poczęły się tańce balowe. Zabawa bardzo we­
soła i swobodna trwała do białego rana. Uwa­
gę i sympatyczne refleksye budziło to, iż w 
toaletach większości pań, które na bal przy­
były, można było spostrzedz zastosowanie wy­
robów austryackiego przemysłu domowego. Prze- 
dewszystkiem koronki przy strojach balowych, 
tak piękne, iż śmiało mogłyby konkurować z 
wencekiemi, były przeważnie proweniencyi ro­
dzimej .

Zasługa w kierunku urządzenia na balu 
tak znakomitego kompletu mazurowego, leży po 
stronie szeregu osób z wiedeńskiego polskiego 
towarzystwa, które nie żałowały trudów i za­
biegów, aby polskie tańce stały się najpiękniej- 
szemi z pośród tańców, jakie obejmował pro­
gram. zabawy. Z osób tych na pierwszem miej­
scu wymienić należy radcę sekcyjnego dr. 
Jana Waygarta. Dodać trzeba, iż mazura i o- 
berka tańczyło wyłącznie towarzystwo polskie, 
zamieszkałe w Wiedniu, gdy inne komplety ta­
neczne były przeważnie importowane do Wie­
dnia.

Z innych zabaw karnawału wiedeńskiego 
na plan pierwszy wybił się wieczór wachlarzy 
i fryzur, na którym w prześlicznych żywych 
obrazach przedstawiono historyę fryzur męskich 
i kobiecych i dzieje wachlarza od najdawniej­
szych czasów do dni dzisiejszych. Jednym z 
najpiękniejszych obrazów był obraz zatytułowa­
ny „Król Sobieski i jego rodzina". Inne obra­
zy z dziejów fryzury przedstawiały „Ahasvero- 
sa, Yaszti i Esterę", „Córkę Fidyasza", rzym­
ską „Tarpeję", Germankę „Thusneldę", władcę 
Merowingów „Klodwika", „Libuszę", „Rezzię 
i Iluona", „Waltera z Yogelweide", dalej „Ma­
cieja Coiwinusa i dwór jego", demoniczną „Lu- 
kreeyę Borgię", „Annę austryacką", „Spotka­
nie w Wersalu" (pyszna karykatura na ekscen­
tryczne fryzury), gainsboroughowskie „Siostry 
z Windscr Oastle", młodziutką ,Maryę Teresę". 
„Cesarzową Józefinę i Napoleona", a wreszcie 
„Haydna", grającego po raz pierwszy „HyinO 
ludu" w obecności protektorów swych ks. Ester­
hazych

* **
Najjaśniejszy Pan udzielił dziś nn jłaska- 

wiej posłuchania amerykańskiej słynnej pisarce. 
Mrs. Bates-Batcheller, która zjechała obecni0 
do Wiednia, celem zebrania materyałów do pi'0' 
jektowanego przez nią dzieła o Austryi. Mi's; 
Bateheller prosiła Monarchę, by zezwolił j eJ
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na dedykowaniu Mu teg o  dzieła. Monarcha roz­
pytywał autorkę o jej dotychczasowe prace li­
terackie, oraz o plany jej odnośnie do nowej 
książki.

Mrs. Bateheller jest autorką szeregu cie­
kawych prac, przeważnie wrażeń z podróży i 
pobytów w obcych krajach, Niedawno wydała 
książkę; „Glimpses of Italian eourt life“, w 
której zajmująco opowiada o Włoszech, o wra­
żeniach z bytności w Watykanie, o Papieżu, 
włoskiej rodzinie królewskiej, życiu u dworu, 
włoskiej sztuce i literaturze i t. d.

Pisarka amerykańska w podróży, jaką 
odbędzie po całej Austryi, dla poznania jej do­
kładnego, zaglądnie do Lwowa i Krakowa.

K . B .

Notatki literacko-artystycziB.
Z m uzyki. (Nowe wydawnictwa: Album 

Chopina. — Pisma Liszta. ■— Pamiętniki Wa­
gnera. — Koncert pny Marcel i Feliksa Wein­
gartnera).

Firma Breitkopf i Hiirtel nie mogła dać 
światu muzycznemu ładniejszego podarku na 
gwiazdkę, jak „Album Chopina, poświęcone Ma­
ryi Wodzińskiej “ — wydane po raz pierwszy 
z autografu przez p. Kornelię Parnasową. P. 
Parnasowa, Lwowianka, uczeniea Mikulugo, 
przyszła w posiadanie oryginalnego albumu 
Maryi Wodzińskiej, później lo  v. Skarbkowej, 
2o v. Orpiszewskiej. Jestto knjecik nutowy, po­
dłużnego formatu, oprawny w safian koloru 
bordeaus, ze złoteiui obrzeżeniami i napisem 
złotym „Maria'*, w którym na 9 kartkach Cho­
pin własną ręką wpisał następujące swe utwo­
ry: „Lento eon gran espressione" (wydane po­
tem pośmiertnie jako Nokturn cis-moll), pieśni: 
„Życzenie", „Poseł", „Gdzie lubi",, „Hulanka", 
„Bardzo raniutko wschodziło słoneczko", „Wo­
jak", „Precz z moich oczu" i „Cezary".

Pismo Chopina w albumie jest dość sta­
ranne i czytelne, tak, że z autografu można 
wcale dobrze grać — nie obeszło się jednak 
bez błędów ortograficznych, co świadczy o pe­
wnym pośpiechu w pisaniu. Snać Chopin przy­
pomniawszy sobie, że tak długo trzyma u sie­
bie pamiętnik panieński, zapragnął jak najprę­
dzej wypełnić go i przesłać w dowód pamięci.

Historyę miłości Chopina do Maryi i po­
wstanie albumu opowiada nam wydawczyni w 
„słowie wstępuem", napisanem bardzo pięknie 
i ciepło, a w przypiskach podała odmiany 
między oryginałami pieśni, zawartemi w tein 
albumie, a wydauemi później, po śmierci Cho- 
pioa przez Fontauc. Niektóre odmiany są bar­
dzo charakterystyczne, jak np. w znanej pleśni 
„Życzenie" (Gdybym ja była słoneczkiem), gdzie 
zaraz pierwszy takt przygrywki wykazuje zna­
czną różnicę. Także reminiscencje, które roz­
myślnie zawarte są w „Lento" przesłanem przez 
Chopina siostrze, Ludwice Jędrzejowiczowej, są 
tam przytoczone. Album zostało wydane jako 
1'ascimile —  nawet okładka jest wiernie naśla­
dowana i stanowi dla wszystkich wielbicieli 
geniusza naszego (a któż nim nie jest?) cenną 
pamiątkę, cena zaś 6 kor. nie stoi w żadnym 
stosunku do piękności tej pamiątki, bo tylko 
przy nakładzie, liczącym się na d iesiątki ty­
sięcy egzemplarzy można było ustanowić cenę 
tak niską. Wydanie jest podwójne i polskie i 
niemieckie.

Wydawczyni za trudy i zabiegi około tego 
wydawnictwa należy się szczere podziękowanie. 
Jestto bezsprzecznie najładniejsza pamiątka roku 
Chopinowskiego.

Kuk bieżący jest znów rokiem Liszt.ow- 
skim. Sto lat upłynie 22 października od chwi­
li, gdy w Raiding urodził się największy pia­
nista świata, przyjaciel Chopina i Wagnera, 
wielki mecenas sztuki i talentów, a także nie­
pospolity twórca muzyczny, Franciszek Liszt. 
Celem uczczenia togo roku ta sama firma zro­
biła popularne wydanie pism Liszta w 4 to­
mach. Jak wiadomo Liszt pisał w cle i był wy­
twornym stylistą w przeciwieństwie do Wa­
gnera, którego styl pisarski jest ciężki i zawi­
ły. Liszt pisał w języku francuskim i jego 
pióro ma też w sobie wiele lekkości francu­
skiej. Pierwszy tom stanowi sławna rzecz Li­
szta o Chopinie, o którym nikt może tak pię­
knie nie napisał, w drugim tomie zawarte jest 
to, co Liszt pisał o Wagnerze i jego dziełach 
(aż do „Złota Keuu" włącznie) — trzeci tom 
zawiera sławną rozprawę „O muzyce cygań­
skiej", a czwarty drobniejsze rozprawki (o Pa­
ganinim, Schumannie, Berliozie, Kob. Franzii, 
Marxie i t. d.). Cena całości 6 mk.

Niektóre pisma przyniosły sensacyjną ja ­
koby wiadomość, że w maju b. r. wyjdą pa­
miętniki Wagnera. Wiadomość ta nie jest ani 
sensacyjną, ani nową. Istnienie pamiętników 
Wiadome było oddawna. tak, jak i zapowiedź 
Wydania ich przez rodzinę; zostało tylko 
przyspieszone, gdyż miało się ukazać do­
piero w roku 1913. a przyspieszenie to zro­
biono, by ubiedz kogo innego w wydawnictwie 
Pamiętnika, który właściwie już jest drukowa­
ny, ale tylko w ograniczonej liczbie egzempla­
rzy, -znajdującej się w rękach przyjaciół. —- 
W każdym razie będą to rzeczy ogromnie cie­
kawe i doniosłe dla dziejów twórczości Wa­
gnera.

*

Weingartner! Nazwisko, wywołujące w 
każdym muzyku przyjemne wspomnienia. Któż 
z nas nie zna tego znakomitego dyrygenta, do­
skonałego interpretatora arcydzieł Beethovenow- 
skicn, najlepszego znawcy Berlioza, wybornego 
muzyka, sięgającego po laury kompozytorskie 
swemi pieśniami, symfoniami, poematami sym­
fonicznymi i utworami z dziedziny muzyki ka­
meralnej, a przytem niepośledniego pisarza mu­
zycznego o piórze ciętem i doskonałym stylu. 
Swoją wiedzą, energią i zdolnościami zdobył 
sobie Weingartner sławę wszechświatową prze- 
dewszystkiem jako dyrygent; to też gdy Gu­
staw Mahler ustąpił z dyrektury Nadwornej 
Opery wiedeńskiej, zarządowi tej Opery wydało 
się, że nikt nie może być godniejszym na jego 
następcę, jak Weingartner. Wprawdzie nie bra­
kło kruków, zwłaszcza między tymi, którzy 
Weingartnera dobrze znali z czasów dyrektury 
berlińskiej i ci nieszczególnie wróżyli, ale nikt 
ich nie słuchał, a cały Wiedeń cieszył się no­
wym dyrektorem. Wkrótce jednak okazało się, 
że ten człowiek, ktery z taką energią potrafił 
zawsze dać sobie radę z najniesforniejszą or­
kiestrą, nie umiał sobie poradzić ze śpiewaka­
mi. E, gdyby to jeszcze ze śpiewakami z płcią 
brzydką, ale najtrudniej było z płcią piękną.... 
ze śpiewaczkami. I stało się, że ten „żelazny 
człowiek", jak go nazywano w Niemczech, miał 
miękkie serce i nieugięty swój kark skręcił 
na.... pięknych oczkach. Ale mniejsza o to. Na­
leży to do przeszłości. Weingartner przestał być 
dyrektorem Opery Nadwornej, w której pozo­
stawił smutną sławę największego „skraeacza" 
Wagnera i wrócił do dawnego swego zajęcia.... 
jest podróżującym dyrygentem, torującym.prze- 
dewszystkiem drogę swym kompozycyjni i pnie 
Lucyli Marcel, która jest mu znów w tom 
pierwszem pomocną, śpiewając po całym świę­
cie jego pieśni.

Artystyczną tę parę ujrzeliśmy i usłysze­
li wczoraj. A było co widzieć; po pierwsze: 
Weingartnera dyrygującego, na pamięć, rucha­
mi sztywnymi, prawie żołnierskimi, z metro- 
nomiczną prawie precyzyą i dokładnością — po 
drugie: szczęście malujące się na twarzach oboj­
ga koneertantów, a po trzecie orkiestrę naszą 
wpatrzoną w dyrygenta z nabożeństwem, śle­
dzącą bacznio każdy ruch jego. Było także co 
słyszeć; po pierwsze: Beethovena symfonię bo­
haterską. w interpretacji Weingartnera — po 
drugie: pieśni Weingartnera, śpiewane, przez p. 
Marcel z całem oddaniem się kochającej istoty, 
przeświadczonej o genialności tych utworów, a 
po trzecie: orkiestrę naszą grającą dyskretnie. 
Ostatni fakt uważam za najważniejszy (przy­
najmniej dla nas) wynik z wczorajszego kon­
certu. Wprawdzie poczciwe nasze waltornie i 
wczoraj starały się utrzymać swoją tradycje, 
ale c::.la orkiestra pokazała, że nie jest taką 
najgorszą siwą kobyłą, po której przejeżdża się 
ustawicznie krytyka nasza, ale, że w ręku mi­
strza potrafi być w miarę potrzeby dyskretną i 
podatną i zasługuje na miano brave,[ tuchtige 
Leute, którem obdarzył ją Weingartner.

Znając Weingartnera przedtem jako dy­
rygenta zauważyłem w nim pewną zmianę. Oto 
znikł u niego dawny polot, a została purytan- 
ska czy spartańska ścisłość i nieugiętość. Wy­
szedł na tein dobrze Beethoven, ale nie Wa­
gner, którego uwertury do Tauhanscra (zwła­
szcza części bachicznej) dawno nie słyszałem 
zagranej tak sucho. Metronom nie jest dla Wa­
gnera — pogardzał nim zresztą już Beetluwen. 
Dyrygent, zwłaszcza dyrygujący obcą sobie or­
kiestrą zapewne się go trzymać powinien, ale 
bez przesady w tym kierunku. A zdawało się, 
że przecież teraz Wpingartner prędzej, niż kie­
dykolwiek odczuje żar miłosny, buchający ze 
środkowej części uwertury, illustrującej scenę 
w górze Wenery! Za to Beethoyen był stylo­
wy — utwór należący do funduszu żelaznego 
muzyki klasycznej został też zagrany klasycz­
nie, z pewną „myszką" w crescendach i for­
tach, umyślnie przez dyrygenta przytępianych.

Obok Beethovena i Wagnera, Weingar­
tner — tym razem nie jako symfonik — lecz 
pieśniarz. Ale o ile Weingartner jako dyrygent 
ma dużo indywidualności, o tyle jako kompo­
zytor ma jej mało, — O żadnej z tych pięciu 
pieśui jego wczoraj wykonanych nie można po­
wiedzieć, że jest brzydka lub źle zrobiona, ale 
też żadnej z nich nie można przyznać większej 
wartości. Akompaniament orkic.stralny do nich 
był obojętny, konieczności jego nie mogłem 
zrozumieć. Pna Marcel, okazałe zjawisko estra­
dowe, wkładała w nie całe swe „ja" i odnio­
sła niemi dość znaczny sukces. Głos ma ła­
dny, ale sposób śpiewania, otwierania ust i 
wymowa (śpiewaczka jest Kossyauką. i dlatego 
wymowa jej tak w jeżyku francuskim, jak i 
niemieckim jest dość dziwna) nie każego zado­
wolić mogą. Oklaski też, jakie zbierała w wiel­
kiej części odnieść trzeba do jej towarzysza, 
wielkiego muzyka, który mimo młodego sto­
sunkowo wieku (ur. w 1863) piastował już 
dwie największe godności w świeeie muzy­
cznym — dyrektury nadwornych oper w Ber­
linie i Wiedniu, twórcy największej może, (ale 
tylko rozmiarami) trylogii muzyczno-dramaty­
cznej p. t. „Oreste", a przędewszystkiem do­
skonałego dyrygenta, który prawdopodobnie tyl­
ko jako taki przejdzie do potomności.

E. Walter.

(j. piętrz.) St. Dąbrowska. „Bądź bło- j 
gosławiony!" Nowełle. — Kraków 191J.

Na książkę Dąbrowskiej złożyły się szki­
ce i obrazki obyczajowe. Uczuciowość, jaką au­
torka zabarwia temat opowiadań, dość dobra 
obserwacja momentów życiowych i łatwość sło­
wa, czynią z tomu Dąbrowskiej zajmującą le­
kturę, jakkolwiek brak autorce ostatecznego o- 
panowania techniki pisarskiej i tych cech in­
dywidualnych, które mogłyby świadczyć o sa- 
morzutności talentu. W nowelach swych przed­
stawia Dąbrowska nędzę i smutek „wydziedzi­
czonych", współczując z niedolą smutnych bo­
haterów, niosących w życie nieubłagany ciężar 
przeznaczenia.

Debiut literacki Dąbrowskiej uważać na­
leży za szczęśliwy.

(j. piętrz.) Stanisława Korczak. „Cud 
Knehini". Poemat. Warszawa 1911.

Z bajecznej liistoryi o Kytygierze i Wan­
dzie, córce Kraka, wzięła autorka temat do swej 
opowieści. Kzecz napisana bardzo malowniczo, 
językiem pięknym, kraszonym wyrażeniami sta­
ropolskiemu — w toku opowieści wiele zacię­
cia epickiego, malowanie epizodów zręczne, 
świadczące chwalebnie o uzdolnieniu poetyckiem 
autorki. Na pochwałę zasługuje poprawny 
wiersz, którym pisany jest poemat.

Oto jego próbka:
„Lackie dziewoje nieraz z braćmi w puszczy 
szły na obławę leśnego olbrzyma — 
dziewa nierzadko rogi łosia złuszezy, 
albo niedźwiedzia sporego poima.
Czasem toporem łeb dzikowi zetnie, 
z sokołem pędzi za czaplą, po pióry.
Od rąk niewieścich i dęby stuletnie
padały ścięte, a potem na góry
szły w stołpy rzędne, ku straży dworzyska..."

Najpiękniej odmalowane, są sceny wojen­
ne i opis pogrzebu króla Kraka.

(as.) Zygmunt R óżycki: „Wybór poe- 
zyj". Z przedmową Kazimierza Tetmajera, War­
szawa. Nakład i druk Tow. Akc. S. Orgelbran­
da Synów.

Kazimierz Tetmajer pisząc w przedmowie
0 poezyacli Różyckiego mówi, że, „z czterech 
pierwiastków: natura, kobieta, szczęście swoje
1 szczęście cudze, plecie się wieniec natchnie­
nia poety, któremu służy posłuszne, wysokiej 
doskonałości artystycznej słowo". I  prawda, 
Różycki opanował formę doskonale i ta forma 
przedewszystkicm zasługuje na podkreślenie. 
Co się tyczy treści, to mimo wszelkie, pochwały 
wypowiedziane przez Tetmajera pod adresem 
młodego poety, stwierdzić bezstronnie musimy, 
że jest ona dość ograna, setki razy już może 
i nawet lepiej powtarzana, przez Tetmajera, 
Dębickiego i Brzozowskiego, na których autor 
widocznie się wzorował. Dziś zresztą nastały 
cokolwiek inne czasy, czegoś więcej żąda się 
od poezji niż skończonej formy, w którą p . 
Różycki ubiera dość codzienne swoje żale i tę­
sknoty. Dlatego też powitać należy z zadowo­
leniem objaśuienic Tetmajera, że poeta powoli 
wychodzi z roli (stylizowanego) Gustawa i prze­
radza się w Konrada. Talent pisarski ma, od­
czuwać umie bardzo wiele, więc jeśli się chce 
dobrze przysłużyć poezyi polskiej, powinien 
sięgnąć głębiej i dać nietylko tęsknoty swoje 
erotyczne (nie znaczy to, żeby to nie były 
dzieła sztuki), lecz rzeczy o szerszym i nowszym 
wino kręgu.

W jego wyborze poezyj jest bardzo wiele 
prawdziwie pięknych utworów, które chętnie 
każdy przeczyta i które rzeczywiście ujmują 
wdziękiem i śpiewnością.

Z teatru donoszą: Pierwsze przedstawie­
nie melodyjnej operetki Lehara „Dziecko księ­
cia" we wtorek; następne: we środę, we czwar­
tek i w sobotę bieżącego tygoduia. Główną i
nader forsowną rolę Hadżi Stavrosa dublują pp.: 
Kuligowski i Miller.

„Ryszard III." Szekspira, z p. Żelazow­
skim w roli tytułowej, wznowiony zostanie w 
piątek, 10 b. m.

We środę, 15 b. m., wystąpi po raz pierw­
szy jako Canio w operze „Pajace" p. Broni­
sław Komani, młody tenorzysta ze słynnej szko­
ły śpiewu Jana Eeszkego w Paryżu. Będzie to 
występ nader interesujący.

„Podczłowiek" wielce zajmująca 4-aktowa 
komedya Tadeusza Jaroszyńskiego, której rze­
telne powodzenie na scenach warszawskiej i 
krakowskiej zostało już stwierdzoue, przedsta­
wiona będzie u nas po raz pierwszy w piątek, 
17 lutego.

Do wystawienia opery „Quo Yadis" czy­
nią się nadzwyczajne przygotowania. W przed­
stawieniu biorą udział najcelniejsze siły naszej 
opery, Niektóre partye podwójnemi siłami ob­
sadzone.

Repertuar teatru m iejskiego we Lwowie.

W sobotę, o godz. 7'30 wieczorem, po 
raz 27-my, „Hrabia Luksemburg", operetka w 
3 aktach Fr. Lehara.

W niedzielę o godz. 3 i pół po poł,: 
„Zloty wiek rycerstwa", żart w 3 aktach Ka­
rola Marlowe’a.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem
po raz 20 „Rozwódka", operetka w 3 aktach 
L. Fali a.

W poniedziałek, po raz 12: „Peer Gynt", 
poemat dramatyczny w 5 aktach II. Ibsena.

We wtorek, po raz pierwszy (nowość); 
„Dziecko księcia", operetka w 3 aktach Fr. 
Lehara, z udziałem Heleny Miłowskiej, Józefy 
Borowskiej, Karoliny Kliszewskiej, Amelii ICa- 
sprowiczowej, Eugenii Markowskiej, Adama Do­
bosza, Filipa Kuligowskiego, Józefa Solnickie- 
go, Józefa Zaremby i Eugeniusza Kalinowskiego.

We środę po raz drugi „Dziecko księcia".
We czwartek, po raz trzeci „Dziecko księ­

cia".
W piątek, po raz pierwszy (wznowienie), 

„Ryszard III .“, dramat w 5 aktach Szekspira; 
z R. Żelazowskim w roli tytułowej.

W sobotę, o godzinie 3 po południu, dla 
młodzieży szkolnej, „Noc listopadowa", 10 scen 
dramatycznych Stan. Wyspiańskirgo.

W sobotę-o godz. 7 30 wieczorem, po raz 
czwarty, „Dziecko księcia".

W niedzielę, o godzinie 3 po południu, 
„Straszny dwór", opera w 4 aktach St. Mo­
niuszki.

W niedzielę, o godz. 7 wieczorem, po raz 
13-ty, „Peer Gynt", poemat dramatyczny w 5 
aktach H. Ibsena.

W poniedziałek, czwarte przedstawienie 
cyklu komedyi Al. br. Fredry, „Przyjaciele", 
komedya w 4 aktach Al. hr. Fredry.

We wtorek, po raz piąty, „Dziecko księ­
cia".

We środę, po raz pierwszy w tym sezo­
nie, „Pajace", opera w 2 aktach z prologiem 
R. Lconcayaila; występ Matyldy Lewickiej, 
Adama Okońskiego, oraz. pierwszy występ Bro­
nisława Romaniego (ucznia Jana Reszkego w 
Paryżu) w partyi Cauia. — Rozpocznie: „Ko­
medya o człowieku, który zaślubił niemowlę" 
w 2 aktach Anatola Francea.

We czwartek, po raz szósty, „Dziecko 
księcia".

W piątek, po raz pierwszy (nowość), „Pod- 
ezłowiek*', komedya w 4 aktach Tadeusza J a ­
roszyńskiego, z udziałem pp.: Anny Gostyń­
skiej, Ireny Trapszo, Jana Nowackiego, Gusta­
wa Iiasińskiogo, Władysława Jaworskiego, Ka­
zimierza Okornickiego, Juliana Dobrzańskiego, 
Stanisława Hierowskiego i Władysława Anto- 
niewskiego.

W sobotę o godz. 3 30 po poł., dla mło­
dzieży szkolnej, „Wielki człowiek do małych 
interesów", komedya w 5 aktach Al. hr. Fre­
dry, z Ferd. Feldmanem w roli tytułowej.

IV sobotę, o godz. 7'30 wieczorem, po 
raz siódmy, „Dziecko księcia".

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W sobotę, 4 lutego, nowość, „Panna 
głupia", sztuka w 4 aktach H. Bataille’a.

W niedzielę, 5 lutego, popołudniu, „Mły­
narz i jego córka", dramat ludowy w 5 aktacn 
Ed. Raupacha. Ceny zniżone do połowy.

W niedzielę, 5 lutego, wieczorem, nowość 
„Panna głupia", sztuka w 4 aktach Henryka 
Bataille’a.

W póniedziałek, 6 lutego, „Panna Mali- 
czewska", sztuka w 3 aktach Gabryeli Zapol­
skiej.

Poradnik 
dla oszczędnej kuchni domow ej.

Proporcya na 6 osób,
N iedziela: Zupa z porów (po paryskn). 

Zając i kapusta czerwona duszona. Legomina 
kartoflana. 5 kor. 40 hal.

O b l i c z e n i e :  Z u p a : 6 porów po 4 hal. 
24 hal., masło do zupy 20 hal., parmezan i 
bułki na grzanki 24 hal. Zając (na obiad 
połowa, a druga na zimno do kolacyi) 2 kor. 
40 hal., zaprawa do zająca 40 hal., kapusta 
czerwona z zaprawą 60 hal., legumina kar­
toflana 1 kor. 32 hal. Razein 5 kor. 40 hal.

Poniedziałek: Rosół z ryżem. Sztuka 
mięsa z sosem musztardowym. Knedle z kar­
toflanego ciasta. 2 kor. 40 hal.

O b l i c z e n i e :  mięso na rosół 1 kor. 
40 hal., zadrobienie rosołu i ryż 16 hal., 
sos 24 hal., knedle 60 hal. Razem 2 kor. 
40 hal.

W torek: Zupa grochowa „Maggi" z kru­
pami perłowemi. Krużka cielęce w potrawie, 
ryż prażony. Legomina naleśnikowa z powi­
dłami. 2 kor. 76 hal.

O b l i c z e n i e :  Zupa grzybowa „Maggi" 
3 cegiełki 42 hal., krupy perłowe 8 hal., 
słoninka 10 hal., kruszka cielęca 2 sztuki 
80 hal., zaprawa 24 hal., ryż, masło 30 hal,, 
naleśniki, legumina 82 hal. Razem 2 korony 
76 hal.

Środa: Zupa pomidorowa. Kotlety wo­
łowe, fasolka drobna na kwaśno. Legomina 
grysikowa. 3 kor. 14 hal.



O b l i c z e n i e :  zupa pomidorowa 56 hal., 
mięso siekane na kotlety pół klgr. 84 hal., 
zaprawa do kotletów i smażenie 60 hal., fa­
solka z przyprawą 46 hal., legomina grysi­
kowa 68 hal. Razem 3 kor. 14 hal.

Czwartek: Zupa kartoflana. „puree“. 
Pieczeń wołowa z kapusta. Pierogi z serem 
2 kor. 92 hal.

O b l i c z e n *e:  zuPa kartoflana „puróe“ 
40 ha.l, mięso na pieczeń 1 kor. 40 hal., 
kapusta 46 hal., pierogi z serem 66 ha 
Razem 2 kor. 92 hal.

Piątek: Zupa grzybowa z łazankami. Łu- 
paczyki w sosie chrzanowym. Buchty z mar­
moladą morelow-ą. 3 kor. 24 hal.

O b l i c z e n i e :  zupa 52 hal., ryby 1 
klg. 1 kor. 28 hal., sos 40 hal., buchty 1 
kor. 4 hal. Bazem 3 kor. 24 hal.

Sobota: Zupa ogórkowa. Pieczeń ner­
kowa cielęca nadziewana. Marchew. Kompot 
z jabłek i śliwek. 3 kor. 24 hal.

O b l i c z e n i e :  zupa 54 hal., cielęcina 
1 kor. 40 hal., nadzianie 36 hal., masło do pie­
czenia 10 hal., marchewka 54 h a l-, kompot 
30 hal. Bazem 3-24 hal.

P r z e p i s y .

Zupa z porów po parysku. Na 6 osób 
wziąć 6 porów, obrać tylko z korzeni i po­
krajać w drobne paseczki, nalać wodą wedle 
ilości osób, posolić, włożyć troszkę masła i 
gotować aż zupełnie pory zmiękną. Nastę­
pnie zcedzić i pory przetrzeć przez sito, zro­
bić zaprażkę z łyżki masła i mąki, zagoto­
wać i zlać do wazy. Do tej zupy robi się 
grzanki, dobrze rumiane, pokropione masłem. 
Gdy grzanki ostygną, należy je  posypać par- 
mezanem i podać do zupy.

Sos musztardowy. Zrobić rumianą za­
prażkę z łyżki masła i mąki, rozprowadzić 
rosołem, włożyć pełną łyżkę musztardy an­
gielskiej, wlać podług smaku octu winnego, 
dodać trochę cukru, kilka plasterków cytryny. 
Zagotować to następnie razem i wydać na stół.

Pieczeń cielęca nadziewana. Nerkową 
cielęcinę ciąć wraz ze słabizną, rozpołowić 
słabiznę na płask, jak  to się czyni z most­
kiem i nadziać następującym farszem : Dwie 
bułki namoczone w mleku dobrze wycisnąć, 
dodać 4 łyżki suchej tartej bułki, łyżkę kar­
toflanej mąki, dwa żółtka, pół cebuli, udu­
szonej w maśle na  biało, zeskrobać za 20 li. 
wątróbki (lepsze są z kur), dodać trochę soli 
i pieprzu, oraz kwiatu muszkatułowego, a na­
stępnie wszystko to dobrze wymieszać, doda­
jąc  na końcu pianę z białek. Tym farszem 
należy cielęcinę nadziać, zaszyć i piec po­
wolnie w nie  nazbyt gorącym piecu. Wodą 
n iem ożna  jej podlewać, lecz tylko smarować 
roztopionem masłem. Pieczeń taka jes t  do­
skonała i bardzo wydatna do podziału.

Legomina kartoflana. Utrzeć 6 żółtek 
do białości z ljs klgr. cukru miałkiego. Gdy 
zostaną utarte i gęste, należy dodać pianę z 
pozostałych białek i 4 —6 dkgr. mąki karto­
flanej, sypiąc po trochę garstkę bułki tartej. 
Dodać dalej sok z jednej cytryny, trochę 
skórki cytrynowej, oraz wanilii, wymieszać 
dobrze i włożyć do tortownicy, wysmarowa­
nej masłem i wysypanej bułką. Tortownicę 
wstawić następnie do miernie gorącego pieca 
na pół godziny. Gdy upieczone rozkroić na 
dwa plastry i przełożyć albo marmoladą (z 
dereniową doskonałe), albo masą kasztanową, 
zrobioną z ćwierć klgr. kasztanów gotowanych 
i roztartych z jedna łyżką masła deserowego, 
nietopionego, z 4 łyżkami cukru i wanilią.

Knedle z kartoflanego ciasta. Ugotować 
jeden litr sypkich kartofli; rozetrzeć, aby nie 
było gruzłów, dodać jedno żółtko i jedno całe 

jajo, mleka, oraz ćwierć klgr. mąki; wyrobić 
dobrze i formować małe knedelki, wrzucając 
na kipiącą wodę. Przy wydaniu polać rumia­
nem masłem. Takiem ciastem oblepia się śliw­
ki wiecie, a zimą ćwiartki pomarańczy. Jeśli 
knedle są z owocem, to masło należy posy­
pać cukrem. Dobre są także knedle z serem, 
albo z mięsem.

OSTATNIA POCZTA.
—  P. Minister kolei żelaznych dr. G ł ą -  

b i r i s k i ,  bawiąc chwilowo w Budapeszcie, 
złożył wczoraj w ciągu przedpołudnia odwie­
dziny węgierskiemu prezydentowi ministrów 
Khuen-Hedervaremu, węgierskiemu ministro­
wi handlu Hieronymiemu, jakoteż innym 
członkom węgierskiego gabinetu. Po połu­
dniu odjechał P. Minister z powrotem do 
Wiednia.

- Korni,sya budżetowa I z b y  p o s ł ó w  
odbędzie posiedzenie we wiórek, d. 7 b. m., 
o godz. 5 po południu. Na porządku dzien­
nym dalsza dyskusya nad sprawą włoskiego 
wydziału prawniczego i budżet na r. 1911.

—  W s u b k o m i t e c i e  k o m i s y i  do 
s p r a w  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  da­
ne przez P. Ministra spraw wewnętrznych 
oświadczenie napotkało wczoraj na gorące 
protesty. Obecni w komplecie członkowie sub­
komitetu (do którego należy p. German) j e ­

dnogłośnie zaznaczyli, że odporne stanowisko 
Bządu nie przyczynia się do ochrony dobrze 
zrozumianych interesów Państwa, gdyż tylko 
odpowiednio materyalnie zaopatrzeni urzędni­
cy stanowić mogą rękojmię dobrej admini- 
stracyi. Konieczność i możliwość przeprowa­
dzenia awansu wedle przedłożonego projektu 
ustawy wrykazano z rozmaitych punktów wi­
dzenia i z naciskiem podkreślono, że zaró­
wno w sprawozdaniu p. Stólzla, jakoteż w 
dotychczasowych obradach subkomitetu nad 
wnioskiem p. Prochazki ze wszech stron ob­
jawiło się dążenie, aby w interesie szybkiego 
przyjścia . do skutku ustawy o ile możności 
zadość uczynić i uwzględnić życzenia i wąt­
pliwości Bządu. Niestety z ponowmego o- 
świadczenia Bządu wynika, że najlepsze za­
miary subkomitetu nie zyskały względów cen­
tralnego Bządu. Wszyscy członkowie subko­
mitetu oświadczyli, że następstwo, wynika­
jące ze stanowiska Bządu, zostawiają Bządo- 
wi, sami zaś jednomyślnie uchwalają dokoń­
czyć obrad nad projektem ustawy.

Po krótkiej odpowiedzi P. Ministra 
spraw wewnętrznych, który oświadczył, że 
Bząd nie może zgodzić się na wyłączanie je­
dnej części z pragmatyki służbowej i pono­
wnie wskazał na finansowe położenie P. Mi­
nister, a z nim inni przedstawiciele Bządu 
o p u ś c i l i  s a l ę  o b r a d .

Merytoryczne obrady toczyły się dalej 
i trwały do późnego wieczora.

Po opracowaniu przedłożenia subkomi- 
tet zda natychmiast sprawę pełnej komisyi

— S e j m  f i n l a n d z k i  został wczoraj 
zagajony przez genera ł-guberna to ra  w imie­
niu cara.

=  O inforrnacyi z Konstantynopola, że 
Turcya zamierza rozpocząć z Anglią  r o k o ­
w a n i a  o p r z e d ł u ż e n i e  k o l e i  b a g- 
d a d z k i e j  do zatoki perskiej, donosi Temps. 
iż w ministerstwie spraw7 zagranicznych za­
pewniają, że nic tam  nie wiadomo o podo­
bnej sprawie. Gdyby te informacye miały 
się sprawdzić, gdyby obok rossyjsko-niem ie­
ckiego przyszło do porozumienia angielsko- 
tureckiego. byłoby to znacznem osłabieniem 
stanowiska F ran c j i .  Dziennik ten stwierdza, 
że o umowie rossyjsko-niemieckiej w spra­
wie kolei bagdadzkiej rząd francuski nie 
wiedział.

=  Z E l Paso telegrafują pod datą 2 
utego: Koło Juarez stoczyły onegdaj w o j ­

s k a  z w i ą z k o w e  walkę z po wstaricami; 
z pierwszych poległo 32 żołnierzy, powstań­
ców 62. Przywódca rewolucjonistów zawia- 

omił burmistrza i zagranicznych konsulów 
w Juarez, że w piątek po południu nastąpi 
bombardowanie miasta, jeśli się do tego 
czasu nie poddadzą. Mieszkańcy Juareza ucie­
kają do El Paso.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
D elegacje .

B u d ap esz t ,  4 lutego. Kom isja  wojsko­
wa austryaekiej Delegacyi dziś w dalszym 
ciągu prowadziła generalną rozprawę nad 
budżetem Ministerstwa wojny. Na ławie rzą­
dowej obecn i: hr. Aehrenthal, bar. Burian, 
gen. Sc-hoenaieh, bar. Bienerth, dr. Meyer, hr. 
Montecuccoli.

Del. O l a m  M a r t i n  i t z  oświadczył, że 
na podstawie bardzo sumiennego badania 
nowych kredytów wojskowych przyszedł do 
przekonania, iż ofiary te są konieczne celem 
utrzymania stanu zbrojnego Monarchii na 
wyżynach. Armia była zawsze symbolem po­
tęgi A ustry i; z tego punktu widzenia, głoso­
wać będzie mówca za kredytami.

Omawiając reformy wojskowe wyraził 
mow-ea obawę, że zaprowadzenie dwuletniej 
służby wywoła wśród ludności rozczarowa­
nie, gdyż dwuletnia służba ma i ujemne stro­
ny. Zamiast dwu ludzi, którzy służą obecnie 
po 8 lata, w przyszłości 3 ludzi służyć bę­
dzie po 2 lata. Mówca zwraca uwagę na 
wielkie koszta tej reformy.

Mówca zwrócił się do Rządu z prośbą, 
aby nam otwarcie powiedział, ile kosztować 
będzie zaprowadzenie 2 letniej służby, zaró­
wno ile wyniesie jednorazowy wydatek a ile 
trwałe obciążenie budżetu.

Del. M a s  a r y  k sprzeciwia się nadzwy­
czajnym wydatkom na  wojsko. Austrya jest 
mocarstwem lądowem i nie powinna współ­
zawodniczyć z mocarstwami morskiemu Zbro­
jen ia  w marynarce wywołują zaniepokojenie 
we Włoszech. Chybiony je s t  ten sposób zwal­
czania irredenty, zalecany również przez del. 
Sustersieza. Irredentę  włoską można jak  ka­
żdą irredentę zwalczyć dobrą adm inis trac ją  
i wolnością.

F inanse  Państw a i ludności nie są w 
stanie podołać tak wielkim ciężarom. Nasze 
koleje żelazne, wszystkie nasze środki komu­
nikacyjne niewystarczają, a ustawodawstwo 
jest społecznie niezupełne. Nie pojmuje mó­
wca, gdzie znajdzie się pokrycie dla wydatku 
na armię. Mówca zarzuca P. Ministrowi woj­
ny, że przedkładając tak wielkie żądania, nie

przedłożył równocześnie najpotrzebniejszej 
reformy procedury karnej wojskowej. Także 
taktyka co do zaprowadzenia 2-letniej służby 
wojskowej nie wiedzie się; najpierw mówił 
P. Minister o 60 do 70 milionach, dziś mó­
wią o 100 milionach kosztów.

Mówca zarzuca dalej, że nie uwzglę­
dniono czeskiego przemysłu przy budowie 
„dreadnoughtów" i żąda kompensaty przy in­
nych robotach publicznych. Ponieważ nie 
zgadza się także z kierunkiem polityki za­
granicznej, głosować będzie przeciw kredy­
tom wojskowym.

Po p. Masaryku przemawiał del. P e t e -  
l e n z ,  który stwierdził, jako rzecz na tura l­
ną, wysunięcie żądań marynarki na czoło dy- 
skusyi politycznej, ponieważ żądania te wy­
wołały wśród ludności powszechne zaintere­
sowanie, jak  też i powszechne zaniepoko­
jenie.

Już na  ostatniej sesyi delegacyjnej wy- 
łuszczył mówca swoje stanowisko w tej spra­
wie. Austrya n i e ma  tak wiele wybrzeży, jak  
inne państwa, nie ma też zamiarów zabor­
czych; wskutek tego flota jej ma tylko na 
celu ochronę wybrzeży, ochronę handlu, oraz 
życia i mienia obywateli austro-węgierskich, 
żyjących w krajach zamorskich. F lo ta  au- 
stryacka jes t  więc w porównaniu z innemi 
wieikiemi mocarstwami najmniejsza i rzeczy­
wiście jes t  w stanie zacofanym w porówna­
niu z innemi flotami. Jednakże do obrony 
wybrzeży nie potrzeba tak znacznej floty, jak 
gdzieindziej w państwach, które mają dwa 
lub trzy razy większe wybrzeża, niesprawie­
dliwą zaś byłoby rzeczą nakładać na P ań ­
stwo i ludność ciężary, przechodzące ich siły. 
Stan budżetu państwowego jest  — zdaniem 
inowcy — krytyczny; skreślono -wiele wyda­
tków na cele produktywne, a zapowiada się 
nowre podatki. Stosunki te nie przyczyniają 
się do sympatyi ludności ku wojskowym wy­
datkom. W  takich warunkach położenie po­
słów jes t  bardzo trudne. Choćby ucierpieć 
miała na tein nasza popularność, to jednak 
uważamy za swój obowiązek mieć także na 
oku dobro Państwa. Jeśli tedy sprawę wszech­
stronnie rozpatrzymy, dojdziemy do wniosku, 
że przecież musimy głosować za budżetem. 
Czynimy to z pewnością z konieczności, a 
nie z własnego popędu. Zanim jednak to u- 
czynimy, musimy dokładnie zbadać przede- 
wszystkiem sprawę nieodzowności wydatków-, 
musimy dalej przekonać się, czy objekty, 
które mają być zakupione, odpowiadają co 
do swej wartości cenie, abyśmy się nie n a ­
razili ewentualnie na zarzut, że pracujemy 
dla pewnych spekulantów. Koszta „dread- 
noughtów“ w7 Anglii i we Włoszech są około 
8 milionów koron niższe, aniżeli w Austryi.

Mówca podziela zapatrywanie, że winę 
w tym wypadku ponosi kartel żelaza, i że 
trzeba kartel ten zwalczać. Następnie po­
trzeba zdać sobie sprawę ze sposobu pokry­
cia wydatków i z kompensat, jakie Państwo 
daje krajom i ludności za te wydatki. Mówca 
wskazuje na to, że gdy w niektórych kra­
jach część wydatków wojskowych pozostanie 
w kraju i przyniesie też korzyść ludności ro- 
betniczej, to G alic ja  ponosić będzie tylko 
koszta bez wszelkiego udziału w inwesty- 
eyach. Je s t  więc rzeczą zupełnie słuszną i 
sprawiedliwą, aby te kraje otrzymały w inny 
sposób wynagrodzenie straty. Zamiast tego 
widzimy jednak skreślenia w budżecie, do­
tkliwe szczególnie dla Galicji.

Na wykonanie ustawy o drogach wo­
dnych czekamy lat 10. Obecnie mamy, co 
prawda, pozytywne przyrzeczenie i będziemy 
bezwarunkowo nalegali na  jego spełnienie. 
Tak samo domagamy się przeprowadzenia 
budowy kolei lokalnych, reformy wojskowej 
procedury karnej, przedłożenia ustawy o r e ­
jonach forteeznych, zaprowadzenia 2-letniej 
służby wojskowej.

Widzimy na wszystkich polach zanied­
banie kraju przez Państwo. Jeśli ludność ma 
ponosić nowe ciężary, to konieczne są inwe- 
stycye produktywne, które podniosłyby siłę 
podatkową ludności. Tylko wtedy ludność 
będzie w stanie ponosić ofiary, potrzebne do 
utrzymania mocarstwowego stanowiska Mo­
narchii.

Po tern przemawiali pp. Stanek, Sehra- 
mek i Exner i posiedzenie przerwano.

K rak ó w , 4 lutego. (7 cl. pryw .). W A ka­
demii sztuk pięknych wywieszono dziś napis: 
„Powracamy do pracy w poniedziałek, 6 lu- 
tego“. Dziś już przybywają do Akademii 
grupy uczniów. O ile wiadomo, wszyscy po­
wrócą w poniedziałek do pracy.

K ra k ó w , 4 lutego. (Tel. pryw.). Za­
miast o 5-tej, senat akademicki zbiera się 
już o 12 w południe na  posiedzenie. O ile 
słychać, będzie to posiedzenie czysto infor­
macyjne, nie zapadną ważne postanowienia. 
Senat przedłożył sprawę Ministerstwu oświaty 
i czeka na. zarządzenia, które nastąpią pra­
wdopodobnie w dniach najbliższych.

K ra k ó w , 4 lutego. (Tel. pryio.). W e­
dług dotychczasowych obliczeń, ludność roz­
szerzonego Krakowa liczy 151.919 mieszkań­

ców, czyli więcej o 28.290, aniżeli w r. 1900 
na tym  samym obszarze.

Prognoza na jutro.

W ie d e ń ,  4 lutego. Prognoza na f> 
lutego 1911. W G a l i c j i  w s c h o d n i e j :  
Przeważnie pochmurno, od czasu do czasu 
opady, burzliwy wiatr, ciepłota podnosi się, 
wypogodzenie.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przewa­
żnie pochmurno, od czasu do czasu opady, 
burzliwy wiatr, ciepłota podnosi się wypo­
godzenie.

W iedeń, 4 lutego. P. M inister spra­
wiedliwości zamianował sędziego Jana  W a j ­
d ę  w Oświęcimiu sędzią powiatowym i na­
czelnikiem sądu w Jaworznie, prowadzącego 
księgi gruntowe W ładysława K a m i e ń s k i e ­
g o  w Wadowicach, dyrektorem ksiąg g run­
towych w sądzie krajowym w Krakowie; na­
dał sędziemu w okręgu krakowskiego wyż­
szego sądu krajowego, Karolowi J a w o r n i ­
k o w i ,  posadę sędziego w Bopczy aeh; za­
mianował sędziami auskultantów: Leona
S i e d l e c k i e g o  w okręgu wyższego sądu 
krajowego w Krakowie, Łukasza K u l c z y ­
c k i e g o  w Nisku, Michała B ł o ń s k i e g o  
w Brzostku, Bronisława B i t t n e r a  w Roz­
wadowie, dr. Zygmunta D u  Y a l l a  w Dob­
czycach, Władysława M a t u s z e w s k i e g o  
w Żabnie, Pawła O r z e c h o w s k i e g o  w So­
kołowie, Gustawa S t a r s c h e d l a  w Mi­
lówce.

W iedeń , 4 lutego. Na wczorajszein 
walnein zgromadzeniu akcyonaryuszów Ban­
ku austryackiego przyjęto następujące wnio­
ski rady generalnej: Udziały obu połów Mo­
narchii w dochodach Banku wynoszą 6,076.154 
kor, Do funduszu rezerwowego przeniesiono 
sumę 1,274.344, do funduszu pensyjnego 
254 869. Dywidenda dla akcyonaryusz^ wy­
nosi 90 kor. 30 ha!., z tego na drugo 'p ó ł ­
rocze przypada resztująca kwota 62 kc.f  30 
hal. Wniosek w sprawie zmiany stato-h co 
do wyboru członków rady generalnej odrzu­
cono.

Wiedeń, 4 lutego. A ustro-w ęgiersk i 
Bank zniżył dyskont z 5 na  4 1 a prc.

W arszaw a, 4 lutego. (Tel. pryw.). Na 
stanowisku rektora tutejszego Uniwersytetu 
zatwierdzono prof. Trepicyna.

Odessa, 4 lutego. (Pet. Ag. tel.). Grado- 
naczelnik wydalił 36 byłych studentów uni­
wersyteckich, podając za powód niebezpiecz­
ną dla państwa ich działalność.

P e te r s b u r g ,  4 lutego. (Tel. pryw.). Ko­
m is ja  szkolna odrzuciła wszystkie wprowa­
dzone przez Dumę dodatki i poprawki, co do 
szkół dla narodowości nierossyjskich w pro­
jekcie urządzenia szkół początkowych w p a ń ­
stwie. Trzecie czytanie projektu w Dumie 
odbędzie się w redakc ji  rządowej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń', 4 lutego 1911. Zamknię­

ci'1 giełdy (Scldusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akoye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 677 50, Akc.ye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 869 50, Akcye Anglobanku 
327 25, Akcye Unionbanku 644 50, Akcye 
Landerbanku 538 75, Akcye Bankvereinu 
564-75, Akcye Bodencredit 1340-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 684-— , 
Akcye kolei państwowych 748 —, Akcye, 
kolei Południowej 115-—, Akcye kolei Elbe- 
thal — •—, Akcye kolei Północnej 5165-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — •—, Akcye 
Alpiny 781 — , Akcye Bima Muranyi 687-25, 
Akcye praskiego Towarzystwa źelaz. 2621 •—, 
Akcye Fabryki broni 749-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 374-— , Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 8 00 '—. 
Obligacje węgierskiej indemnizacyt — • 
Renta majowa 93-05, Au.stryacka Renta ko­
ronowa 92-95, Węgierska Renta koronowa 
91-95, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 92 60, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93-25, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99-10. 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110-50, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 99 40, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 9865 , 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93 65.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 92-65, Losy ture­
ckie 258 50, Marki 117*37, Bubel 25412,
5-pre. Bossyjska pożyczka z r, 1906 103 95, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 7 2 5 '—, Pożyczka miasta Krakowa 1999 
93— . Galicyjski Bank ziemski 99‘10.

Usposobienie trwale spokojne, w koń­
cu silne z powodu lepszego Berlina. UnioB' 
bank ożywiony.

Odpowiedzialny redaktor -.

A d » to Kr e e b .  o w l e e k l .



jeżeli jesteście zakatarzeni, zachrypnięci, zaflegmieni i ciężko oddychacie, fluidu Fellera  z marką „Elsafluid11. — My się sami przekonaliśmy o jego skutku 
^  * leczniczym,^uspokajającym kaszel, orzeźwiającym, przy bolu piersi, szyi etc. Próbny tuzin 5 kor., dwa tuziny 8 kor. 60 hal. franko. — Wytwórcą jest  tylko

aptekarz E. V. Feller  w Stubicy, Elsaplatz Nr. 260, Kroacya.

NADESŁANE.

D entysta

Dr. Michał Wiktor
u l .  H a l ic k a  21 dom  TYP. B a łla b a n a . L ec ze n ie  
f i s t u ł  i  k o rz e n i ,  p lo m b y , sz tu c z n e  z ęb y , U d o g o ­

d n ie n ia  w  z a p ła c ie  r o b ó t  te c h n ic z n y c h .

S zan o w n y m  c z y te ln ik o m  polecamy jak  n a j­
goręcej znaną tk a ln ię  płócien b iałych i kolorowych 
B raci K rejcar, D obruska N r. 9267, Czechy. Zanim  
pan gdzie zamówi, proszę zażądać bogatej kolekcyi 
wzorów znanej firmy, k tó ra  darmo i op łatn ie  je  wy­
syła. N iech się każdy przekona i raz  spróbuje.

Bezpłatną rewizyę losów i pa­
pierów wartościowych. 

Ubezpieczenie losów od straty 
przy wylosowaniu najmniej­

szej wygranej.
Dom bankowy i kantor wymiany 

S o k a l  i  L i l i e n .
Zlecenia z prowineyi załatwiamy 
odwrotnie bez doliczenia prowizyi.

Dr. K. P o d le w s k i
sp ecy a l is ta  chorób sk ó rnych  I w e n e ­
ry c zn y c h  ordynuje d la  kobiet i mężczyzn od

1 1 - 1 2  i od 3 - 5  

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw ,,Sokoła“ ).
D o b ry  ś ro d e k  d o m o w y . W śród środków do­

mowych, k tórych używać się zwykło jako bóle uśm ie­
rzające i odciągające nacieran ie  w zaziębieniaeh i t. d., 
zajm uje w yrabiane w laboratoryum  apteki D r. R i­
ch tera  w Pradze  L inim ent. Capsici comp. z „kotwi- 
cą“ (zastąpienie  Pain -E xpelle ru ) pierw sze miejsce. 
Cena jes t n isk ą : 80 hal., IC. 1-40 i 2-— za bu telkę; 
każda bu telka m ieści się w pięknym  pudełku, które 
opatrzone jes t znaną kotwicą.

C A S 1N O  D E  P A R 1S
Program  fam ilijny  od 1 do 15 lutego 1911.

SW AN, tańczący i śpiew ający żongler.
B. BRONOW SKI, u lubiony hum orysta  polski.
TH E TALDAS, am erik. exentriques.
L O U ISE  PRIN Z, hum orystka.
A. BARKAY, hum orysta.
M LLE M A LEG N ITA , h iszp ań sk a  tancerka. 
B L IŹN IĘT A , fa rsa  w 1 akcie z francuskiego.

Ceny m iejsc w łącznie z podatkiem  d la  ubogich:
Loże n a  I. p iętrze ................................. od L  15—30,
K rzesła  w loży e s tra d o w e j po K. 6-—,
I. m i e j s c e  po K. 4-—,

II. m i e j s c e  po K. 2-—.
W niedziele i św ięta dwa przedstaw ienia.

Sprzedaż biletów  w sklepie p. W aldm anna Lwów, 
Jag ie llo ń sk a  1. 7.

P oszu k u je  s ię  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale  w  d o b ry m  stanie.

Z g ło sz e n ia  p o d  „M EB LE“  B iu ro  o g ło sz eń , p a saż  
H a u sm a n a  9 , L w ó w .

Kuryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1910.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

Podróż do Palestyny i Egiptu,
W pierwszych dniach marca b. r. wy­

rusza z Galicyi, względnie ze Lwowa, piel 
grzymka do Ziemi Świętej przez Czerniowce, 
Bukareszt, Konstantynopol, Kaiffę, Jsffę do 
Jerozolimy — z powrotem przez Kairo, Ale- 
ksandryę, A teny i Konstaneyę do kraju. — 
W podróży tej bierze osobisty udział, także 
jako uczestnik J. Ekse. Najprzew. ks. A rcy­
biskup Teodorowicz.

Bliższe szczegóły, wyjaśnienia i pro­
gramy udziela: BIURO PODRÓŻY Soko­
łow skiego we Lwowie, pasaż Hausmana
1. 9.

P rac o w n ia  suk ien  dam sk ich

„ H E L E N A "
L w ó w , u l ic a  O sso liń sk i cli 1. 6, p a r t e r ,

wykonywa suknie dam skie, wszelkie toalety balowe, 
wieezorkowe i ślubne po  c en a ch  z u p e łn ie  n is k ic h  

wedle najnow szych żurnali.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 4 lutego 1911.

Hotel George’a.
PP. Z. hr. Tarnowski z Dzikowa, K 

Czosnowski z Podola ross., A. Obertyński 
z Kulikowa, M. Ginsel z Felsztyna, A. Bo­
cheński z Ponikwy.

Hotel Imperial.
PP. S. Niezabitowski z Uherzec, dr. 

L. Buber z Łubianek.

Hotel Europejski.
PP. J. hr. Borkowski z Mielnicy, W. 

hr. Ksrwieki z Rcssyi, J. Zarański z Wie­
dnia.

Hotel Elitę.
P. F, Cywiński ze Lwowa.

Hotel Warszawski.
P. F . Jagm in  z Rossyi.

C E L N I K

Lw ow skiej Izb y handlowej i p rzem ysłow ej.
Lwów, d n ia  4 lu tego .

I .  Akcye za sz tukę .
B a r - u h ip . gal. p o 200 zł. (400kor.)
B ar u gal. d la  han d lu  i przem ,

; zł. 200 (400 kor.) . . . .
Ko Lw ów -Czern.-Jassy po 200 

l w. a. w srebrze (400 kor.)
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem  L ip ińsk iego  po 500 kor. .

I I .  L isty  zastaw ne za 100 kor.
Ban u h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

.i „ 4 l/s p r. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 p r. w. a. 60 1. po 200 k.
,, k ra j. 4*/s p r. w. a. los w 511.
„ „ 4 p r. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
p ierw sza e m i s y a ) .......................

Tow. kred. galie. ziem sk. 4 p r.
los w 41%  l a t .............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

B anku gal. ziem. kr. 4 1/,°/0 60 1.
I I I .  O blig i za 100 kor.

Hal. funduszu p ro p in . 4 pr. w. a.
Buków. fund. p rop in . 5 p r. w. a.
Komun. B anku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 41/sPr. (3 em.)
„ 4 p r. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r .....................
Różyczka m. K rakowa . . . .
Różyczki kr. 4 p r. po 200 kor.

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ „ 4 konwen. .
” szkolna krajów. 4 p r,

r. 1908 .............................

IV . L osy.
M, K rakowa po zł. 20 (40 kor.).

V. M onety.
D ukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 ru b li ro ss rjsk ich  srebrnych 

j  papierow ych
100 m arek niem ieckich . , , .

g iu r s  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j ,
D nia 1 lutego 1911.

0
0
O
a,
0
M

płacą żądają
w alutą kor.
K h K h

686 - 693 -

470 - 480 -

556 - 562 -

530 - -538 -

109 70 
99 -
93 -  
99 40
94 20

110 40 
99 70
93 70 

100 10
94 90

96 - ---
96 -  
92 30 
98 80

93 -  
99 50

98 20 
101 -

98 90 
101 70

99 30 
92 40 
92 40 
92 50

100 -  
93 10 
93 10 
93 21

93 30 
89 80 
92 30

94 -  
90 50 
93 -

93 -- 93 70

112 - 122 -

11 36 
19 06 

251 -  
253 50 
117 20

11 46 
19 20 

254 -  
254 80 
117 60

A. Ogólny d łu g  p ań stw a .
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m aj-listopad . ..................................
styczeń-lip iec ............................  ■

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
lu ty -s ie rp ień  . . • .......................
kw iecifiń-pażdziernik . .

p łacą  żądają

93-05
93-05

97-20
97-10

93-25
93-25

97-40
97-30

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3’2 p r. — ■— ——

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 165-— 169 —
„ „ 1830 po 100 zł. 4 p r. . . 210 75 216-75
„ „ 1864 po 100 z ł.........  3 0 7 - -  313 -
„ „ 1864 po 50 z ł...........  307 -  313 —

L isty  zas t.d o m en p ań st. p o l2 0 z ł .5 p r .  287-— 289 —

B . D łng p ań stw a  (w szystk ich  w R adzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .....................................

A ustr. re n ta  w wal. kor. w alna od 
podatku 4 p r ..........................................

C. O bligacye k o le  jo  nr e
Kol. A r cyk s. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku  za 100 zł. 4 p r. . .
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5“/i pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5%  p r .......................................
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostem p. a k c y e ) ..................................
Kol. Areyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .....................

Kol. Are. A lb rech ta  za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .........................................

Kol. czeskiej em iss. z r. 1895 za
409 kor. 4 p r .........................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1886, 4 p re ....................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 pre. (s r .j  . . . .  

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 p re ....................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em,
z r. 1888, 4 p re ....................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1891, 4 p re ....................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1898, 4 p re ...................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1904, 4 p re ....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. galic. K aro la  L udw ika 4 p r. . 
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .................................................
Kol. A reyks. R udolfa (Salzkam m er 

g a t)  za 400 m arek 4 p r. . . .

Węg.
„ w wal. kor. 4 pr. 

obi. p r. regu ł. Cisy 3 pre. . 
poż. prem . za 100 zł. (200 kor.) 

,, „ 50 zł. (100 kor.)

11630 116-50

92-95 93-15

e.
95— 9 6 - -

114-20 115-20

445— 447-50

116-40 117-40

93-90 94-90

941 0 95-10

-olejowe).
104-50 105-50— —' —

95-15 96-15

95— 9 6 - -

9 615 97-15

96-25 97-25

96-25 97-2

96-20 97-20

97— 97-50

9 625 97-25

96-20 97-20

93-75 94-57
9 4 - - 9 5 -

94-10 95-1C

114-60 115-60

w ęgierskiej).

111-65 111-85
92-20 92-40
76-70 77-70

223- - 229-50
222 60 228 60

żądająKoronowa w aluta . p łacą

E , O bligacye in dem nizacy jne .
Kroacyi i S ł a w o n i i ............................. 92-85 93'85
W ęgier za 100 zł. 4 p r. . . . 91-65 92 95

F . In n e  pub liczne  pożyczki.
D unaju z r. 1878 los 5 p r. 

‘ ~  '  ‘ 1893 losr,
Roź. reg.
Poż. k ra j. B ukow iny z

za 200 kor. 4 p r ...................................
Bukow ińskie obi. p rop inaey jne los

za 100 zł. 5 p r ......................................
Gal. poż. k r. z roku 1893 4 p r. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p re ..........................................................
R en ta  w łoska za  100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p re ...............................................
Roż. serb. prem . za 100 frank . 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank .

€t. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. .
(za  100 zł. Nom.).

A nglo-Austr. banku los 4%  pr. . . 
Austr. zakł. k r. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem . z r .  1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n „ r> „ „ ^ P)*‘

G al. ake. b. hip . 10 p r. prem . los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 V> pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 p r. . .

B anku gal. ziem. kred. 4%  pr. 60 1. 
Gal. Tow. kred . ziem. 4 p r  los. 56 la t 

„ 4 p r. los. 41 la t
n 4 Pr- sta re  . 

B anku kraj. d la G alicyi Lodomeryi 
4 ’/j p r. 51%  la t  zw rotna . . . 

B anku krajow ego oblig. kom un. 3
em isya 42 la t  4 Ł/a p r ........................

B anku k r. obi. kolej. żel. 57%  L 4 p r .  
Austro-w ęg. banku 50 la t 4 pre.

„ „ 5 0  la t w. k. 4 pr.

H . O bligacye z praw em  pierv 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po D unaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow. żegl. par. po D un .E ra . r. 1386 pr. 
Kolej Lw ow -O zem .-Jassy z r . 1884

za 300 z ł..................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 p r. 
W ęg. gal. kol. em. 1870 n a  200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4 p r.

I .  Losy (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł.
Zakł. Kred. d la  b.andl, i przem . 100 zł.
C lary  40 zł. m. k .....................................
Różyczka ?niasta In sb ru k u  20 z ł. . 
Losy m iasta  K rakow a 20 zł. . . .

102- 103-

9 3 - - 94—

100-40 101-40
93-25 94-25
97-95 9895

89-75 90-75

141— 147—
257-80 258-80

lis ty  d łużne

100-50 101-50
93-80 94-80

295— 301 —
288 50 294-50
100-26 101-25
93-50 94-50

110— 111—
9910 99-60
93-25 94-25
98-85 99-35
92-15 93-10
96-50 — —
96-50 97-50

99-40 100-40

99-50 100-50
92-50 93-50
97-50 98-50
97-80 98-80

rszeństwa

112-25 113-25
111-10 11210

87-40 ■ 88-40

93-40 84-40

103- - 1 0 4 - -
99-75 ---♦---

40— 44—
538— 548—
200— 210—

112— 122—

Koronowa w aluta. p łacą  zadają
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 z ł. . 91-75 97-75
P a ify  40 zł. m. k.  .......................  2 5 5 '-  265—
Czerw. krzyża austr. tow. 10 z ł. . 88-— 94—

„ „ węg. tow. 5 zł. . . 59 25 63-25
Losy fund. Areyks. R udolfa 10 zł. 69 — 75—
Salina 40 zł. m. k .........................  255-— 265- —
JPoźyezka m iasta  Salzburga 20 z ł. . — ——

J .  Akcye banków (za sztukę).
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . 326-25 327 25 
Peszt. B anku h an d l. 500 zł. . . . 404D-— 4060 — 
Zakł. kred. d la  nan d lu  i  przem . . 677-40 678 40 
W eg. B anku k redyt. 200 zł. . . . 868-50 869 50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 776-— 779 - -
Gal. banku hip . 200 z ł................. 688 — 689—

„ „ d la  ban. i przem . 200 zł. 470 — 480 —
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 53815 539 15 

„ Austro-w ęg. 1400 kor. . . 1890-— 1901 — 
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 638-25 639 25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 293-40 295 40 
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . .  283 — 286—

K . A kcye  przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 459-— 463—  
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 430-— —■—

Kolei półn. ces. Ferd . 1000 zł. mk. 5160-— 5190 '— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. p ierw .) 200 zł. 400- — 403 ■— 

„ Lw ów -Czern.-Jassy 200 zł. . . 558’— 562—  
„ Lwów-K leparów -Jawotów lokal.
400 ko r............................................. 335-— 340 —

A ustr.Tow .żegl.naD unajuSO O  z ł.m k . 1157-— 1163 -

L . Akcye przedsięb iorstw  przem ysłow ych.

Tow. kopalń  w ęgla w B rux 100 zł. 770-— 776—
Galie, karpack ie  naft. tow. 500 kor. 315-— 825 —
A ustr. tow. górnicze A lp ina  100 zł. 779-— 780—
P rag . tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2635 — 2644—
Schodniey 500 ko r......................... 505-— 515’ —
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków  . 369 — 373—  
T rifa lł. tow, kop. w ęgla 70 zł. . . 237 — 242—

M. W e k s l e .

B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . — —
L ondyn za 10 funt. szt. 4 p r. . 240-— 240-2-5
P ary ż  za 100 franków  . . . .  94-95 95-071
P e tersb u rg  za 100 ru b li  5 %  p r. 253-50 254 25
Niem ieckie b a n k i ............................ 117-32% J.17-52%
W łoskie b a n k i ......................  94-55 94-70
F ran cusk ie  b a n k i ....................— •— ——
Szw ajcarskie b a n k i ................. 94-97 95 12

N . W a l u t y .
D ukat c e s a r s k i ......................... 11-36 11-39
A ustr.-w ęg 8 guld. z ło ta m oneta — — —
2 0 -fra n k o w k a ............................... 19-01 19-03
20-inarkówka v ..........................23"48 23-52
R ossyjski p ó łim peryał . . . — — •—
Niem.’ banknoty za 100 m arek . 117-30 117 50
W łoskie banknoty  za 100 l i r  . 94-65 94-85
R u b le ...................................................  2-53‘L 2-54%
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Licytacye.
L. ez. E. VIII 1225/10 (5) (1208)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 24 lutego 1911 o godzinie 11 przedpo­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 22 przy ul. Kraszewskiego i Sapie- 
żyńskiej licytacya realności lwh. 262 i 489 
ks. gr. gm. kat. Majdan składających się z 
pb. 231 z dworu, 2 domów mieszkalnych, 
spichlerza, stajni, stodoły oraz 5 7 1/3 morgów 
gruntu.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na  26.600 kor.

Najniższa cena wynosi 17.733 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.),

„Gazeta Lwowska" Nr. 28

może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądnie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno-

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na-powyższych nieruchomościach bądź 
obeeltis ju t  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez^ przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XV.
Stanisławów, dnia 9 stycznia 1911.

L. cz. E. 2893/10 (6) (1122 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pesi Lei z Goldesów Lwów 
celem zniesienia współwłasności odbędzie się 
dnia 10 marca 1911 o godz. 4 po południu 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3 licy tac ja  realności lwh. 44 I. gm. Sniatyn 
składającej się z pb, 391 obszaru 7 ar 1 m 2 
i pgr. lkat. 278 ogród w obszarze 7 ar 9 m 2.

Na parceli bud. 391 stoi dom Nr. 170 
z drzewa 14 m. długości a 11 m szerokości, 
zaś na parceli gr. lkat. 278 stoi jednopią- 
trowa kamienica murowana z cegły 15 m. 
długości a 10 m. szerokości.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest  ocenioną po potrąceniu intabulowanego 
w poz. 3 k. O. dożywocia na 37.920 kor., 
zaś wartość przynależności na 12.885 kor., 
czyli łączna wartość wynosi 50.805 kor.

Najniższa cena wynosi 25.403 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i  odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg

tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić” do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 20 stycznia 1911.

z dnia 5 lutego 19J1
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Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

8 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 6 lutego 1911 od 10 do 12 
godziny przed południem : parasolki, to­
wary galanteryjne, korzenne, obuwie, 
kożuchy, maszyny do pisania, kasy o- 
gniotrwałe, kapelusze damskie i do­
datki.

Wtorek 7 lutego 1910 od 10 do 12 godzi­
ny przed południem: perskie dywany, 
srebro, centryfugi, maszyna do pisania, 
obrazy i książki.

Środa 8 lutego 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem : przybory introliga­
torskie, kasa, maszyna do szycia i pi­
sania, meble, srebro, pościel, futro i 
sukna.

Czwartek 9 lutego 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 2 fortepiany, piani­
no, 2 maszyny do szycia, futro, rogi, 
rower, obuwie, towary galanteryjne i 
meble.

Piątek 10 lutego 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, kasa pod­
ręczna, maszyna do pisania, tokarnia i 
różne meble.

Sobota 11 lutego 1911 od 4 do 8 po po­
łudniu : 2 maszyny do szycia, 1 para 
bucików i wierzchów, garderoba stara 
męska, tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty rscgą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 80 stycznia 1911.

L. cz. E. 1860/10 (9) (1174 2 - 3 )
Na żądanie Izraela Abrahama Billera, 

odbędzie się dnia 22 lutego 1911 o godz. 9 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8 licytacya połowy realności lwh. 489 
gminy Monasterzyska składającej się z domu, 
dwóch szop i parceli budowlanej.

Nieruchomość ta ocenioną jest na 853 
kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 427 kor., po­
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Monasterzyska, 8 stycznia 1911.

L. cz. 4071/10 # (1213)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

21 lutego 1911 godzina 3 po południu (sala 
rozpraw 5) licytacya realności lwh. 872 gm. 
Buezacz obejmującej dom piątrowy przy ulicy 
Grunwaldzkiej wartości szacunkowej 12.852 
koron.

Najniższa cena wynosi 6426 kor.
Akta odnośne przejrzeć można w tut. 

sądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 13 stycznia 1911.

L. cz. E. 2779/10 (4) (1235)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie niel. Stefanii Górskiej, za­
stąpionej przez opiekuna Mikołaja Wołczuka, 
odbędzie się dnia 27 lutego 1911 o godzinie 
9-30 przed połudn.em w sądzie niżej wymię 
nionym, w biurze Nr. 3 licytacya realności 
objętej lwh. 1896 ks. gr. gm. Podhajce wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacye, 
jest ocenioną na 2560 kor. 50 hal. wraz z 
przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 216 kor. 05 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może, każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 1 grudnia 1910.

L. cz. E. 3117,10 (4) (1234)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa handlowo-kre 
dytowego „Nadzieja" w Podhajcaeh, odbędzie 
się dnia 28 lutego 1911 godz. 9 przed połu 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3 licytacya: a) realności obj. lwh. 
657 ks. gr. gm. Bożyków, b) realności obj.

lwh. 408 ks. gr. gm. Bożyków wraz z przy­
należnościami.

Nieruchomości wystawione na licytację  
są ocenione a to: ad a) na 260 kor., ad b) 
na 315 kor., przynależności zaś co do b) na 
18 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 173 kor. 
34 hal., ad b) na 222 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.), może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze  skutkiem, podpo­
ro ne.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu z&mi eszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podhajce, dnia 12 stycznia 1911.

L. cz. 3386/10 (4) (1236)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Seinwla Freifelda w Pod- 
hąicach, odbędzie się dnia 28 lutego 1911 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya: a) 
realności objętej wyk. hip. 1. 91 ks. gr. gm. 
Horoźanka, b) 1/3 części realności lwh. 95 
ks. gr. gm. Horożanka wraz z przynależno- 
śeiami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to : ad a) na 1600 k or , ad b) 
na 400 kor., przynależności zaś ad b) na 
200 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1066 kor. 
66 hal, ad b) 400 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia- i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacy* byłaby niedepusaesalfią, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaj: e 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powauia jedynie przez- przybicie na tabli- y 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu są-:u 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podhajce, dnia 14 stycznia 1911.

L. cz. E. 2619/10 (10) (1171)
Na żądanie Izaka Beichmana i Związku 

komerc. kredyt., odbędzie się dnia 17 lutego 
1911 o godzinie 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29 
licytacya realności lwh. 463 gminy Jaworów 
objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 17 550 kor.

Najniższa cena wynosi 11.670 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kosów, dnia 5 stycznia 1911.

L. cz. E. YIII. 2907/10 (7) (1038)
Eaykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Bzeszowa, odbędzie się dnia 21 marca 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 41 parter licy­
tacya realności lwh. 292 g. k. Zwięezyca.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 9393 kor.

Najniższa cena wynosi 6262 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wym-enio.r,ym w biurze Nr. 34.

Takie praw.,, wobec kgpyeh miae: 
sza licytaeys. byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Bzeszów, dnia 18 styczoia 1911.

L. cz. E. 1855/10 (4) (1217)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzyciela popierającego 
Salomona Feilera, kupca w Chrzanowie, od­
będzie się dnia 20 lutego 1911 o godzinie 3 
po południu w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6 w Jaworznie licytacya realności 
lwh. 2050 gminy Jaworzno zobowiązanych 
Jana i Franciszki małż. W italińskich wła­
snej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 11.000 kor.

Najniższa cena wynosi 5500 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, w y­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie n iże j, 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i. nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 31 grudnia 1910.

L. cz. E. 323/10 (10) (1192 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Elsnera w Byczo- 
wie, zastąpionego przez adwokata dr. Wiel- 
gusa, odbędzie się dnia 22 lutego 1911 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5 licytacya realno­
ści lwh. 639 i 783 ks. gr. gm. kat. Byczów  
objętych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: realność lwh. 639 na 2176 kor. 
88 hal., realność lwh. 783 na 230 kor. 
05 hal.

Najniższa cena wynosi odnośnie do re­
alności lwh. 639 — 1451 kor. 26 hal., a od­
nośnie do realności lwh. 783 — 153 kor. 
36 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Zator, dnia 4 stycznia 1911.

L. cz. E. 1814/10 (1158)
Edykt licytacyjny.

W dniu 3 marca 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya 
całej realności lwh. 587, połowy lwh. 188, 
2/16 części lwh. 293, 2/16 części lwh. 292, 
2/16 części lwh. 362 i 2/16 części lwh. 596 
wszystkich ks gr. gm. kat. Wilkowice.

Nieruchomości te względnie części tychże 
■ą ocenione na 2385 kor., 21 kor. 50 hal.,
32 kor. 50 hal,, 35 kor., 3 kor. 75 hal., 28
kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 1590 kor., 15 
kor., 21 kor. 66 hal., 23 kor. 82 hal., 2 kor.
50 hal., 19 kor. 06 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 17.
Biała, dnia 8 stycznia 1911.

L. cz E. YIII. 1068/10 (6) (1207)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i oszczędności w Stanisławowie odbędzie się 
dnia 24 lutego 1911 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 22 przy ulicy Kraszewskiego i Sa- 
pieżyńskiej licytacya realności objętej wyka­
zem hip. 1. 516 ks. gr. gm. kat. Majdan,

obejmującej parcelę gr. 1. kat. 2684/3 na 
której znajduje się dom mieszkalny.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2300 kor.

Najniższa cena wynosi 1533 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupna, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XV.
Stanisławów, dnia 31 grudnia 1910.

L. cz, E. 1160/10 (7) (1238)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Damazego w Ostro­
wie, odbędzie się dnia 27 lutego 1911 o 
godzinie 9 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 licytacya real­
ności lwh. 207 kg. Skołoszów Jana Droń- 
skiego wfasnej wraz z przynależnościami 
składającemi się z 64 metrów parkanu, 18 
drzew.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 3196 kor. 80 hal., 
przynależuości zaś na 86 kor.

Najniższa cena wynosi 2188 kor. 54 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
n i  wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
ogłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaj a co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Badymno, dnia 31 grudnia 1910.

L. cz. E. 1977/10 (1157)
Edykt licytacyjny.

W dniu 2 marca 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya 
1/4 części realności lwh. 1015 i 1/4 części 
realisości lwh. 806 ks. gr. gm. kat. Szczyrk.

Cząstki nieruchomości są ocenione na 
318 kor. 52 hal. i 575 kor. 13 hal.

Najniższa cena wynosi 595 kor. 66 hal.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Biała, dnia 3 stycznia 1911.

Upadłości.
L. cz. S. 8/9 (96) (1250)

W konkursie Wolfa (W ilhelma) Felda 
celem likwidacyi i uporządkowania dodatko­
wo zgłoszonych wierzytelności, tudzież ta­
kich wierzytelności, które zostaną zgłoszone 
do dnia 4 lutego 1911 wyznacza się audyen- 
cyę na dzień 6 lutego 1911 o godzinie 9 
rano w c. k. sądzie krajowym cywilnym we 
Lwowie w biurze Nr. 20 (wchód przez 
Nr. 19).

Koszta tej dodatkowej likwidacyi pono­
szą w ierzyciele, których pretensye będą 
przedmiotem likwidacyi.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 11 stycznia 1911.

L. cz. S. 2/10 (101) (1242)
W konkursie Ozyasza Bergera ze Strzy­

żowa celem dalszej likwidacyi wierzytelności 
tudzież celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności i ta­
kich wierzytelności, które zostaną zgłoszone 
do dnia 2 lutego 1911, wyznacza się audyen- 
cyę na dzień 9 lutego 1911 o godzinie 9 
rano w c. k. sądzie powiatowym w Strzyżo­
wie w biurze 14.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia 21 stycznia 1911.

Komisarz konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. II. 26/11 (2) (1239)

Przeciw nieobecnej Apolonii z Boga­
czów Lorenc z Jaślisk wnieśli Isaak Leiser 
i tow z Jaślisk pozew o 500 kor.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
16 lutego 1911 o godz. 9 rano w biurze 1» 

Kuratorem dla pozwanej ustanowiono 
c. k. notaryusza Kaliniewicza z Bymanowft 
na koszt pozwanej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bymanów, dnia 1 lutego 1911.
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L. ez. 0 . n i .  47/11 (1) (1244)

E d y k t.
Przeciw Józefowi i Antoninie Kubicom, 

których miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Żywcu przez Kasę oszczędności miasta Ży­
wca pozew o 318 kor. 60 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 11 lutego 1911 o godz. 9 80 
rano, sala Nr. 12.

Oelem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Michała Kórnickiego w Ży­
wcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żywiec, dnia 24 stycznia 1911.

L. 1007/IY.

Obwieszczenie.
(892)

W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają 
wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na­
dawcy dotychczas nie podjęli.

Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu 1-go roku, licząc 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez­
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej licytacyi sprzedane, a kwota ze sprzedaży tej uzyskana przypadnie na rzecz 
c. k. Skarbu Państwa.

WYKAZ
listów poleconych i zwykłych zwrotnych niedoręczonych za miesiąc

grudzień 1910.
-<& -) I _ . I s t 3 r  p o l e c o n o .

2 3 )  H i l s t 3 r  z  z a ^ w a r t o  ś c l q , .

O )  P i z e s y ł l o i .

T3eff-CS3—OA
i-i

N a d a n i a

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia

Wartość Waga

Nr.

1 ID
zie

ń 
i 

ro
k

M i e j s c e
K. Kg. gr.

349 44 Nowy Targ Przybyłowicz Czarny Dunajec 15 300
357 11 Jeziorzany Słobodzian Wł. Dukla 460
359 79 Hłuboczek Dembitzer Kraków 1 500

Ilość listów zwykłych zwrotnych 13.173 sztuk

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 10 stycznia 1910.

T3
tsiS-io&

Nr.

N a d a n i a

m i e j s c e

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia

624 1280 Lwów 1 Feliński Kazimierz Lwów
625 1127 n Utiala Anna Zakopane
626 126 n Woźniakowska M. Kraków
627 735 » Griiuald J. Rudniki
628 550 y> Pasławski] Roman Drohobycz
629 335 n Szczygielski Stanisław Lwów
630 408 n Zarząd kopalni nafty Sehodnica
631 390 71 Sabada Szymon Zawałów
634 585 Krsków 4 Stańdosówna Zofia Wojnicz
636 3048 n Kosi A ntosi Lwów 2
637 3054 i Pytel Tomasz Mikołajów n. Dn.
641 4678 » Kohn Salomon Łódź
643 3071 i Panofsky Adolf Katowice
645 599 2 Zaleski Marek Kraków
647 266 Oświęcim 1 Bogusz Oskai Mor. Ostrawa
650 859 Stanisławów Chomiakiewiez Zofia Lwów
665 248 Tarnów 3 Senkowski Michał Kraków
666 642 1 Kozłowska Marya Lwów
669 90 Zakopane Furst Henryk Buenos Aires
672 139 Lwów 8 Dembiński hr. Ludwik Ropczyce
673 137 n 77 77 71 Kraków
674 884 77 Dąbrowski dr. Władysław 17
681 102 Bochnia Niementowska Hanna Lwów
682 222 17 Dutkowski Bochnia
683 290 V Sukienninwicz Oświęcim
695 7 N. Targ Talusz Stanisław Kraków
704 1391 Jarosław Kaczanowski Julian Jabłoniea
719 3049 Kraków 1 Maziak Jan Tarnobrzeg
722 142 Lwów 11 Lachociński Kraków|
723 717 2 Cetnorowicz Chodorów
726 35 „ 14 Petr-tz Sawera Halicz
727 84 „ 11 Lindner Delatyn
728 408 Lutowiska Popiel Wiktor Lwów
739 306 Przemyśl 3 Schenker Monachium
741 490 Przeworsk Steinbioch Abraham Drezno
742 118 Radomyśl a. San Gębala Marya Sambor
746 140 Rzeszów 2 Hiiitl Mitzi Wiedeń
747 33 Sianki Bereźnicki Jan Nowica
751 744 77 Weingarten Barueh Felsztyn
767 198 Zamarstynów Sambor Michał Lubaczów
774 546 77 Cywiński Stanisław Denysów
783 17 Myrou uk Józef Hamburg
791 113 Bołszowee Wojciechowski Józef Buczacz
793 41 Krościenko n. Dun. Żurawski Aleksander Kraków
801 127 Jaworów Hryeak Józefa Lwów
822 274 Podhajce Doliński Ignacy Leszniów
836 819 Lwów 1 Goldstein Eugenia Drohobyez
838 103 n 8 Sluzar Roman Graz
844 487 Chyrów Hauser Jakób Stanisławów
847 3421 Kraków 1 Pytel Tomasz Mikołajów n. D.
853 1698 Adamski Zakopane
866 310 Rzeszów 2 Osiowy Jan Lwów
867 859 2 Fr. v. Maasburg, Obi. Wiedeń
871 249 Stanisławów Skrentowiez Osyp Lwów
878 1S9 Złoczów Konrad Teofiia
881 317 Żmigród Pilarz Franciszek Jasło
883 127 Nowy Targ Bartoszek Stanisław N. Targ
885 167 Rymanów Puzal Michał Rymanów

-o<7̂ CS3 f—<o&
i-4 Nr.

N a d a n i a

m i e j s c e

Nazwisko adresata Miejsce
przeznaczenia

148 Lwów Hallerman dr. Rzeszów
149 Frysztak Turkowski Jan Młyniska
150 Gródek Jag. Stauropigia Lwów
151 Kulparków Szuszkiewicz 17
152 Lwów 2 Zarząd szkoły ludowej 17
153 Oświęcim 2 Urząd zgłoszeń Katowice
154 N. Targ Gitla Brenaer Limanowa

L. XVII. 2195 12
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 25. sty- 
2231

cznia 1911 1. — — normujące aż do od-
508

wołania wprowadzanie zwierząt i mięsa z kra­
jów św. Korony węgierskiej do królestw i 
krajów reprezentowanych w Radzie pań 

stwa.
Na podstawie §§ 4 i 5 ogólnej ustawy 

o zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6 sier­
pnia 1909 Dz. p. p. nr. 177 i rozporządzenia 
ministeryalnego z 10 lutego 1910 Dz. p. p. 
nr. 36 postanawia się co następuje :

I.

W myśl §. 1, ustępu 1, I. części roz­
porządzenia ministeryalnego z 31 grudnia 
1907 (Dz. p. p. Nr. 282) i według §. 1., 
ustępów 2 i 3, jakoteż §. 4, punktu 2. tej 
samej części powołanego rozporządzenia, za­
kazane j e s t  z powodu istnienia chorób za­
raźliwych zwierzęcych w krajach św. koro­
ny węgiei skiej w prow adzanie d o ty czą cy ch  
gatunków  zw ierzą t z gmin wymienionych 
w urzędowych peryodyeznie wychodzących 
węgierskich, względnie kroacko-slawońskieh 
wykazach chorób zaraźliwych zwierzęcych 
przysyłanych c. k. władzom politycznym I. 
instancyi i weterynarzom wykonującym o- 
ględziny na stacyach kolejowych, tudzież 
gmin sąsiednich.

II.

Z powodu zaraz panujących w granicz­
nych powiatach i tak:

a) z powodu p rysaczycy  w powiatach 
sądowych: Namesztó, Trsztena, Var (komitat 
As va), Aisóvertczke (komitat,Bereg), Jad łą ­
cznie z miastem Besztereze, Oradna (komitat 
Beszterczenaszod), L'ptóujvar (komitat Liptó), 
Ofcoimezó, Taraczviz, Tiszavolgy, Visó (komi­
tat Mar^maros), Nezsider, Rajka (komitat Mo- 
son), Miava, Szakoleza łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Szemicz, Vagujheiy (komitat 
Nyitra), Malaczka, Pozsocy łącznie z miastem  
Szentgyórgy (komitat Pozsony), Felsopulya, 
Kismarton łącznie z miastami Rismarton i 
Ruszt, Nagymarton, Sopron (komitat Bopron), 
Szepesszombat łącznie z miastem Poprad (ko­
mitat Szepes), Vicscse, Kisuczaujheiy, Puhó, 
Trencsóa łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Vagbesztercze, (komitat Treaesen), Nagybe- 
rezna (komitat Ung), Felsóór, Kószeg wraz z 
m astem tej samej nazwy, Nemetujvar, Szent- 
gottłiacd (komitat Vas), Alsólendva, Csaktor- 
nya (komitat Zala), Homonna, Szinna (komi­
tat Żemplen) i w mieście municypalnym  
Pozsony na Węgrzech, tudzież w powiatach 
Gospić łącznie z miastem Kariobag (komitat 
Lika Krbava), Cirkven!ca, Suśak wraz z mia­
stem Bakar (komitat Modrus Rieka), Varaź- 
diu (komitat Varażdin), Jaska, Karloyae wraz 
z miastem tej samej nazwy, S.mobor, Za- 
greb (komitat Z ageb ) i w municypalnem  
mieście Va^ażciin w Kroacyi i Sławonii, za­
kazany jest przywóz zwierząt racicowych;

b) pom oru w powiatach sądow ych: 
Ókermezó, (komitat Maramaros), Nezsider, 
(komitat Mos^n), Felsópulya. (komitat So­
pron), Szentgotthard (komitat Vas), Sztropkó 
(komitat Zemplen) i w municypalnem mie­
ście Pozsony na Węgrzech i w powiatach 
Dolnji Lapac, Gospić łącznie z miastem Kar­
iobag. (komitat Lika Krbaya), Varażdin (ko­
mitat Varażdiri), Samobor (komitat Zagreb) 
w Kroacyi i Sławonii zakazany jest przywóz 
sw iń ;

c) ró ży cy  św iń  w powiatach sądowych: 
Nezsider (komitat Moson) i Felsóvizkóz (ko­
mitat Saros) na Węgrzech, tudzież w powia­
tach Graóac (komitat Lika Krbava), Krapina 
(komitat Var<5Żdin) w Kroacyi i Sławonii za­
kazany jest przywóz świń;

d) ospy u ow iec  w powiecie sądowym : 
Jad łącznie z miastem Besztereze (komitat 
Besztereze Naszód) i Visó (komitat Marama­
ros). Kesmark łącznie z miastem Kesmark, 
Leibicz i Szebesbela, Szepesófaiya (komitat 
Szepes) na W ęgrze-h zakazany jest przywóz 
owiec, z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa.

III.

Z powodu zawleczenia chorób zaraźli­
wych zwierzęcych zakazane j e s t :

1. Z W ęg ier :
a) Ż powodu zawleczenia p ryszczycy  

wprowadzanie zwierząt racicowych z nastę­
pujących powiatów sądowych: Baranyavar 
^komitat Baranya), A ;sovereezke, Solyya (ko­
mitat Bereg), Jad łącznie z miastem Beszter- 
cze, Óradua (kom tat Besztereze-Naszód), 
Ełesd (komitat Bihar), Gyergyószentmikiós, 
GyergyóLólgyt-s (komitat Osik), Diesoszentmar- 
ton, Erzsebetyaros, Hosszuasszó (komitat 
Kiskiikiil!oj, Aimas, Bauffyiiunyad, Nadas- 
ment (komitat Koiozs), Jam, Moldaya (ko­
mitat Krassószeróny), Izayolgy, Tiszayólgy, 
Sziget łącznie z miastem Maramaros-Sziget 
(komitat Maramaros), Regen alsó (komitat 
Marostordai, Megyes łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Nagykiikulló), Galgócz, 
Miara, Nagytapolesaay, My itr.- wraz z mia­
stem tej samej nazwy, Póstyen, Vagujhely 
^komitat Ny. tra), Nyirbator (komitat Sz^bcles), 
Mateszalka, Nagybaaya łącznie z mia­
stami Felsóbauya i N:.gybauya, Szinewara- 
iya ^komitat Szatmar), Kraszua, Sziiagysom- 
lyo wraz z miastem tej samej nazwy (komi­
tat Szilagy), Betlen, Des wraz z miastem tej 
samej nazwy (komitat Szolnokdobokaj, Bu- 
ziasfiirdó, Csakova, Detta, Fehettemplom, Ver- 
secz łącznie z miastem tej samej nazwy (ko­
mitat Temes), Alibuuar (komitat Torontal), 
Ungyar łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Ung), Czelldomólk, Felsóór, Kor- 
mend, Kószeg wraz z miastem tej samej na­
zwy, Murasiombat, Neinetujyar, Szarvar, 
Szentgoithard, Szombath-dy łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Vasva.r (komitat Vas), 
Deyecser, Papa wraz z miastem tej sarnej 
nazwy, (komitat Veszpróm), Nagykanizsa, 
Noya, Pacsa, Siimeg, Zalaegerszeg wraz z 
miastem tej samej nazwy (komitat Zala) i 
municypalnego miasta Fiume;

b) z powodu zawleczenia pom oru  wpro­
wadzanie świń z następujących powiatów są­
dowych : Fiizer, Goncz, Kassa, Szikszó (komi­
tat Abauj-Torna), Arad, Borosjenó, Kisjenó, 
Vilagos (komitat Arad), Bacsalmas, Baja, 
Hodsag, Kula, Topolya, Ujyidek, (komitat 
Bacs - Bodrog), Baranyaydr, Mohacs, Pecs, 
Siklós, (komitat Baranya), Bekescsaba, Gyula 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Szeg- 
halom (komitat Bekós), Latorcza, Mezóka- 
szony, Munkacs łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Tiszahat łącznie z miastem Bereg- 
szasz (komitat Bereg), Berettyóujfalu, Gse- 
fla, Derecske, Margitta, Mezokeresztes, Na- 
gyszalonta, Sarret, Szalard, Szekelyhyd, Ten- 
ke (komitat Bihar), Mezócsat (komitat Bor- 
sod), Kozpont łącznie z miastem Makó, Me- 
zokoyacshaz, (komitat Csanad), Tiszaninnen 
(komitat Csongrad), Parkany (komitat Eszter- 
gom), Adony, Sarbogard, (komitat Fejer), 
Rimaszecs, Rimaszombat łącznie z miastem  
tej samej nazwy, Tornalja (komitat Gomor- 
Kishont), Sokoróalja, Toszigetcsilizkóz, (ko­
mitat Gyór), Kozpont, (komitat Hajdu). Eger 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Gyón- 
gyós łącznie i  miastem tej samej nazwy, He- 
ves, Petervasar, (komitat Heves), Alsótisza, 
(komitat Jasz-Nagykun-Szolnok), Almas (ko­
mitat Koiozs), Csaliókóz, Gesztes, (komitat 
Komarom), Bogsan, (komitat Krassó-Szórenyj, 
Medgyes łącznie z miastem tej samej na­
zwy, (komitat Nagykiikulló), Balassagyar- 
mat, Fiilek, Losoncz łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Szirak (komitat Nógrad), Abo- 
ny łącznie z miastem Czegled i Nagykó- 
rós, Aisódabas, Dunarecse, Gódólló, Kiskórós 
łącznie z miastem Kiskunhalas, Kiskunfele- 
gyhaza łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Monor, Pomaz łącznie z miastem Szent-Endre, 
Raczkeve. Vacz łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Pest-Pilis-Solt-Kiskun) Csur- 
go, Igal, Kaposvar łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Lengyeltót, Marczal, Nagyatad 
(komitat Somogy), Alsódada łącznie z mia­
stem Nyiregyhaza, Ligetalja, Nagykailó, 
Nyir-Bator, (komitat Szabolcs), Osenger, Ma­
teszalka, Nagykaroly łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Szatm ar-Nem eti, (komitat 
Szatmar), Szilagycseh, Tasnad, Zilah łącznie 
z miastem tej samej nazwy, (komitat Szila-
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gyi), Csakova, Detta, (komitat Temes), Du- 
nafoldvar, Kózpont łącznie z miastem Szeg- 
szard, Tamas (komitat Toina), Antalfalya, 
Baniak, Cseae Nagybecskerek łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Nagykikinda łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Nagyszentmiklos, 
Pancsova, Zsombolya (komitat Torontal), 
Ceildomólk, Kórmend, Vasvar (komitat Vas), 
Papa łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Zircz (komitat Y eszprśm ), Balatonfured, 
Keszthely, Letenye, Nagy-Kanizsa łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Nora, Pacsa, Zal*e- 
gerszeg łącznie z miastem tej same] nazwy, 
Źalaszentgrót (komitat Zala), Bodrogbóz, Sa- 
toraljaujhely łącznie z miastem tej samej 
nazwy, (komitat Zemplea), jakoteż z muni­
cypalnych miast Debreczen, Gyór, Hodme- 
zovasarhely, Kecskemśt, Szeged.

2. Z K roacyi-Slaw onli.
a) Z powoda zawleczenia pryszczycy 

zakazanem jest wprowadzanie zwierząt 
racicowych z następujących powiatów: Be- 
lovar wraz z gminą tej samej nazwy, Cazma, 
Gareśnica, Gjurgjeyae, Grubisnopolje, Ko- 
priynica łącznie z miastem tej sam-j nazwy, 
Kriźevci w7raz z miastem tej samej nazwy 
(komitat Belovar-Krićeyci), Korenca, Otoćac, 
Peruśić (komitat Lika Krbaya), Girkyenica, 
Delnice, Ogulin, Sluoj, Suśak wraz z mia­
stem Bakar, Vojnie, Vrbovsko (komitat Mo- 
druś Rieka), Darnvar, Nova-GradiSka, Nov- 
ska, Pakrac (komitat Poźjga) Noyimarof 
(komitat Varażdin), Dugoselo, Glina, Jaska, 
Karlovac wraz z miastem tej samej nazwy, 
Kostajnica wraz z miastem tej samej nazwy 
Petrinja wraz z miastem tej samej nazwy, 
Pisaroyina, Samobor, Sisak wraz z miastem 
tej samej nazwy, Stubica, Sveti Ivan Zelina, 
Topusko, Velika Goriea, Zagreb (komitat Za- 
greb) i z municypalnego miasta Zagreb;

b) z powodu zawleczenia pomoru naka­
zane jest wprowadzanie świń z następują­
cych powiatów7: Beloyar łącznie z miastem  
tej samej nazwy (komitat Belovar Kriźeyci), 
Novska, Poźega łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy (komitat Poźega), Pazova stara 
łącznie z miastami Karloyci i Petroyaradin, 
Ruma, (komitat Sriem [Syrmia]), Iyanec, N o­
yimarof, YaraMin, Zlatar (komitat Varażdin), 
Viroyitica (komitat Virovitica), Dwór, Du 
goselo, Stubica, Velika Goriea (komitat Za­
grzeb).

Wprowadzanie świeżego mięsa jest do­
zwolone tylko wtedy, jeżeli posyłki będą za­
opatrzone certyfikatami stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak za życia, jakoteż i po 
rzezi uznał weterynarz urzędowy za zdrowe

Niniejsze obwieszczenie uchyla rozpo­
rządzenie c. k. Ministerstwa rolnictwa z 17

listopada i 14. grudnia 1910 1. i

^9193^ °g ł° szorie tutejszemi obwieszczenia­
mi z 22. listopada 1910 1. XVII. 8541/6 i 
z 19. grudnia 1910 1. XVII 8541/9.

Przekroczenia niniejszego zakazu ka 
rane będą według postanowień ogólnej usta­
w y o zaraźliwych chorobach zwierzęcych z
6. sierpnia 1909 I)z. p. p. Nr. 177.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 3 lutego 1911.

Za e. k. Namiestnika : 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. XVII. 2486
OBWIESZCZENIE

Uwzględniając obecny stan pryszczycy 
w kraju, c. k. Namiestnictwo wyłącza z ob­
szaru zamkniętego obwieszczeniem z 18 sty­
cznia 1911 L XVII. 1516 gminy z przysiół­
kami i obszary dw orskie:

w pow iecie p olitycznym  Biała; Bór
Łodygowski, Buczkowice, Godziska Nowa, 
Godziska Stara, Godziska Wilkowska, Kaina, 
Eybarzowice;

w pow iecie p olitycznym  Bóbrka: 
Budków, Chlebowice W ielk ie, Chodorów, 
Czartorya, Czeremchów, Horodyszcze Kró­
lewskie, Hranki, Laszki Górne, Mołodyńcze, 
Ostrów, Ottyniowice, Podmanasterz, Ruda, 
Zaleśce, Zyrawa;

w pow iecie politycznym  B o ch n ia : 
Bessów, Cerekiew, Majkowice, Wrzępia;

w pow iecie politycznym  Borszczów: 
Sapohów, Słobódka Muszkatowiecka, Woł- 
kowce ad Borszczów;

w pow iecie politycznym  B r o d y : 
Berlin, Bielawce, Bordulaki, Bołdury, Ja- 
złowczyk, Łaszków, P iask i;

w powiecie politycznym  Brzesko: 
Strzelce Wielkie;

w pow iecie p olitycznym  B rzękany: 
Buszcze, Dworce, Dmuchawiec, Kozłów, Krzy­
we, Łapszyn, Narajów Miasto, Narajów Wieś, 
Strychańce, Szumlany;

w pow iecie politycznym  B u czacz: 
Brzezówka, Bertniki, Browary, Czechów, Du­
bienko, Folwarki, Hrehorów, Huta Nowa, 
Huta Stara, Jazłowiec, Komarówka, Korooiec, 
Kowalówka, Ladzkie, Monasterzyska, Nowo- 
siółka Koropiecka, Ostra, Pomorce, Porębo­
wa, Puźniki, Przedmieście, Rzepińee, Sawa-

łuski, Ścianka, Słobódka Dolna, Słobódka 
Górna, Weleśniów, Wierzbiatyn, Zalesie, Za­
leszczyki Małe, Zubrzec;

w pow iecie politycznym  C zortków : 
Biała, Byezkowee, Czerkawszczyzna, Czortków, 
Czortków Stary, Dżuryn, Krzywołuka, Pau- 
ówka, Szmańkowce, Szwajkowce, Szulhanó- 
wka, Uhryń, Wygnanka;

w ,p o w iecie  p olitycznym  Dąbrowa: 
Brnik, Ćwików, Laskówka Chorązka, Podbo- 
rze, Swarzów;

w pow iecie politycznym  D olina:  
Babilon Nowy. Bolechów, Bolechów Ruski, 
Bubniszcze, Cerkowna, Dołżka, Lipowica, 
Polanica, Rożniatów, Salomonowa Górka, 
Taniawa, Wołoska W ieś;

w pow iecie politycznym  D roho­
bycz: Bronica, Dobrohostów, Dołhe Podbu- 
skie, Gassendorf, Kropiwnik Nowy, Kropi- 
wnik Stary, Łużek Dolny, Majdan, Niedzwie 
dza, Rybnik, Ułyczno, Wola Jakubowa;

w pow iecie politycznym  G ródek: 
Artyszczów, Bartatów, Dobrostany, Domażyr, 
Kamienobród, Karaczynów, Kiernica, Lubień 
Mały, Lubień Wielki, M iłkowice, Obroszyn, 
Ottenhausen (Zatoka), Porzecze Lubieńskie, 
Schontha!, Stawczany, Yorderberg, Wielko- 
pole, Wola Dobrostańska, Wroców, Zaszko- 
w7ic e ;

w pow iecie politycznym  H usiatyn :
Hsdyńkowce, Kluwińce, Oryszkowce, Pere 
miłów, Wierzchowce;

w pow iecie politycznym  Jarosław : 
Boratyn, Bystrowice, Cieszacin Mały. Cie- 
szacin Wielki, Czelatyce, Jaakowice, Łapa- 
jówka, Pełnatycze, Rcżniatów, Roźwienica, 
Szczytna, Wola Buchowska, Zarzecze, Żura 
w iczki;

w pow iecie politycznym  Jaworów:
Czerczyk, Huki, Mołoszkowice, Nowosiółki, 
Oźt mla, Porudno, Porudenko, Rogóżno, Schnm- 
lau, Wulka Rosnowska ;

w pow iecie politycznym  K am ionka  
Strum iłow a: Banunin, Berbeki, Budki Nie- 
znauowskie, Chołojów, Chreniów, Dernów, 
Dmytrów, Dobrotwór, Horpin, Huta Poło- 
niecka, Jrgonia, Jazieniea Polska, Jazienica 
Ruska, Kędzierzawce, Krzywe, Kupcze, Lany 
Niemieckie, Łany Polskie, Łapajówka, Mila- 
tyn Nowy, Milatyn Stary. Mukanie, Nahor- 
ce Małe, Niesluehów, Niestanice, Niwice, 
Nowosiółki Liskie, Obydów, Ohladów, Opłu- 
cko, Poburzany, Rakobuty, Rudą Sielecka, 
Rzepniów, Sapieżanka, Sokole, Środopolce, 
Stojanów, Streptów, Ubinie, Tadanie, Woli- 
ca Derewlańska, Żelechów Mały, Żelechów 
Wi e l k i ;

w pow iecie politycznym  Kraków:
Branice, Czyżyny, Dąbie, Dziekanowice, Łęg, 
Mistrze.jowice, Mogiła, Pleszów, Raciboro­
wice Węgrzce;

w pow iecie  politycznym  L isko: 
Baligród, Bereska, Bereżnica Wyżna, Bezmi- 
chowa Dolna, Huzele, Janko wce, Łuka wica, 
Manasterzec, Posada Liska, Postołów, Średnia 
Wieś, Stężnica, Wola Matyaszowa, Wola 
Postołowa, Żerdenka;

w pow iecie p olitycznym  L w ó w : 
Basiówka, Ceperów, Grzęda, Grzybowice, 
Kaltwasser, Kozice, Podhski Wielkie, Rzęsna 
Ruska, Zarudee, Zaszków, Zimna Woda, 
Zimna Wódka;

w pow iecie p olitycznym  Mościska: 
Gzorniawa, Hodynie, Horysławice, Husaków, 
Jordanówka, Orchowice, Radochońce, Rudni­
ki, Sądowa Wisznia;

w pow iecie p olitycznym  Podhajce: 
Bożyków, Iszczków, Litwinów, Małowody, 
Rakowiec, Rosoehowaciec, Rudniki, Siemi* 
kowce, Uwsie, W ołoszczyzna;

w p ow iecie p olitycznym  Przem y  
ślany: Gliniany, Jc.nczyn, Jaktorów, Kuro­
wice, Laszki Królewskie, Lipowce, Nowosiół- 
ka, Peczenia, Podusów, Połtew, Poluehów 
Wielki, Przegnejów, Rozworzany, Słowita, 
Unterwalden, Wyżniany, Zadwórze, Zamo­
ście, Zeniów;

w pow iecie p olitycznym  P rzew orsk: 
Dębów, Gać, Markowa, Nowosielce, Ostrów, 
S ieteż;

w pow iecie politycznym  R aw a : Rze- 
ezyca, Ulhówek, Wasylów, Wierzbica;

w p ow iecie politycznym  R ohatyn: 
Bołszowce, Bukaczowee, Ghochoniów, Dydia- 
tyn, Jabłonów, Konkolniki, Lipica Dolna, 
Poświerz, Słobódka Bukaczowieeka, Tene- 
tniki, Zagórze Konkolnickie;

w p ow iecie politycznym  R u d ki: Chi- 
rzewice, Chłopy, Koropuż, Porzecze;

w pow iecie p olitycznym  Rzeszów: 
Babica, Lubenia, Lutoryż, Siedliska, Zarzecze;

w pow iecie politycznym  Sanok : Dą 
brówka Ruska, Markowce, Posada Sanocka, 
Prusiek;

w pow iecie politycznym  S k o le : Hre- 
benów, Truchanów, Trszownica;

w pow iecie politycznym  S o k a l: Bełz, 
Budynin, Bezejów, Byszów, Ceblów, Ghło- 
piatyn, Głuchów, Horodyszcze Waręzkie, 
Hulcze, Kłusów, Krystynopol, Knliczków, 
Liwcze, Machnówek, Nowy Dwór Krystyno- 
polski, Oserdów, Perwiatycze, Przemysłów, 
Przewodów, Spasów, Sulimów, Torki, Tuszków, 
Ulwówek, Worochta, Zboiska, Żużel;

w pow iecie politycznym  Stan isła­
w ów : Knihinin Kolonia, Mykietyńce, Uhor- 
n ik i;

w pow iecie politycznym  S tr y j: Ma­
nasterzec, Uhełna;

w pow iecie politycznym  Strzyżów:
Czudec, Nowa Wieś Ozudecka, Przedmieście 
Czudeekie, Wyżne, Zaborów;

w pow iecie polityeznym  Tarnobrzeg: 
Turbia, Zbydniów;

w pow iecie politycznym  Tarnów: 
Joniny, Kobierzyn, Krzyż, Ryglice;

w pow iecie politycznym  Tłum acz: 
Budzyń, Delawa, Gruszka, Horyhlady, Wo- 
rona;

w pow iecie politycznym  Turka:
Hnyła, Jasienica Zamkowa, Komarniki, Roz- 
łucz, Sokoliki, Turka,

w powiecie p olitycznym  W ieliczka:
Bogucice, Czarnochowice, Przewóz, Rząka, 
R ybitw y;

w p ow iecie politycznym  Zaleszczy­
k i:  Berestek, Ghartanowce, Dźwiniaez, Ka- 
rolówka, Nagórzany, Nyrków, Różanówka, 
Słone Teklówka, Uhryńkowce, W orwolińce;

w pow iecie politycznym  Zbaraż: 
Hnilioe Małe, Nowe Sioło;

w pow iecie politycznym  Złoczów: 
Bez! rudy;

w pow iecie politycznym  Ż ółkiew : 
Bojaniec, Borowe, Butyny, Derewnia, Do- 
brosin, Dworce, Fuina, Glińsko, Krasiczyn, 
Krechów, Kulawa, Kupłczwola, Lipina, Lu- 
bella, Majdan, Mokrotyn, Mokrotyn Kolo­
nia, Poluny, Przedrzymichy Małe, Przedrzy- 
michy Wielkie, Różanka, Ruda Krechowska, 
Skwarzawa Nowa, Skwarzawa Stara, Stani- 
słówka, Slrzemień, Teodorshof. Turynka, 
Wiązowa, Wola Wysocka, Wola Żółtaniecka, 
Wolica, Zameczek, Żełdee, Żółkiew, Zubow- 
m osty;

w pow iecie politycznym  Żywiec:
Łodygowice i pozwala na obrót zwierzętami 
raeicowemi w tych miejscowościach w gra­
nicach obowiązujących przepisów, oraz na 
ładowanie i wyładowywanie tych zwierząt 
na stacyarh kolejowych Bełz, Bolechów, Boł­
szowce, Bukaczowee, Chodorów, Czortków, 
Czudec, Hadyńkowce, Krystynopol, Monaste- 
rżyska, Sądowa Wisznia, Zadwórze, Żółkiew.

Natomiast włącza się do obszaru za­
mkniętego obwieszczeniem z 18. stycznia 
1911 L. XVII. 1516 następujące gminy z 
przysiółkami i obszary dworskie:

w pow iecie politycznym  B ia ła : Be­
stwina, Bestw inka, Dańkowice, Kaniów Sta­
ry, Stara Wieś Dolna, W ilamowice;

w pow iecie politycznym  Bohorod- 
cza n y : Babcze, Bitków, Mołotków, Starunia;

w pow iecie politycznym  Brzeżany: 
GliaDa, Płaucza Mała, Płaucza W ielka;

w pow iecie p olitycznym  Buczacz: 
Knjdanów;

w pow iecie p olitycznym  Cieszanów: 
Krowica Lasowa, Lipowiec;

w pow iecie politycznym  Dobrom il: 
Nowosielce Kozickie, Trzcianiec, Wojtkowa, 
Wojtkówka;

w pow iecie politycznym  Gródek: 
W iszenka;

w pow iecie politycznym  Jaw orów : 
Trośeianiec;

w pow iecie politycznym  K am ionka 
Struraiłowra: Ostrów, Rusiłów;

w pow iecie politycznym  K raków : 
Budzyń, Gholerzyn, Czernichów, Czułów, Czu- 
łówek, Kaszów, Kryspinów, Liszki, Mników, 
Nowa Wieś Szlachecka, Piekary, Przeginia 
Duchowna, Przeginia Narodowa, Rączna, Za- 
gacie;

w pow iecie politycznym  L isk o :
Bóbrka, Myczkuwce, Olszanica, Orelec, Ro­
pienka, Stefkowa, Uherce, Wola Michowa, 
Zawadka;

w pow iecie politycznym  Lwów: Ho-
dowic i, Pikułowice, Sokolniki j

w pow iecie politycznym  Nadwórna: 
Hwozd, P n iów ;

w pow iecie p olitycznym  Nowy S ą cz : 
Cbełrniec Niemiecki (Hundsdorf), Chełmiec 
Polski, Chruśliee, Dąbrówka Niemiecka, D ą­
brówka Polska, Fałkowa, ,Gaj (Hutweidej, 
Gnłąbkowiee, Nowy Sącz, Świniarsko, Zału- 
bińeze, Zawada;

w powiecie p olityczn ym  Oświęcim : 
Jawiszowice;

w pow iecie politycznym  P o d h a jce : 
Boków, Sławentyn, Szum lany;

w pow iecie politycznym  Rawa: Pa- 
rypsy, Przedmieście, Szezerzec;

w pow iecie p olityczn ym  R u d k i: Du- 
banow ice;

w pow iecie p olityczn ym  Rzeszów: 
Białka. Błażowa, Borek Nowy, Futoma, Ką 
kolówks, Piątkowa;

w pow iecie p olitycznym  Sokal: Bo- 
biatyn, Siebieczów, Steniatyn, Switarzów, 
Szm itków;

w pow iecie p olityczn ym  Stanisła  
w ów : Chomiaków, Ozeniiejów, Czukałówka, 
Knihinin Wieś, Pasieczna, Żagwóźdź;

w pow iecie p olityczn ym  Zborów: 
Hukałowce, Jarozowce, Jarosławice, Jezierna, 
Jezierzanka, Kabarowee, Korszyłów, Krasna, 
Młynówce, Presowce, Tr&wotłoki, Urlów, 
Wołczkowce, Zarodzie;

w pow iecie p olitycznym  Z łoczów : 
Firlejówka, Krasne, U ciszków ;

w pow iecie politycznym  Żydaczów: 
Dubrawka, Lachowice Zarzeczne i zakazuje

ładowania i wyładowywania zwierząt racico­
wych na stacyi kolejowej Jezierna, Krasne, 
Nowy Sącz.

Zarazem zmienia się ustęp „a“ w roz­
dziale „C“ II., B /l liczba 2 obwieszczenia 
z 18. stycznia 1911 L. XVII. 1516, który 
ma brzm ieć:

„wprost do rzeźni albo o ile chodzi o 
bydło rogate owce i kozy także na targ kon- 
tumaeyjny odbywający co piątku w Wiedniu 
St. Manca o ile chodzi o świnie tskże na 
targi nierogacizny rzeźnej w Wiedniu, które 
są zamknięte dla dalszego wywozu tych zwie­
rząt, pod warunkami przytoczonymi pod II. 
B/l liczna 1 li'era a“.

Nadto zakaauje się także wywozu  
świń rzeźnych z G alicyi "do księstw a Sol- 
nogrodzkiego.

Inne postanowienia obwieszczenia z 18. 
stycznia 1911 1. XVII. 1516 pozostają nadal 
w mocy.

Przekroczenia niniejszego obwieszczenia, 
które obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej", karane będą w e­
dług ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. p. p.
1. 177.

To się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z o. k. Namiestnictwa.
Lwów, 4 lutego 1911.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. cz. C. VI. 24/11 (1215)
E d y k t.

Przeciw spadkobiercom po błp. Israelu 
Fiirsetzerze s. Śchmula, a t o : Sehmil Isak 
dw. im. Schaffer false Fursetzer i Gitla Ru- 
chla dw. im. Schaffer false Fursetzer któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Delatynie przez Schmerla Petrankera kupca 
w Delatynie pozew o 820 kor.

Na podstawie pozwu wniesionego prze­
ciw niewiadomym z miejsca pobytu Schmi- 
lowi Isakowi dw. im. Schaffer false Fiirset- 
zer i Gitli Ruchli dw. im. Schaffer false 
Fursetzer wyznaczoną została audyeneya do 
ustnej rozprawy na dzień 16 lutego 1911 
o godz. 8 rano, b. Nr. 20.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Schmila Isaka dw. im. 
Schaffer false Fiirseizer i tow. ustanawia się 
p. ad w. dr. Łahodyńskiego w Delatynie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomych z miejsca pobytu Schmila Isaka 
dw. im. Schaffer false Fursetzer i tow. w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Delatyn, dnia 26 stycznia 1911.

L. cz. C. L 1/11 (2) (1229 1—3)
E d y k t.

Przeciw Simche Wiilner, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wmiesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Nowem Siole 
przez Annę Dziedzic i tow. pozew o znie­
sienie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 9 lutego 1911 o godz. 
9 rano w tut. sądzie b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Simche Willnera ustanaw7ia 
się p. Edwarda Galia &dw. w Nowem Siole 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 18 stycznia 1911.

L. cz. C. II. 22/11 (1) (1225)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Masłowcowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Mszanie 
dolnej przez Wojciecha i Katarzynę Piekar­
czyków pozew o orzeczenie, że należność su­
my 300 kor przez zapłatę zgasła.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 14 lutego 1911 o 
godz. 9 rano, b. Nr. 10.

Celem strzeżenia praw Michała Ma- 
słowea ustanawia się p. c. k. auskuit. Leni- 
ka w Mszanie dolnej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Masłowca w rzeczonej sprawie aa jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana dolna, 20 stycznia 1911.
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O g ł o s z e n i e .
Dnia 14 stycznia 1911 wpisano na listę 

adwokatów: dr. Benziona vel Bennoaa Botha 
i dr. Józefa Landesberga z siedzi! ą we Lwo­
wie, dr. Dawida Thons z siedzibą, w Żółkwi 
i dr. Joela Rubina z siedzibą, w Kałuszu.

Z Wydzi a’ ii Izby adwokatów.
Lwów, duia 16 stycznia 1911.

L. XVI.b. 24 (1193 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Kandydaci zawodu 1‘śno gospodarczego 
zamierzający w roku 1911 przystąuić do 
egzaminu państwowego przepisanego dla po 
moedSków technicznych w służbie leśnej i 
ochronnej, jakoteż do egzaminu przepisanego 
dla służby ochronnej łowieckiej winni nnj- 
póżaiej do 31 marca 1911 wnieść do c. k. 
Namiestnictwa podania zaopatrzone doku­
mentami i załącm kam i wymaganymi w e­
dług przepisów § 29 rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa rolnictwa z 3 lutego 1903 Dz. 
p. p. Nr. 30 względnie § 2 rozporządzenia 
tego c. k. M inisteistwa z 3 lutego 1903 Dz. 
p. p. Nr. 31, a to kandydaci będący w słu­
żbie publicznej we właściwej drodze służbo­
wej, inni zaś za pośrednictwem właściwego 
c. k. starostwa, względnie c. k. dyrekcyi po- 
licyi.

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej mają wnieść 
równocześnie w tej samej drodze osobne po­
danie zaopatrzone świadectwem ubóstwa wy- 
stawionem przez zwierzchność gminną i po­
twierdzeniem przez urząd parafialny osta­
tniego miejsca zamieszkatia, a stwierdzsją- 
cem stosownie do przepisu § 47 powołanego 
rozporządzenia ministeryalnego względnie § 
14 rozpor:ądzenia z dnia 14 czerwca 1889 
Dz. p. p. Nr. 100 stosunki przytoczone przez 
petenta na uzasadnienie własnego ubóstwa 
osób do jego utrzymania prawnie obowią­
zanych.

Podania po terminie, a więc po dniu 
31 marca 1911 wniesione lub niezaopatrzo- 
ne przepisanymi dokumentami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 stycznia 1911.

L. cz. O. II. 40/11 (1) (1246)
E d y k t.

Przeciw Aleksandrowi Sojeckiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest ^nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Żywcu 
przez Magdalenę i Antoniego Wisińskich 
z Żywca pozew o uznanie prawa własności.

Na podst.awde pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 17 lutego 1911. o godz. 8 
rano, sala Nr.  12.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Kórnickiego adw. w Żywcu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żywiec, dnia 28 stycznia 1911.

L. ez. C. II. 44/11 (1) (1245)
E d y k t.

Pizeciw Anieli Marszałkowej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Żywcu 
przez Marcina i Józefinę Piecuchów w Swin- 
nej, pozew o 317 kor. 52 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 17 lutego 1911 o godzinie 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana dr. Kórnickiego adw. w Ży­
wcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępy w ać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie, zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żywiec, dnia 31 stycznia 1911.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 18/11 (2) (1248)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 2868 czasopisma „Wiek 
nowy z dnia 30 stycznia 19)1 pod tytu­
łem . „Męty od słów „Cała sprawa11 do 
słów „ua tę sprawę11 i 0d słów : „Gdy w 
swoim czasie do słów „źle i smutno", za­
wiera znamiona występku z §§ 300 i 305 
u. k., a zatem usprawiedliwioną jest za­
rządzona przez c. k. prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma w dniu 30 sty­
cznia 1911.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów. dnia 1 lutego 1911.

H cn. l ip . 17/11 (2) (1249)
O r o z o m e H e .

B iMeHH 6ro BeannecTBa U /capa !
I ( .  k .  C y / i ,  K p a e B H H  ą j i h  c n p a B  te a p -  

h h x  y  .T b B O B i p im nB  H a  n i / c c T a B i  §§ 489 i  
493 3 a tc .  K a p .  i  § 37 3 a K . n p a c . ,  in ;o  3 M icT  
a p T H K y j i y  y M iin ;e H o r o  b  u h c . i t  389 u a c o n n e n  
„ U p H i i a p n a T C B K a a  P y c B u 3  ą h h  28 c I u h h  
1911 nifl H a n n c e i o : „K n e p e a c H B a e M O M y
H aM H  M O M eH T y !'■ ł l ic T H T B  B COÓi 3 H a M e H a  
n p o B H H H  3  §§ 300 i  302 3 a K . K a p .  i  n p o T O  
y c r r p a B e ^ a H B a e . H a  c c t b  3 a p a p ,a c e H a  u e p e 3  
e j. k .  I I p o K y p a T o p a  ^ e p a c a B B o r o  K O H ijń c K a T a  

c e l  u a c o n n c H  b  ą h h  28 c i u k h  1911.
B Hac.uiĄOK Toro pimeHa 36opoHeHe 

ecTB flaaBme nrapeHe Toro apTHKyay a 3a- 
ópaHHh HiOMia# Mae 6 y m  3HHm;eHHH.

J T b b I b ,  f lH H  31 ciuHa 1911.

K o n k u r sa .
L. 1948/10 (1084 3 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia opróżnionej pizez 

śmierć ś. p. Teofila W itosławskiego posady 
c. k. notaryusza we Lwowie, ewentualnie 
innej wskutek przeniesienia w okręzu tutej­
szej Izby notaryalnpj opróżnić się mogącej 
posady wzywa się niniejszem kompetentów, 
aby swe należycie udokumentowane podania 
wnieśli do podpisanej Izby notaryalo.ej w 
terminie do końca lutego 1911.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 17 grudnia 1910.

L. 4809/10 (856 3 - 3 )
K o n k u r s .

Wyd?iał powiatowy kałuski rozpisuje 
niniejszem konkurs celem obsadzenia z dniem 
1 maja b. r. posady powiatowego lustratora 
majątków gminnych z płacą roczną 2000 
kor., dodatkiem aktywalnym 200 kor. i ry­
czałtem na objazdy 1200 kor. tudzież z trze­
ma pięcioleciami po 200 kor.

Po roku zadawalającej służby nastąpić 
może stebiiizacya z prawem do emerytury.

Podania o nadanie posady tej obejmu­
jące przebieg życia kandydata należy wno­
sić do tutejszego Wydziału powiatowego naj­
dalej po 1 kwietnia 1S11 roku.

Do podmia dołączyć należy:
1. metrykę chrztu, stwierdzającą, że 

kandydat nie przekroczył 40 !at ż_,c a;
2. świadectwo dojrzałości z ukończenia 

szkół średnich;
3. świadectwo zdrowia;
4. świadectwo złożonego egzaminu z 

rachunkowości państwowej i ogólnej;
5. do woł y odbycia przynajmniej jedno­

rocznej praktyki w powiatowej służbie auto­
nomicznej jakoteż dowody dokładnej znajo­
mości języka polskiego, ruskiego i niemie 
ckiego w mowie i piśmie.

W podania należy złożyć oświadczenie, 
iż ubiegający się o posadę zna dokładnie po­
stanowienia instrukcyi służbowej dla urzę­
dników kałuskiej Rady powiatowej ustano­
wionej i im się wyraźnie poddaje.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Kałusz, dnia 20 stycznia 1911.

Prezes:
Henryk Prek w. r.

L. 127 (1029 3 - 3 )
K o n k u r s .

W myśl polecenia Wydziału Rady po­
wiatowej z dnia 18 stycznia 1911 1 4213 
rozpisuje się konkurs na posadę sekretarza 
gminnego z płacą 1000 kor. rocznie.

Posada ta jest na razie prowizoryczną, 
po roku służby nastąpi stabilizacya,

Wymaga się:
1. Obywatelstwa państwa austryackiego.
2. Nieprzekraczalny w:ek 40 lat.
3 Egzamin dla s-kretarzy miast obj. 

ust. z roku 1896.
4. Jednoroczna praktyka w gałęzi ad­

ministracyjnej.
5. Dotychczasowy przebieg żyi i t .
6. Dla kandydatów niepozostających w 

służbie publicznej, świadectwo moralności 
stwierdzone przez władzę polityczną.

7. Świadectwo lekarskie, stwierdzające 
stan zdrowotny.

Podania należy wnosić do Zwierzchno­
ści gminnej w Skale n/Z. po dzień 28 lu­
tego 1911 r.; podania wniesione po termi­
nie lub bez wymaganych dokumentów nie 
będą uwzględnione.

Zwierzchność gminna.
Skała nad Zbruczem, dnia 28 styczn i-. 1 9 ! 1.

B urm istrz :
W olf Freifelder.

L. 5/pr. 910 (1130 2 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Ropczycach roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę lustra­
tora majątków gminnych i gospodarki gm in­
nej, który spełniać będzie zarazem obowiązki 
Sekretarza okręgowego Towarzystwa rolni­
czego w Ropczycach.

Warunki:
1. nieprzekroczony 40 rok życia,
2. świadectwo zdrowia,
3. nieskazitelny charakter,
4. fachowe wyższe studya rolnicze.
Do posady tej przywiązaną jest z fun­

duszów powiatowych początkowo płaca 1200 
kor. i 800 kor. na objazdy, a po roku w ra­
zie stabilizacyi d datek aktywalny w wyso­
kości 15 prc. płacy, a nadto 3 pięciolecia po 
15 prc. stałej płacy.

Zt pełnienie obowiązków Sekretaiza 
okręgowego Towarzystwa rolniczego w Rop­
czycach, dopłacać będzie Towarzystwo rolni­
cze kwotę 1000 kor. rocznie w ratach mie­
sięcznych z góry.

Prośby należycie udokumentowane wno­
sić należy do Wydziału powiatowego w Rop­
czycach najdalej do 20 lutego 1911.

Z Wydziału powiatowego.
Ropczyce, dnia 31 stycznia 1911.

Prezes: Hr. Romer mp.

Kuratels.
L. cz. L. VI. 61/10, P. VI. 165/10 (591 2 - 3 )  

E d y k t.
Za marnotrawcę uznano Antoniego Ba- 

ziowa w Podmichalu.
Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 

Melnyka syna Nykoły w Podmichalu.
C. k. Sąd powiatowy. Oddział VI. 
Kałusz, dnia 17 grudnia 1910.

L. cz. L, 114/10 (4) (519 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Onufrego 
Guszuta Nykoły w Rożnowie.

Kuratorem jego ustanowiono Nykołaja 
Guszuta Hrycka w Rożnowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V  
Zabłotów, dnia 31 sierpnia 1910.

L. cz. A. 260 10 (6) (6-33)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Stani 
=ława Szerszenia w Braciejowej.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Szer­
szenia w Braciejowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Dębic , dnia 29 grudnia 1910.

L. cz. L. 5/10 (4) (641)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Noela 
Weingarlena w Kobylnicy wołoskiej.

Kuratorem jego ustanowiono Herscha 
Weingartena w Kobylnicy wołoskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakcwiec, dnia 23 czerwca 1910.

L. cz. L. 6/10 (5) (644)
E d y k t.

Za marnotrawną uznan i Zofię Lejową 
w Mielcu.

Kuratorem jej ustanowiono Andrzeja 
Leję w Mielcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielec, dnia 19 grudnia 1910.

L. cz. P. 137/10 (5) (637)
E d y k t.

Dla marnotrawnej Agnieszki z Pasier­
bów Cieśla ustanowiono kuratorem Jana 
Barczaka w Zaczerniu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Głogów, dnia 23 grudnia 1910.

L. cz. P. 105/10 (3) (483)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Kata­
rzynę Mizirównę w Andrychowie.

Kuratorem ich ustanowiono J  na Mi­
zerę, syna w Andrychowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Andrychów, dnia 13 grudnia 1910.

L. cz. L. 11/10 (5) (495)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Antoniego 2 im. Górskiego w Turbii.

Kuratorem jego ustanowiono p. Walen­
tego Mierzwę w Turbii.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rozwadów, dnia 4 stycznia 1911.

L. V. 11/10 (8) (523)
E d y k t.

1. Hermana Reifa,
2. Józefę Loos,
3. Ruchlę Horowitz,
4. Antoniego Klimkiewicza,
5. Maryę Chmielowską,
6. Chalma Katza,
7. Franciszka Krzyżanowskiego,
8. Jędrzeja Czarnego,
9. Arona Immerdauer,

10. Sarę Freidę Mimeles,
11. Wiktora Wirtha,
12. Maryę Maciejowską,
13. Maryę Żurowską,
14. Grzegorza Moskala,

uznano umysłowo chorymi, a kuratorami u- 
stanowieni zostali: 

ad 1. Jakób Reif,
2. Władysław Kielanowski,
3. Józef Breitel,
4. Michał Skulski,
5. Andrzej Dulsk:,
6. Józef Izak Bardach,
7. Stanisław Krzyżanowski,
8. Krzysztof Czarny,
9. Abraham Immerdauer,

10. Mojżesz Mimeles,
11. Mikołaj Hals,
12. Leopold Maciejowski,
13. Wojciech Małecki,
14. Stanisław Kaliciński.

C. k. Sąd powiatowy Sek. I.,
Cddział XXVII.

Lwów, dnia 31 grudnia 1910.

Firmy,
L. cz. Firm. 1804/10 Pojed. I. 81 (580)

Wykreślenie firmy.
Z rejestru firm pojedynczych wykre­

ślono :
Siedziba firmy : Filipkowce (S. p. Miel­

nica).
Brzmienie firm y: Antoni Schreiber, 

przedsiębiorstwo dwóch młynów własnych. 
Skutkiem śmierć właściciela firmy. 
Dzień wpisu: 10 grudnia 19i0 .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Cddział i i .

Tarnopol, dnia 9 grudnia 1910.

H. cn. 4>ipM. 1854/10 C t o b .  III. (986) 
II/. k. Cy,a, OKpyacHHH a  ko ToproBeaB- 

h h h  b  TepHonoaH oroaomye, m;o BiiHcaHO 
#0 peecTpy cTOBapHmeHŁ 3at>o6KOBHx i ro- 
cnoflapcKHx:

b  pyóflfrm III. rocno^apcKu-Topro- 
BeaBHe KpeflHroae oóm,eeTBO nCaMoi«/itom“, 
oómeciBo 8apeecTpoBaHe s HeofiiieseeHOH) no- 
pyK O H ) B ^3BHHHHnT ad MićlBEiinH,

b  py6pHu,i IV. /I,3BHHHHKa ad Mńzn>-

b  pyópHU,! VI. JCTOBapnmeHe nojtnrae 
Ha cTaTyTax 3 ,a,aTH MiaBHHEjH 9 cepnHH
1910.

U/nzreio cTOBapnineHH e : cnoayHHTH
rocno^apcKi chhh cboix h lem u r ju i  Ix ąo- 
ópoÓHTy a t o :

a) KynyBaTH, npo^aBaTH, apeH^yBaTH 
i HaimaTH TpyHTH i óyĄHHKH b  h / u i h  Be^e- 
Hfl cnijiBHoro rocnoflapcTBa cnijiBHHMH c h -  
aaMH c b o i x  naemB b  ix  xoc6H,

6) ypa^McyBaTH CKwiâ H (Mai*a3HHH) 
3 Hapa^iB rocnoflapcKHx, HaB03iB, sóiaca, Ha- 
ciHa i piacHHX nao^iB 3eMai ^ a a  cboIx nae- 
H łB  i B IX xoceH,

b )  npOBa,a,HTH ^aa c b o ! x  naemB Top- 
roBaio cpe^cTBaMH humchbh i npe^MeTaMH 
HOTpiÓHHMH ąjih ^OMauiHoro i piaBHHHOrO 
rocno^apcTBa, aK TaKoac ^aa peMeeaa i npo- 
MHcay c b o I x  HaemB,

r) 3anMaTH ca nepeTBOpioBaHeM npo- 
,a,yKTiB rocnoflapcKHx c b o ! x  naemB i npo- 
^aacHio BHTBopiB c b o i x  naeHiB,

h) npHHMaTH KaniTaan ,3,0 oóopoT y 3a 
ycaoBaeHHM onpou;eHTOBaHeM,

y,a,maTH airne c b o im  naeHaM %e- 
meBHx i npncTynHHx ho3hhok ^ aa  ni^He- 
ceHa ix  rocnoflapcTBa a6o npoMHeay.

3apa,a, ToBapncTBa 3aoaceHHH 3i eai- 
ĄyioHHx naeHiB :

1. IoaH JKapoBCKHH, nocecop, aKo 
cnpaBHHK,

2. ^MHTpo Mociok, rocno,a,ap, ano Ka-
cnep,

3. Oaeicca MHxanaeHBKO, rocno^ap, 
ano KHaroBO^en,!., b c i  b  ^Brnam i,!.

rhipMy cTOJapnmeHa ni^HH^ye ca  b 
t o h  cnoció, ui;o n i^  (pipMOio cTOBapnmeHa 
Kaa^yTB ni^nncH ,a,Ba naeHH 3apa,a,y i ce e 
ycaiBeM BaacHoacHocTH 30ÓOBa3aHB CTOBa- 
pnmeHa.

OroaomeHa cTOBapHmena 6jfl,y ib  ym -  
myBaHi Ha Ta6ann,H Ha .'.BOKann cTOBapn- 
meHa aóo b o/tniił 3 aBBiBCKHx naconaceH 
aKy 03HanHTB Ha,a,3HpaK)Ha pa ;̂a,

IIopyKa naemB e HeoÓMesKena.
U/, k. Cy,a, oKpyacHEH h k o  ToproBeaBHHH

BiAAi-a H- 
T epH on iaB , ^ sa  15 rpy^Ha 1910.
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L. ca. Firm. 1948/10 Stow. I. 862 (581)
_ Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Zaleszczyki.
Brzmienie firmy: „Commerzielle Ore- 

ditanstalt registrirte Genossensehaft mit be 
schraukter (funffaeher) Haftung in Zale 
szczyki“, po pokku „Komercyonalny Zakład 
kredytowy, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną (pięciokrotną) poręką“ w Zale­
szczykach.

Zmiana statutu: zmiana § 4 lit. d) sta­
tutu uchwalona na walnem zgromadzeniu 
dnia 22 grudnia 1910.

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: § 4 
Die Genossensehaft wird sich mit nachste- 
henden Gesehaften befassen; d) mit der 
Uibernahme von Geldern und Eialagen in 
laufender Eeehnuug (Oonto-Correat).

Obecnie: Die Genossensehaft wird sich 
mit nachstebenden Gesehaften befassen; d) 
mit der Uibernahme von Geldern auf Ein- 
lagsbtichel, die auf einen bestimmten Na- 
men zu lauten haben und nur dem Einleger 
selbst rlickgezahlt werden kbnnen.

Data wpisu 8 stycznia 1911.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 5 stycznia 1911.

H. cn. <£ipM. 384/10 _ (1091)
Bnnc (jńpMH 3apo6KOBoro i rocno^apcKoro 

CTOBapnineHH.
H ajieacH T B  b u h c i i t h  p o  p e e c T p y  3 a p o 6 - 

k o b h x  i  ro c n o ^ ,a p u H x  CTOBapnmeHB.
Oci/^OK CTOBapniuenn : Knnzrc^Bip, nos. 

IleuemacHH.
cpipMa 3 B y H iiT B : „C en H H B C K a IIoiiiH11, 

C T O B a p u m e H e 3 a p e e c T p o B iiH e  3 cÓM etKeHOio 
nopyKOK) b Knac^Bopi.

^ a T a  C T a T y iy :  11 rp y p H H  1910.
I I p e ^ M e T  n ip ,n p n e M C T B a : ^ o  n e p e s e -

pesm  cB O ei if ij iH  6ype c T O B a p r im e n e :
a) KynoBaTH, apeH^ysaam i  HaHMaam 

ńpyHTH i ńy^HHKH b ifinn s e m e n a  cninBHO- 
ro rocnopapcTBa, c h u ib h h m h  cnnaMH nirine 
c b o ix  u j ie n iB  i  jm in e  b  I x  xoceH,

6)  ó y p y s a T H  i  H aS yB aT ii poM H urem - 
Ka^iBHi jm in e  p n n  c b o ix  u n e m B  i  n m n e  b  ix  
x o c e H , a  TaK oac n p o p a s a T H  aó o  p a sa T H  b 
HaeM p o m h  MeiiiKaaBni, BsrnnpHo iioopuno- 
k h  MeinKaHH J in in e  cb o im  u Jien aM  i  jm in e  
b  i x  x o c e H ,

b)  y p n p a c y B a T H  C K n ap n  (M a fasH H n ) 
3H apH piB  r o c n o p a p c K H x , HaB03iB, 3Ói;Ka, Ha- 
ciH H  i  h h i i i h x  3 eM nenJiop,iB  p a n  c b o ix  u n e -  
m B  T a  HH iiie b  i'x  x o c e n ,

r )  n p o sa p H T H  jm in e  p n n  CBO'ix i n e n i E  
i  jc a m e  b  i x  x o c e H  T o p ro B jn o  cpepcTB aM H  
h o h c h b h ,  ajiB K orojiiuH H M H  i  H e an B K o ro jiiu  
H u r a  E an o H U B  T a npepM eTaM H  noTpiÓHHMH 
p n n  o c o 6h c t h x  n o T p e ń  a  TaK oac p a n  p o -  
M am H o ro  i  p inB H H H oro  ro c n o p a p c T B a  T a  pnss 
p e iie c .n a  i  n p o M n c n y  a n i n e  c b o ix  u n e n iB ,

t )  3anM aTH c h  nepeT B opiO B aH 6M n p o -  
pyK T iB  ro c n o p a p c K H x  n n u ie  c b o ix  u n e m B  i 
npopaacH K ) n p o p y K T is  T a  n n o p iB  r o c n o p a p -  
c k h x  (36iaca, x y p o 6 n  i t .  p . )  n n i i i e  c b o ix  
H n em B  i n n in e  b i'x x o c e H ,

p )  H a ń y B a T H  i  y p e p a c y B a r a  3 H a p n p n  
r o c n o p a p c K i  i  B ip p a s a T H  i x  p o  y jK H T K y  b  
r o c n o p a p c T B i  HHiiie c b o i x  u n e m B  i  jm in e  
b  i x  x o c e H  u e p e 3  H aeM ,

e )  y p n p a c y B a T H  jm in e  p n n  c b o ix  u n e -  
HiB i  f f l m e  b  i'x  x o c e H  m h h h  p o  M e n e n n  
36iaca c b o ix  u n e m B ,

ac) BnpafijiH TH  cm iaM H  c b o ix  u n e m B  
S H ap n ^ H , 3 H a^,ońH  i  b c L i h k h  n p e p ire T H  n o -  
T p i f e i  TaK p jH i o c o ń n c T o ro  yacH T K y h k  i 
pjitL p,OM aniH oro i  p ijiB H H u o ro  ro c n o ^ a p c T B a  
a  TaK oac p n a  p e M e c n a  i n p o im c j iy  jm in e  
c b o ix  u .n en iB  i  J tn m e  b  Ix  x o c eH ,

3) n pirirM aT H  K a n iT a a n  p o  o ń o p o T y  3a  
ycaoB ^ieH H M  onpopeH T O B aH eM  b  xoceH c b o ix  
naemB,

i )  y ^ Ł iH T H  jmine c b o im  ujienaM ^eme- 
b h x  i  n p n c T y n H H x  h o 3 h h o k  H a  n i^ H e c e H e  i x  
r o c n o ^ a p c T B a  ań o  n p oM H C ^ iy .

Wac T p eB a H H : H eoSM eaceH ufi. 
^ n p e K i tH H : I l e r p o  K octiok C Tecjiana, 

cnpaB H H K , ^ M H T p o  E ep K em ,y K  B a cH .n a , Ka- 
c n e p ,  H kob I I oththhhk O H y tjrp m , khhto- 
BOp,en;B, Bci r o c n o ^ a p i  b KnjiafpBopi.

Ili^nHC cjjipMH (II. ‘D j : lipa, ćjiipMOio 
CTOBapnmeHH nipuncir p,box H.aeniB ynpaBH 

Oro^iomeHH : Ha Tad^HpH Ha .iBOKaJiH 
CTOBapHUieHH ańo B O^nifi 3 JIBBiBCKHX ua- 
COHHCHH.

y r7(i.a H.aeniB: 5 KopoH, u h c j io  yp,i*aiB 
e HeońMea-KeHe.

B i/p B iu a tlB H icT B  ; p o  H H TB pa30B O I BHCO- 
t h  3a J iB .ieH o ro  y p in y .

^ a T a  B H H cy  : 29 r p y p H H  1910.
I I ,.  k .  C y p  O K pyacH H H  h k o  T o p ro B e .iB H i-rf i 

Bippin II .
K o îo m h h , / p a  10  c ih h h  1 9 1 1 .

H . en . 4>ipM. 2010 C to b . IV. 168 (1088)
B h h c  (j)ipMH 3 a p o 6K0 B o ro  i  r o c n o p a p c K o r o  

CTO BapHHieHH.
B nH caH O  po peec ipy  3 a p o 6KOBirx i  r o  

cnoA apcK H X  CTOBapsnieH B.
O cipO K  CTOBapirnieHM : b  j f e n T p i o

OhipMa 3ByuHTB: CniriKa orpapnocTH i 
H03HHOK b ^MHTpio, CTOBapHmeHe 3apeecTpo- 
BaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKOio.

/(aTa CTaTyTy: 80 hcobthh 1910.
IIpepireT nipupuecTBa e CTapaTH ca  o 

MaTepHH.aBHe i Mopa.iBHe nipnecene ujieniB 
cnijiKH. iMeHHO:

a) ypijiHTH uaeHaM no Mipi noTpeńn, 
noacHTOHHOCTH pilin i no Mipi (j)OHpiB no- 
3hhkh noTpiOnoi b rocnopapcTBi, npoMnc.ii 
i ToproB.an a to 3 (JjonpiB ani cni.aKa Ha 
Tyio ni.iB sónpae npn homohh cni.iBHOi He- 
oónejKeHoi nopyKH cboix uaeHiB,

6) paTH MOMCHieTB HOMiinyBaTH Ha npo- 
peHT rpomi 3aom,a/i,3KeHi a MapHO aesKani 
b toh cnociS rpo Cui.aKa npnHHMae i onpo- 
peHTOBye BK.aapKH. m,aAHHHb

b) nipnnpaTH TBopeHe cniaoK i 3apo6- 
kobhx Ta rocnopapcKHx CTOBapnmeHB b 0- 
icpy3l cni.aitn

Biac TpesaHa: HeofiMeaceHiifi.
S a p a p  c K .aap ae  c a :  3  H a c T o a T e a a , e r o  

3 acT ynH H K a i T p e x  n a eH iB  K O Tpnx B nO n p a  
iotb 3 a ra a B H i 3 6 o p n  3  n o M is : a a e H iB  cn ia K H  
H a 4 poKH . B n 6 p a H i 3 i c T a a n : 0. ^H M U T p iil 
PoMaHOBCKifi, n a p o x ,  h k o  n p e p c ip a T e a B , 
I l n a H n  OPiTe, r o c n o p a p  i  c e n p e T a p , 3 a c T y n -  
h h k O m  n p e p c i ^ a T e a a ,  S k h m  E o S e a a K ,  ^ m h -  
T po O in y p a a K  i  O a e i t c a  M npK O , r o c n o p a p i ,  
ano  H.ieHH, bci B ^MHTpiO.

n ip n n e  (JńpMH: nip nenaTicoio (JńpMH 
nipnne HacToaTena sapapy a6o 3acTynHHKa 
i opHoro 3 naemB 3apapy.

OroaomeHa : Ha Ta6ann;3 yMim,eH0.n Ha
CTiHi pepKBH B ^MHTpiO.

y p in  nacHiB : b h h o ch tb  10 icop.
BipBiuaaBHicTB: neo6MeaceHa.
^aTa BHHcy : 80 rpypHa 1910. 
k . Cyp KpaeBHH aico ToproBe.TBHnir

Bippia IV.
•ZlBBiB, p H a  28 r p y p H a  1910.

1 .  en. cpipM. 1862/10 C tob . II .  66 (1098)
3m1hh i popaTKH po BnncaHHx Bace tjńpn 

CTOBapUUlCHB.
BnHcaHO b peecTpi cTOBapumeHB 3a- 

Po6kobhx i rocnopapcKHx.
CipHm,e (JńpMH : rpoaapa Tokh. 
BncniBe ćjiipMH: „TosapncTBO Kpepn- 
CTOBapnmeHe 3apeecT] 

aceHOio nopyKOio b ToKax“.
3Mma (jiipMH Ha: „TosapucTBO rocno- 

papcKO-KpepHTOBe, CTOBapnmeHe sapeecTpo- 
BaHe 3 oSneaceHOio nopyKoio b ToKax“.

3Mma CTaTyTa: 3MiHeHHii Ha sarariB-
hhx 3Óopax pHa 22 Maa 1910 CTaTyt sctb 
nepexoBaHHn b fiiain cboim ochobI npn 
aKTax cei cnpaBH.

I Ip e p M e T  o S o p o T y  p o  T e n t r p : y p ia io -  
n a n e  oaoiM  u -ien aM  p e m e B o ro  i i r p n c T y n n o -  
r o  K p cp H T y , npnH M aH e p o  o 6 o p o i 'y  ican iT a- 
,iib 3a  ycaoB .ieH H M  onponeH T O B aneM , t u b  3a- 
raai cnoayneHHMH CĤ raMH cboix u .ie n iB  po  
KOHyBaHe BoarCHx noacHTOHHHx n p e p u p n -  
6MCTB eKOHOMiuHHX m i  Ul H a KOpHCTB CB01X

e ońMeacaioHH o6bm plaospcTBa 
Ha cboix nneniB 3 bh k a  10uehgm iHTepeciB 8 
HenneHaMH CTOBapnmeHa.

T e n e p :
а) KynHO, apeHpa i HaeM OpyHTie i 

SypHHKiB b ni.™ BepeHH cniatHoro rocno- 
papcTBa cniatHHMH ciinaMii anme cbo'ix n.ie- 
Hie i aHme b ix  xoceH,

б) SypyBaHe i HaSysaHe poMie Mern- 
KariLHi jinine paa  cboix naemB i .a m e  b ix  
xoceH, a Taicoac npopaac a6o paeaHe b HaeM

HOOpHHOKHX
i jmine b ix

pOMiB MemKa,iBHHx, 3raapH0
MemKaHB .in n e  cboim ajienaM 
xocen.

ypapacyBaHe CKaapie (MafasnniB)
-1)

3 H a p a p i B  r o c n o p a p c K H x ,  H a n o s iB ,  sS iaca , Ha- 
cihh  i  H H i n n x  3 e M a e n a o p i B  m i m e  p n a  cboix 
n a e m B  T a  a n m e  b i x  x o c e H ,

b) n p o B a p s ic e H e  j i n m e  p a a  cboix n a e m B  
i  m e  b i x  x o c e H  T o p r o s a i o  c p e p c T B a M H  
n o a c H B H , a a B K o r o a in H H M H  i  H e a n B K o r o a i n -  
hhmh H a n o a M H  T a  n p e p M e T a M H  n o T p i S n n M H  
p a a  oco6hcthx n o T p e ś  a  a -a ic o a c  p m i  p o -  
M a m H o r o  i  p in B H H u o r o  r o c n o p a p c T B a  T a  p m i  
p e M e c n a  i  n p O M i ic . i y  m i n i e  cboix u n e n i B ,

r )  3aHMaHe ch nepeTBopioBaHeM npo- 
p y ktIb rocnopapcKHx jiHme cboix uneniB i 
npopaacHio npopyKTiB Ta nnopiB rocnopap- 
ckhx (3ńiaca, xypo6n i t . p.) m inie cboix 
nneHiB i nnine b i x  xocen,

p )  n a ń y B a n e  i  y p e p a c y B a n e  3 ira p n p iB  
ro c n o p a p c K H X  i  s ip p a B a n e  ix  p o  ysKHTicy b 
ro c n o p a p c T B i J i n m e  cboix n n e n iB  i  j u r n e  
b ix  x o c e H  u e p e 3  HaeM ,

e )  y p n p a c y B a H G  R in n ie  p n a  cboix u n e -  
m B  i  m i  m e  b ix x o c e H  m a m B  p o  M e n e n n  
3 Ó ia c a  cboix n n e m B ,

a c '  B H p iS  C H H aM H  cboix n n e m B  3 H a p n -  
p iB ,  3 H a p o 6  i  bcijihkhx n p e p M e T i B  n o T p i S -  
hhx T a K  p n ą  o c o 6 n c T o r o  y a tM T K y  hk i  p n n  
p o M a n i H o r o  i  p i m u n u o r o  r o c n o p a p c T B a  a  
tukosk p . i H  p e n e c n a  i  n p o M H c n y  n u m e  cboix 
n n e m B  i  H H in e  b i x  x o c e H ,

3 )  n p H H M a H e  K a n iT a . i i B  p o  o 6 o p o rr y  3 a  

y c H O B .ieH H M  o u p o p e n T O B a n e M  b x o c e H  cB O 'ix  
HHemB,

i )  y p i m o B a n e  n n i n e  cboim n n e H a M  p e m e -  
bhx i  n p n c T y n H n x  n 0 3 H U 0 K H a  n i p H e c e H e  

r o c n o p a p c T B a  a 6 o  n p o M H c n y .
W n e H H  3 a p n p y  B n c T y n n n n  : D p u r o p n ń  

I l o c T e p K H H  i  I e a H  łB a H y c B .

E n e H a M n  3 a p n p y  B n f ip a n i : ł lo c n i j j  I l a -  
j ie in T a , cnpaB H H K , PoM aH  IlapT H rtK H H , Ka- 
c n e p  i IsaH  IsaHycB, K H H roB opeH B , Bci' ro- 
c n o p a p i  b ToKax.

3no5Kene yp iny  i opBiuaHBHicTB une 
His poT enep: y p in n  nneHBCKi muiotb 6yTH 
BEnaneni Hapa3 b p ln in  bhc Ti 3apa3 npn 
npHCTynjieHio b n n en n  cTOBapnmeHH i komc- 
pHii nneH BipnoBipae 33 3o6oBH3aHH CTOsa- 
pnmeHH cboim ypinoM i KpiM Toro kbotoio 
piBHaionoio ch  e h c o tt yp iny .

T enep : y p in  MoacHa BnnaTHTH Bippa- 
3y a6o HaHni3Hinme po pBox hit niBpinnn- 
m  paTaMH rpo HaHMemne no hhtb Kopon, 
npnniM nepm a paTa MycHTB 6yTH BnnaneHa 
3apa3 npn  npHHHTto b nnem i CTOBapninenn, 
nneHH BipnoBipaioTt, 3a 3o6oBH3aHH cTOBa- 
pnmeHH cboim ypinOM i icponi Toro TaKoac 
panBinoio kbotoio po HHTHpa30Boi bhcoth 
3aHBJieHoro ypLiy.

OronomeHH TOBapncTBa óypyam yMi- 
myBaHi Ha TaScmpH na nLOKami cTOBapn-

meHH a6o b opniii 3 m>BiBCKiix naconHcen, 
HKy 03HanHTB HapsnpaioHa papa.

^ a ia  BHHcy: 25 cihhh 1911.
II,. k. Cyp oKpyacHHH hko TOproBeatHnS

Bippin II.
TepHonint, pHH 30 rpypHH 1910.

W. cn. tf>ipM. 801/10 Ctob. VI. 112 (1031) 
O n o B i i p e H e .

L(- K. Cyp OKpyiKHHH hko ToprosenB- 
hhh b IlepeMHmjiH oronomye, ipo 30 rpypHH 
1910 BnncaHO po peecTpy pna  CTOBapnmeHB 
3api6icoBHx i rocnopapnnx, ipo • na 3arann- 
hhx 3ńopax nneHip Oni uch oipapHOCTH i no- 
3huok b MamcoBiinax pnn 11 rpypHH 1910 
B.ip6yTHX BHdpaHHH 3icTaB uneHOM i npep- 
cipaTeneM cni.iKH łBaH Ko3aic, MicpesuM 
yuHTejiB b ManKOBHnax b Micpe ycTynnc- 
moro 0. łBaHa CKyńnma.

IlepeMHmnB, 25 cihhh 1911.

D 0H1S

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń Si. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
O g ło szen ia  do w s z y s t k ic h  p ism  najtaniej.

':p2,P jj ,.;

EBr. S tan isffaw a  W a rm sk ieg o

PRAWO KOBIET W  PAŃSTW IE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

Do n abyc ia  w  b iu rze  d z ien n ików

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

XIX. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Dukli,

*
Stow. zarestr. z ograniczoną poręką 

odbędzie się

dnia 14 lutego 1911 r. o godzinie 11*30 przed południem
w lokalu własnym, z następującym

Porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia.
2. Sprawozdan:e Dyrekeyi z czynności i rachunków za rok 1910.
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej z czynności za rok 1910 z wnioskiem na

udzielenie Dyrekcji absolutoryum za rok 1910,
4. Wniosek Ikdy nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1910.
5. Wybór Prezesa.
6. Wybór trzech członków Eady Nadzorczej.
7. Propozycja Eady Nadzorczej co do zatwierdzenia jednego członka Dyrekeyi na 

lat 3 po myśli § 49 statutu.
8. Wybór trzech członków komisyi kontrolującej na rok 1911.
9. Wnioski i interpelacye członków dozwolone w ramach przepisów statutu.
Udział w głosowaniu brać mogą ci tylko członkowie, którzy się wykażą książeczka 

udziałową na własne imię mężczyzny opiewającą z wpłaconym udziałem najmniej sto ko­
ron, — według przepisów statutu § 57 a) i 59.

Dukla, dnia 1 lutego 1911.

Sekretarz: Prezes:

Adam Bronisław Malinowski. Adam hr. Meciński.

„ O sd iio śc i świata widzialnego i niewidzialnego"
nap isa ł profesor uniwersytetu dr. M. Perty . T reść: Sym patya i an typatya. A rtystka prześladow ana z za 
grobu. Chłopiec który  czuje nieprzyzwyeiężony w stręt do pieniędzy. Cały św iat olbrzymim szpitalem . Dosto­
jeństwo Duchowe. C zytanie w sum ieniach ludzkich. L unatycy . Dam a k tóra  słyszy i widzi sercem. D zia­
łan ia  m agiczne. B’izyologiczne cudo. E lek tryczna  pani. E lek tryczne  dziecko. H alucynaoye narodowe. Ludzie 
jako bańk i m ydlane. Brak zatru d n ien ia  skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i n igdy nie śpią. Ludzie k tórzy  przechodzą przez zam knięte drzwi i przez ściany. Ludzie k tórzy 
liżą lnury  i połykają kamienie. Ludzie którzy um ierają z przyjem nością. Ludzie którzy zabijają  wzrokiem. 
Pachnący ludzie. M ania samobójcza dziewcząt. M azzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
um ierającego dziecka. Osobliwa m uzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śm ierci szlachetnej 
ziem ianki. Pan ienka zbudzona z letargu . P rę t do poszukiw ania podziemnych wód i pokładów m etalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Sku tk i im aginacyj. Ślepy profesor w ykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gw iazd n a  niebie, ow iat jes t pe łen  cudów. Szczególna wrażliwość. W zajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny Zjaw iska u um ierających. Zwłoki ludzkie które p ach n ą  i n ie psu ją  się. Z pam ię­
tników sławnej a rtystk i. Staruszek który robił sobie nadzieję , że bedzie m ógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
n ie zna co to pany. O statni sen tu ry sty . W skrzeszanie um arłych. Królowie, którzy istn ie ją  jeszcze tylko na 
tapetach. H rab ina  która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie k tórzy  żyją samym zapachem . 11. d., i t. d.

Cena 2 kor., z p rzesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9.
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Ż a d n a  Pani n ie  op rze  s ię  próbie
jeżeli o£i'ladnie boz przym usu zam ówienia te w span iałe  nowości w zefirach, barchanach, woalu, 
satynie, jedw abiu, a tłasie , oxlorcie, adam aszku, kanevas, obrusach, ręcznikach i ro/.m aityeh

płótnach.
Pros/.c zażaiia.- pisem nie najnowszej wiosennej kolekeyi wzorów towarów płóciennych i baweł­

n ianych , k tó rą  każdem u darm o i opłatn ie wysyłamy.

Kompletne wyprawy ślubne, (lla hoteli, sanatoryów i t. d.

Tkalnia płócien i pierwszorzędny dem wysyłkowy 
Braci Krejcar, Dobruschka 9267,

Broszę na  próbę zam ówić:
30 metrów sortowanych resztek  18 kor., — 0 prześc ieradeł blichowanybh 150/Ż00 tylko 14- kor. 

W razie  n ie podobania się, towar przyjm ujem y z powrotem.

T A E I F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w Galicy i i Luko winie

I I  p rzez  M . F I S C H L E R A
Ces?s 2 k o c ,, że jsr*2;esy§ką 2 k o r . 10 h a l.,

ppfcpartisBJi 2 k o r . 55 ha l.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Hausmana 9.

mm
za

O g r ł o s z e i r i e .

Ogólne Zgromadzenie
człon k ów  IŁsbsj sa lic sk o w e j w  N ad w orn ie  

odbędzie się dnia 14 lutego 1911 o godzinie 8 po południu 
we własnym lokalu z następującym 

p o r z ą d k i e m  d i a d e m e m  s

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1910.
2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wniosek tejże na udzielenie Dy­

rekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1910.
3. Rozdział czystego zysku za rok 1910.
4. Zatwierdzenie sprzedaży i kupna realności.
W zgromadzeniu mogą wziąć udział tylko członkowie, którzy przy wstę­

pie na salę obrad wylegitymują się książeczką udziałową.
Nadworna, dnia 3 lutego 1911.

Sekretarz: Prezes.
J. Nowakowski w. r. Ks. St. fiłtejseowicz w. r.

I. P ołiecfep  tb Lwowie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa je s t  wyrugować z rąk polskich turystów prawie w yłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyezuo-informaeyjuych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w piany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości n ajlep szych  tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury  praktycznej, czy artystycznej.

P r z e w o d n i k  po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3 .—.
P r z e w o d n i k  po W enecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3
P r z e w o d n i k  po Włoszech południowych i Sycylii, i 11 planami miast 

mapami geograficznemu Kor. 6.— .
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3 .— ,
P r z e w o d n i k  po Herkulanum, Pompei i  Oapri, z pląsem  wykopalisk Pom 

pei. Kor. 1.30
P rzew od n ik  po Palerm o, z planem miasta. Kor. 1.20.
P r z e w o d n i k  p o  Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor 8
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski

K o r . 3  —  .
P r z e w o d n i k  n o  L w o w i e ,  z planem miast*. Kor i

4
Rząd owo uprawniona

m u  iii lirilifsi mmtI i w c m  'm m
pod firx«:»

Ł BZAOA i C H i  U RSKi  *
w «*L dWi. 43 1. 4

w yrąb!, pod k "? tro ią  k o m is ji Pm a>yHfewi} ’Tav>. Kek' Krab. polecone przaz to Towarzystwo

W  o  d .  y  m  i n e r a l n e
o-iipcu'1. lUr.jąer 6 b. ud o:-- oz o rir, wodoio: H fiłśłA rtbA eiL  vf  t r-.Uii t? C ćTH Si t n j ,

sk J « ł. *3* ry  £»*»*. H iuaabarg. S.S tudzież
g F S & Y A Ł l T I E  Ł i t f l K B i lC Z f i i ,  jak  litową, fc-osmwą, jodową, ie la* i# tą , kwaśną, oraz 

urzna****# atnera!n« * przepi-a pr*&  Jasorsltlej:*,
S p r z ę t e . ?  *  a g t s f o u s h  i i l r sg i t te ry ^ c h ,

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i a  f r a n c o .

f
i
m:0
I

K, l priy . O esie rrc icM sc to  C reait-Instiln t flir Y e rle lirs-Piiternelim nngen M  offenlliclie Ariieiten.
j& u a a d L  esa  a c h u  sa g r-

Bei (jer ani 1 F eb rn a r 1911 im B eisein einos k. k. N otars s ta ttgehab ten  óffentlichen V erlosung 
unserer 4$ . O bligationen (S o hu ld rcrsch re ibungcn) w urden gezogen:

1. von Obligationen (Schuicwerschreibungen) „staatsgarantirte Kategorie11:
Serie ! a K 10 000: Nummer 1356;

II „  „  2.000: Nummern 953, 3041, 3492. 3829, 4898, 6322, 6946, 13491, 17216, 17437 -
„  III „  „  400: Nummern 10, 370, 753, 1307, 1847, 2u46, 3115, 4234, 4308, 4366

5236, 5571;
„  IV „  „  200: Nummern 1713, 3061, 3464, 3744, 3943;

2. von Obligationen (Scliuldverschreibungen) Kategorie A:
Serie II a K 2000: Nummer 5709;

,, III „  „  400: Nummern 1391, 1860;
„  IV ,, „  200: Nummern 280, 337;

3. von Obligationen (Schuldverschreibungen) Kategorie A, Emission 1901:
Serie II a K 2000: Nummer 378;

., III „  „  400: Nummern 243, 448, 490;
,, IV ,, „  200 Nummernn 331, 351, 355, 401;

4. von Obligationen (Schuldverschreibungen) Kategorie B:
Serie IV a K 200 : Nummern 45, 51.

Die B iiekzahlung der re rlo s ten  T itres, dereń Y erzinsung  m it 1 A ugust 1911 aufhórt, erfolgt vom 
1 A ugust 1911 ab fu r die obbczcichneten N um m ern der Serie 1. m it je  10.000 Kronen, fiir die obbezeichne- 
ten  Num m ern der Serie II . m it jo 2000 K ronen, fiir die obbezeichncten N um m ern der Serie 111. m it je  400 
K ronen tmd fiir die obbezeichncten Num m ern der Serie IV. m it je  200 Kronen, und zwar

beziiglieh der ro rerw Shnten  O bligationen „ staa tsg aran tirte  K ategorie11 
bei der k. k. Staatsschuldencassa in Wien, 

beziiglieh der O bligationen K ategorie A
in Wien bei unse rer Hauptcassa und  bei der Liquidatur der 

Niederosterreiohisohen Escompte-Gesellschaft, 
in Budapest bei der Vaterlandischen Bank-Actien-Gesellschaft, 
in  Frankfurt a/śJ. bei H e r m  Jacob S. H. Stern, 
in  Hamburg bei den H erren  Joh, Berenberg, Gossler &, Co., 

beziiglieh der O bligationen K ategorie A, E m ission  1901 und beziiglieh der O bligationen K ategorie B 
in  Wien bei unserer Hauptcassa und bei der Liąuidaiur der

Niederiisterreichischen Escompte-Geselschaft.
N acliverzeichnetc , b e i den fń ih e re n  Y erlosungen  gezogene O bligationen  (S c h u ld re rsc h re i-  

bungen ) s ind  b is  heu te  zu r  E in io su n g  n ic lit p r i is e n t ir t  w ordę, n , und  z w a r :

von Obligationen (Schuldverschreibungen) „Staatsgarantirte Kategorie11.
Serie II a K 2000: Nummern 2065, 2072, 2356, 6242, 7493, 7930;

„  III „  „  400: Nummern 51, 554, 1058, 1222, 1500, 1962;
„  IV „  „  200: Nummern 1275, 1381;

von Obligationen (Schulverschreibungen) Kategorie A:
Serie II a K 2000: Nummer 5361;

., III „  „  400: Nummern 220, 1250, 1877:
„  IV „  200: Nummern 33, 166, 194, 384, 556;

von Obligationen (Schuldverschreibungen) Kategorie B:
Serie III a K 400: Nummer 125;

von Obligationen (Schuldverschreibungen) Kategorie A, Emission 1901:
Serie II a K 2000’ Nummer 916;

„  III „  „  400 . Nummern 22, 25, 152, 330 646;
W ien, am 1 F eb ru ar 1911.

(N aclidruck w ird  niclit honorirt).
D e r  Y e r w a l t u u g a r a t h .

Najtańsza Hnstracya Ula M i  j o ls W .
pod Redakcyą: Stanisława Bełzy, i

12 bezpłatnych dodatków książkowych.
P o w ieśc i. — P odróże. — H istorya . — L iteratura. — Z d zied zin y  przyrody.

Z U P N O  p o ls z c z ą  s t e l e L i s t y  z m ojej pracow n i. O dgłosy  o sta tn ic h  
/JLAYAUA ’ / 2 i za k u lis  d yp lom acyi. K ron ik i sp o łeczn e  i p o lity c z n e
p ióra  R edaktora. — Powieści ■. nowele oiygmalne i tló-naczune. Wspomnienia wiel­
kich rocznie dziejowych i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i artystyczne. 
Poezye. Podróże po kraju i po obczyźnie. Opisy zjawisk przyrody. Dla śmiechu. Każdy 
zeszyt ZIARNA stanów ć może Albom. Arcydzieła swoich i obcych mistrzów malr.rst-.a 
starannie dobrane, ozdabiają l L r a c s ą  j v o  treść Sztuka ojczysta uwzględniana jest prz j
Redakcję przedewszystkiem.   —:.............. 1 -  — - — .

Z dniem 1 stycznia 1911  roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej 
W A LER EG O  PR ZY BO RO  W SK1EGO z czasów Konfederacyi Barskiej.

7 1 ATJNO obejm ujące 5 2  z e szy ty  w ytw orn ej ilu stra cy i, w raz z 12-on * 
Z J l i l l i l t ’ ' m iesięczn ym i k siążk ow ym i dod atk am i k osz tu je :

W WARSZAWIE:
l rb. 25 kop. kw artaln ie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie.

NA PROWlNCYI z przesyłką locztową:
1 rb. 50 kop. kwartalnie; 3 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie.

ZA GRANICA:
2 rb. — kor. kw artaln ie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie 

W WARSZAWIE za odnoszenie do domu dopłaca się 15 kop kwartalnie

Dla zapewnienia dodatkom książkowym trwałości, n-dak-ya „ZIARNA" wydaj*- pewną ich 
ilość w opr-wie z wyborowego płótna, z wyciskami złoconymi. — Kto z prenumeratorów 
„ZIARNA" zechce zamiast tomów zbroszurowanych otrzymywać oprawne, d op łaca  5 0  

kop. k w arta ln ie  n a  k o sz ta  opraw y.

R p y n lf lL r iO  T Y P O r m n m  w sz y stk ic h  prenum eratorów . Każdy miej-
aJLZiJJlCtullL jJ ltŻ j- 1U.111 scowy prenumerator „Z iarna11 otrzyma niezależnie
od miesięcznych doaatków książkowych b ezp ła tn ie  12 to m ó w  dzieł, które wybrać do­
wolnie może z poniżej zamieszczonego spisu, kafdy z»s zamiejscowy, po nadesłaniu na 
koszta przesyłki i opakowania n ieo p ra w n y ch  12 tomów rb 1, op raw n ych  rb. 2.

P renum eratę przyjm ują w szy stk ie  k sięgarn ie  i k an tory  pism .

Adres „ZiARNA“: Warszawa, Nowy-Świat 70.
P renum eratę n a  G alicyę przyjm uje biuro d z ien n ik ów  i og ło szeń

St. SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana 9.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze.

B M a r o  N a u c z y c i e l s k i e  S f i e m c i j n o w s f e i o j  
* I , iv ń w ,  p l a c  A k a d e m i c k i  3 ,  poleca na­

uczycielki, bony Polki, cudzoziemki, francuskę m u­
zykalną, oficyalistów, służbę wszelką.

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  4 .
Największy magazyn jub ile rsk i i zegarm istrzow ski

JULIANA DARU O W SKIER 0
kupuje I sp rzeda je  s ta re  sre b ro , z ło to  i kam ienie.
Z lecenia załatw iać m ożna pocztą i przez kore- 

spondencyę.

Łóżka masywne gięte politu- 
rowane na mahoń, orzech, ja­
wor i dąb od kor. 42. Łóżka 
mosiężne, żelazne i dziecinne. 
Sofy, otomany, fotele, meble 
gięte i t. p. poleca najtaniej

Józef Schusier
skład mebli dywanu# I pościeli 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 1.5.

P recz  z ka łam arzam i!
| Wieczne pióro '

nowość, eleganckie, trw ałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem  napełn ien iem  500 wy­

razów, każdemu niezbędne.

Do nabycia  w b iurze dzienników  P lohna, 
Lwów, ul. K arola L udw ika 1. 5, po 80 h a l . ,  
z p rzesy łką  poleconą 1 k o r .  25 h a l . ,  za za­

liczką o 20 h a l .  więcej.

tO L L A ”
„O L LA " Po leco -! 
ne przez przeszło j 
2000 lekarzy. L> .> i 

i nabyciaw e W3zy- J 
-tkioh ap tek ach j  
' lepszych d ro -j 

-g u ery a th . — i 
C ena 4, 6 
i  8 k o r .

G łów ny  skład
M. Mlkolasch

i skii
rirocuerya

„OLLA" najlepszej 
sorty  i203  tuzin  K. 
6 '—, sorty  1204 tu ­

zin K. 8-—.

Proszę bacznie uważać aby P ań sk i dostawca dał Panu 
,,OLLA“. „ O L L A ”  jes t niezaw odnie na jlepszą  hy- 
g ieniezną specyalnośeią z gumy. 2 -letn ia  rękojm ia. 
C enniki g ra tis  pod ad resem : „O L LA ", f a b ry k a  w y ­
ro b ó w  g u m o w y c h  W ied eń  I I ./4 7 5  P r a t e r s t r .  57.

Do zaw ieran ia  ubezpieczeń życio­
wych, posagowych, na renty, 
ludowych i dla dzieci pod 
n ad er korzystnym i w a­
runkam i niskiemi 
prem iam i 
s ię  n a jb a r 
dziej

AKcyiue 
Tow . tibezp. 

na życie i renty.
Filia dla Galicyi i Bukowiny:

Lwów, pi. Bernardyński 2 a,
Zdolnych i rut7noY/. agentów pasznkaje się.

O grom na nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józe fę  Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbswioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Adni- 

lu s trac j i  naszosro pisma.

Marka ochronna: „Kotwica"

Linimenf.Capsici comp.,
nastąpienie

Kotwicznego Pain-Expelleru
jes t powśzechnie znane jako wysmieRite, bóle 
uśmierzające i odciągające nacieranie w za­
zębieniach itd.; do nabycia we w szystkich 
prawie aptekach po cenie 80 hal., K 1.40 i 2 K. 
P rzy  kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronną 
m arką „Kotwicą", wtenczas jesteśm y pewni, że 

otrzym aliśm y preparat oryginalny.
A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  
p o d  „ Z ł o t y m  L w e m "  

w Pradze, ulica Elżbiety No. 5 nowy.

PODRĘCZNIKc
ob liczeń  krubica*iych z w ie lo m a  tab li ­
cami do obliczan ia  z aw a rto śc i  litra
o cylindrow ych, stożkowatych, elip tycznych lub okrą- 
gławo forem nych kadź i naczyń, dalej beczek, jako- 
też do oznaczenia kub iezne j z aw arto śc i  
pn iak ów  (o k rą g la k ó w )  d la  c. k. straży  sk a r­
bowej i urzędów podatkowych, browarów i gorzelń, 
destylatorów , fabrykantów  cukru i octu, urzędników 
losowych i ekonomicznych, kupców, bednarzy, kotla­
rzy. drogom istrzów i  h an d la rzy  drzewa. Do nabycia 
w d ru k arn i A. O lb r ic h a  w S t r y ju  po  cen ie  3 k o r .  
20 h a l .  za  e g z e m p la rz , pod  o p a sk ą  re k o m e n d o ­

w a n a  3 k o r .  70 h a l .
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TJ iiTa.TŁHH pycica nepecTa.ia icTnyBaTH 
6paKy H.ieHiB.

Osipna, ;̂hh 1 ^iioToro 1911.
łBaH KocTemdił, 

rojioBa,

TEATR „URANIA"
w Filharmonii.

Wspaniały program najcelniejszych obrazów 
z doborową muzyką kapeli koncert. „Talia“.

W so b o tę  4  lu te g o  1911.
1 Dobywanie siarki w Sycylii. (138), Prze­

mysł.
2 Zemsta. (120), F.,rsa.
B. Pod jabłonią. (244). Melofiamat.
4. Król i królowa rumuńscy. (122). Foto­

grafia z natury.
5. Chytry detektyw. (150). Humoreska, 
b . St. Giuliano Zdjęcie z natury.
7. Dwaj bokserzy. (116). Farsa.
8. Kolej na najdalszym krańcu północy.

; 120). Zdjęcie z n a tu r y .
9. Złota róża. (805). Feerya przepysznie

kolorowana.
10. Tontolini zabłądził. (161). Fa;sa do roz­

puku.
11. Tchórzostwo i poświęcenie. (300). Obraz

artystyczny z czasów rewolucyi fran-

I P ie r ś c io n k i  z a rę c z y n o w e , o b rą c z k i  ś lu b n e , 
o ra z  w sz e lk ie  w y ro b y  ze z ło ta  i  s r e b r a  

p o le c a

>F. K W A Ś N I E W S K I
L w ó w , p la c  H a l ic k i  3 , p rz y jm u je  w sze l- p i 

k ie  o b s ta lu n k i  i r e p e r a c j e .

JADALŃ 1E SYPIALNIE
SALONY FORTiEilY
FIRANKI DYWANY

CHODNIKI 
Materye meblowe i dywanowe

poleca najtan ie j

tak za gotówkę jak i na spłaty

M .  ^ f § € l ¥ § M I
Lwóki)  ul.  S y k s f u s k a  $S.

Własna pracownia 
s t o l a r s k a  i t a p i c e r s k a .  

Ceny n ajumiarkowań sze.

W i n a
naturalne czyste niezapruwiane alkoholami, wę- 
gierrkie, austryaekie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca h a n d e l  h e rb a ty ,  k a w y  i w in a

Edmunda Kiedla, lwów.
Ostatnie nowości.

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopermicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. H alicki 1. 1.

l £ a w a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w sma.ku i aromacie

codziennie świeżo palona
*/. kilo kawy palonej M elange Nr. f .................................................1 kor. 60 hal
i/, „ „ _ N r. I I ................................................. 1 bor. 80 hal
V „ B N r. I I I ..................................................2 ko-. 20 hal-
y ,  " „ „ „ N r. IV ................................................. 2 kor. 40 bal-
'■/» „ » M elange cesarska  N r. V...................................................2 bor. 80 hal.

ir-  f i  poleca

Handel herbaty i »awy

E d m u n d a  R i e d l a
g^- we Lwowie, Teatralna 3,

n aprzeciw  katedry.

Kasa otwarta od g. 3 po południu.
P o r żąt-k przedstawień punktualnie o g. 4-tei, 

6-tej i 8-mf>j

W życiu nigdy więcej!
Zdumiewająca nowość I 

609 sztuk tylko za kor. 4!
Znakomity pozłacany precezvjny zega­
rek kotwiczny hodzący 36 godzin, 
z łańcuszkiem i 8-idtnui gwarancyą, 
1 modny jedwabny krawat męski, 3 
wspaniałe chustki do nosa, 1 pierścio­
nek męski z imitacyą kamienia szla­
chetnego, 1 cygarniczka z bursztynem, 
1 elegancka broszka (nowość), 1 wspa­
niałe kieszonkowe lusterko, 1 skórzany 
pugilares, 1 scyzoryk z przyborami, 
1 para spinek do manszetów, 3 spin­
ki do gorsu z double złota z paten- 
towanem zamknięciem, 1 album z 36 
najpiękniejszymi widokami świata, 5 
przedmiotów jux. wielka radość dla 
starych i młodych, 1 bardzo użytkowy 
podręcznik do listów, 20 przyborów 
korespondencyjnych i jeszcze 500 ró 
żnych przedmiotów w domu niezbę­
dnych. Wszystko razem wraz z zegar­
kiem, który sam jest ten pieniądz wart 
kosztuje tylko kor. 4. — Wysyłka za 

zaliczką przez
Centralny dom wysyłkowy:

T. L ib a n .  K rak ów . N. L. iii .
W razie niepodobania pieniądze zwracam.

Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr, 527.


